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Wspaniały akt solidarności 
mas pracujących całego świata 


Setki amiliomów prostych ludzi 
podpisują wyrok na podżegaczy wojennych 


WARSZAWA (PAP). — Pod prze- 
wodmictwem wiceprąewodnic jcego 
Polsgiego Komit tetu Obrońców Poko 
ju posła.cwika. odbyła się dnia 19| 
bm. w Warszawie odprawa wsje- 
wódzkich PEE AR PKOP, w 
kiórej wzięli udźiał również eg- 
stawiciele masowych: organizacji spa 
łecznych, Odprawa poświęcona była 
e przebiegu akcji zbierania 

pod  Apeiem Szteshołm= 


podpisów 
skim. 

Pełnomocnicy podkreślili; 0- 
ich zorawożdaniach wielki entu- 
zjazm, z jakim spotykają się zbiera- 
jący modpisy wśród najszerszych 
mas spolerzeństwa, Bardzo serdecz- 
nie przyjmowali „trójki mieszkań- 
cy. wsi 

Liczny udział w. pracy komitetów. 
i „trójek* biorą kobiety, Ok. 40 pro- 
cent członków Komitetów sianowią 
kobiety. Wskazywana również na 
bardzo czynny udział obywateli nie 
należących do partij ani stronnictw 
politycznych. 

W obradach uczestniczył 
nik Wydziału Propagandy 
KC PZPR iow: Artur Starewicz. któ 
ty podkreśli w swym) przemmówie* 
niu- poważne sukcesy w akcji zbiera 
nia podpisów, przyczyniającej się do 
uświadomienia najiszerszych mas i 
uaktywnienia ich w walce o. pokrzy 
ZR pów podia wojen- 


w 


SWO 


RIETOW= 


Masowej 


|avch. Tow. Starewicz zaznaczył, że 
każdy, składający podpis pod Ape- 
lem, powinien być przekonany o shu- 
| szności swego stanowiska, 
. Bodsumowujae obrady pos. Cwik 
stwierdził, że” edprawa dała wyczer 
pujące laformacje o nastrojach lud- 
ności podpisującej Apel, która zde- 
cydowanie pragnie bronić sprawy 
pokojn. Odprawa wykazała duże 0= 
siągniecia ruchu obrońców pokoju w 
zakresie podnoszenia świadomości 
spwleszeństwa, we wzmocnieniu mię 
dzynarodowej solidarności wszyst- 
kich ludzi dobrej woi w walke o 
jrwały pokój, 

Poseł Ćwik wytyczył plan dalszej 
pracy pełnomocników Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. kładąc 

szczególny nacisk na konieczność po 
gięhicnia pracy uświadamiającej, a- 
by każdy. podpisujący Apel, stał się 
świadomym bojownikiem pokoju. 
| 850 tysięcy głosów 
PONAD 850.000 OBYWATELI W 
ŁODZI I WOJEWGDZTWIE ŁÓDZ- 
| KIM ZŁOŻYŁO JUŻ PODPISY POD 
APELEM POKOJU. WEDŁUG DO- 


w Łodzi i województwie 


NIESIEŃ KOMITETÓW  OBROŃ- 
CÓW POKOJU W MIASTACH 1 
WSIACH WOJEWÓDZTWA -ZE- 


BRANO JUŻ 450 TYS. PODPISÓW. 


w Hrone prot Joliot-Curie 


GE E 0000 r E E O AACAGO 


Apel prof. Pieńkowskiego 


do Polskiego Towarzystwa Fizykow 


WARSZAWA (PAP). Prof. Stefan 
Pieńkowski zwrócił się do Polskiego 
we. Fizyków z następującym ape- 
em: 

„Z głębokim oburzeniem i świado- 
mością obrażonego poczucia Sprawie 
dłiwości polski świat naukowy dowie 
dział się o usunięciu prof, Joliot- Cu 
riez zajmowanych przezeń stano- 
wisk naukowych. 

Płacówki, którymi kierował, rozsze 
rzył i podniósł na wysoki poziom 0- 
siągnięć. z-czego Francja może być 
słusznie dumna. 

" W szczególności fizycy polscy, któ- 
rzy zawsze doznawali tak wiele szcze 
rej i przyjaznej pomocy. którzy zaw- 
sze wiążą postać Joliot- Curie przy- 
jaciela nauki polskiej z wiejką posta- 
cią naszej rodaczki Marii Curie - 
Skłodowskiej, są głęboko wstrzaSnię- 
ci tym faktem. 

Jako członek Komitetu Obrońców 
Pokoju apeluję do Polskiego Towa- 
rzystwa Fizyków, aby zwołał zjazd 
swych członków, który da wyraz sto 
sunkawi fizyków polskich do wielkie 
go uczonego - fizyka, przyjaciela Pol- 
ski, Joliot- Curie. 

Nie: watpie. że zjazd taki zadekla- 


Depesza Mao Tse-tunga 


do prezydenta Vietnamu 

PEKIN (PAP), — Z okazji 60 rocz 
uiey niradziw prezydenta Demokratyęz_ 
nej Republiki Vietnamu Ho chimin 
ha, przewódnicząwy Ceutrulnego Rządy 
Ludowego Ghińskiej Republ Iki Dnia: 
woj — Mao 'se-tnug wystosował do 
jubilatu depesze następującej treści; 

„Życzę Demokratycznej Republice 
Vietnamiskiej zwycięstwa nad. obcymi 
najeźdźcami i ich pachołkami, Wyra, 
żam również życzenie, aby narody 
Chin i Vietnamit  polączyły Się we 
wspólsym wysiłku o utrwalenie poko- 
ju w Azji". 


ze 


S W L L E S N S 
Uważa, korespondenci 
fabryczni „Cosu“ 
oraz uczesinicy pokazów fhimowych 


W niedzielę, tj dnia 21 maja bra 
o godzinie W w kinie „Przedwie 
hje“ przy ul. Zeromskiego Nr 7%, 


udbędzie sie pokaz niewyświelune- 
za dond filmu produkcji czeskiej pt. 
„Dudu Ognie”, 

Na pokazie będą obecni dzienniki: 
zę czechosłowacey. 

Po pokazie dyskusja. 


ruje się — jak to uczynił już niżej 
podpisany — po stronie Apelu Sztok- 
holmskiego w sprawie energii Ato- 
mowej. 

(©) prof. S. Pieńkowski". 


Al 


W szeregu miejscowości akcję juž 
całkowicie zakończono, jak na przy 
kład w Ozorkowie, gdzie zebrano 
10,030 podpisów, czyli podpisy 
wszystkich dorosłych mieszkańców 
Ozorkowa. Dobrymi wynikami po 
szczycić się mogą miasta Zgierz i Pa 
bianiee. Szybko i sprawnie rozwija 
się akcja zbierania podpisów w po- 
wiecie kutnowskim i koneckim. 


Meldunki z całego świata 


RUMUNIA 


BUKARESZT (PAP)— Akcja zbie 
rania podpisów poda Apalem Sziók= 
holmskim w Rumuńskiej Hepubca 
Ludowej dobiega kones, 

Dovdnia 18 maja pod Aselom 
Światowego Kongresu  Obrońtów 
>ekoju zebrano 68.040.000 potłnisów. 


CZECHOSŁOWACJA 


PRAGA (PAP). Akcja 
pedpisów pod Apelem Świ 
Rongresu Obrońców Poko; 
ezeta w Czechosłowacji 14 
zgarnia coraz szersze warsti r 
czeństwa: a przede Wszy: klin, mas 
pracujących i młodzie; w Cze- 
chach, aa Morawach, w Słowacji i 
na Ślesku. Do chwili obecnej Apel 
podpisało około 3 milionów sbywate 
t czechosłowackich, 


zbierania 
żątowego 

TUzpc- 
mają: 


u= 


ALBANIA 


TIRANA (PAF). — Jak donosi AT 
bańska Agencja Telegraficzna, skeja 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, domagajacyn się 
bezwzglednego zakazu broni iomo- 

wej, przebiega pomyślnie w uałej 
Albanii. 


W Tiranie zebrano dotychoząis:pxze 
szło 60 tys. podpisów, w Valom — 
21 tys, w Korczu — 20 tys. 


| 


Przed ostateczną klęską 


OOOO NOOO OWAL ULU 


Niedobitki Kuomintangu 
uciekają z Formozy 


NOWY JORK (PAP), — Doniesie_ 
nia z Formozy i Hongkongu wskazują 
na szybko postępujący rozkład wS 
wnętrzny wśród niedobitków Kuomin_ 
tangu. Ostatnio, jak poduje prasa ame 
rykańska okolo 100 wyższych ofice- 
rów armii kuomintangowskiej usiłowa 
ło potajemnie opuścić Fozmiozę na stat 
ki norweskim, Uciekinierzy przychwy 
ceni zostali przez patrole morskie Kit, 
omintangu w połowie drogi między For 
mozą a kolonią portugalską, Macao. 


Dlaczego podpisuję Apel Pokoju 


Próba ucieczki wybitnych kuomin_ 
tangowców nastąpiła wkrótce po maso 
wych aresztowaniach w armii i admi, 
nistracji kuomintangowskiej na For. 
mozie. Wśród tysiaca aresztowanych 
znajdowało sie wielu czołowych woj 
skowych kuomintangowskich, których 
przejścia na stronę Chin Ludowych 9- 


bawiał się Czang Kai-szek, Znaczna 
część aresztowanych została rozstrzeła 


ina. 


„Pod Apelem Sztokkolmskim podpisuje się w głębokim przekonaniu, że 


apek ten, odwwotujący się do rozumu i 
szłaść ludzkości © jej kultury. 


Słusznie akcje wyrażania solidarności 


-sig we wszystkich krajach. jako. ukcję 


sbierunia podpisów, 


sumienia. jest wyrazem trosk o przy- 


z dpelem Sztokholmskim podejmuje 
przekonywania, a nie mechanicznego 


Kogo trzebu prtekonywać? Przekopywać trzeba tych, którym propaganda 
wojenna wpoiła pogłąd, że wojna jest nieunikniona i tych. którzy nie «wierzą, 


że itojnie można zapobiec, 


W sprawie walki o pokój jest wspólny jezyk. 
Ci, którzy w marksizmie-leninizmie widzą dla siebie ideę prze- 


dobrej woli. 


łączący wszystkich ludzi 


wodnią i dażą do zcycięsnia socjalizmu, i ci, którzy bedye, zwolennikami in- 
nych pogladów nie chca dopuścić da wybuchu wojny — maja wspólną platforme 


w postaci Apelu Sztokkolmskiego. 
rych przekanań politycznych. 
ciuko wojnie i agresii 

Jest jeden urgumem, który dobrze 


wojenni: Tym argumentem: jest falit. 


Apel Sztøkholmski 
jeżeli ty 


jednoczy ludzi róż- 
lko praznu waj szezerze walczyć prze: 


by było, gdyby zrozumieli podżegucz e 
że żaden szantaż atomowy, żadne wy- 


trażanie bomba utomorcy i straszenie wojna nie jest w sumie wpłynąć na po- 
suwe krajów obozu pokoju, ani na postawę ruchu robotniczego, 


Dościadczeniu zaś dtcóci: tojen 


ito socjalizmu”, 


| 


~ 
> 


poprzednich dowodzą niezbicie, że 


kazdej 2 nich obóz kapitalizmu i imperializmu. wychodził coraz bardziej osla- 


biony. Wojna — gdyby podżezacze: wojenni poważyli sie ją mimo wszystko 
sprowokować — nie zmieni zasadniczego kierunku drogi, jaka ludzkość idzie 


PROF. DR JÓZEF CHAŁASIŃYSKI 
rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
f 


á zzz ZZA A 


tafo 


Akcja zbierania podpisów daie tak 


że pozytywne wyniki na wsi, 
HOLANDIA 
HAGA (PAP). — Robotnicy porto 
wi Holandii watczą w dalszym cia- 
gu w obrońie pokoju. odmawiając 
wyładunku amerykańskiego sprzętu 
wojennego, przysyłanego w ramach 


agresywnego „Paktu Atlantyckiego". | przedte minowego wykonania: par ów 


W Amsterdamie utworzono spe~ 
gjalny komitet, który organizuje po- 
mec dila rodzin robotników, odma- 
wiających pracy przy wyładunku 
statków z bronią amerykańską. 


Międzynarodowe Targi’ Praskie 


Dnia 4 bm: 
zdjeciu — pierwsf zwiedzający «chodzą do pawilonu radzieckiego. 
(Foto AR Nowosiełs 


otwarte zostały w Pradze 51 Międzynarodowe Targi Praskie. 


Na 


ki) 
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Przed sesją Rady Najwyższej ZSRR 


Radziecki świat pracy podejmuje zobowiązania produkcyjne 


MOSKWA, — Napływające do' Mig 
skwy ze wszystkich krańców Związ- 
ku Radzieckiego meldunki, świadczą 
o olbrzymim rozmachu współzawod- 
nictwa Socjalistycznego, podjęiego 
przez radzieckie masy pracujące dli 
uczczenia zbliżającej się sesji Rady 
Najwyższej ZSRR nowej kadencji. 

Załogi licznych zakładów przemy- 
słowych i kopalń zobowiązują sie do 


współzawodnictwie dla- uczczenia ser 
sji Rady Najwvzszej ZSRR, setki ton 
surówki ponad płan. 

W Le AMRGTARNO tysiące robotników 
włączeja się do w spółzawodnietwa” a 
oszczędność surowców i materiałów 
pomocniczych. 

w stolicy ZSRR — Moskwie, róvot 
nicy zaciągają warty stąachanowskie 
dla uczczenia sesji Rady Najwyższej 
ZSRR. è 

O podjęciu zobowiązań  mekiują 
równiez radzieccy kolejarze, górnicy, 
pracownicy przemysłu naitowego o- 
raz thłopstwo kołchozowe i pracow- 
nicy sowchozów. 


produkcyjnych pierwszego póirocza. 

W wielkich zakładach hutniczych 
im, Dzierżyńskiego w Dnieprodzier- 
żyńska brygady, obsługujące wiel- 
kie piece hutnicze wylapiaja we 


+ 


Niemcy Zachodnie 


nie będą kolonią 


KAEZYYAAWNTAKYAAZYWYWAWYYAYOYCAWAAANOAAYWAWNYY PE 


imperializmu 


Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności wzywa naród 
do rozwinięcia szerokiego frontu walki o pokój 


BERLIN (PAP). 
nik „Netes Deutschland“, Biuro Po- 
lityczne Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności na posiedzeniu w dniu 
16 maja omawiało decyzję londyn- 
skiej konferencji ministrów spraw za 
uranicznych mocarstw zachodnich i 
sh związku b. tym 1 _ ogłosiło świad 
czenie, ktore stwierdza m. in: 

Państwa imperialistyczne znowu 
wymięrzyły cios narodowi niemiec- 
kiemu, 


Podano do wiadomości narodu nie- 
mieckiego z ieporównanym cyni- 
zmem nowinę, że statut okupacyjny 
w swoich zasadniczych punktach nie 
ulegnie zmianie, alé że. będzie prze- 
diùżony na czas nieograniczony. W 
myśł instrukcji swoich rządów impe- 
rialistycznych Acheson, Bevin i Schu 
man stwierdzili, że najwyższa władza 
w separatystycznym państwie Bonn 
pozostaje w rękach zachodnich So- 
juszników i że imperialistyczne woj- 
ska okupacyjne pozostaną w Niem- 
czech Zachodnich. 

Ten nowy wyraz reakcyjnej, impe- 
rialistycznej polityki gwałtu wyczer- 
puje realne zmaczenie komunikatu 
londyńskiego w sprawie Niemiec. 
Cała reszta to puste słowa i próby tu 
manienia. Ministrowie cl wystąrili z 
twierdzeniem przeciwnym fakiom, ja- 
koby Związek Radziecki ponosił winę 


za rozbicie Niemiec, Ta demagogicz- 


na gra zawiera w sobie Świadome 
kłamstwo, zmierzające do określo- 
nych celów. Cele ie polegają na tym, 
eby stworzyć przynajmniej „pozór pra 
womocności oburzających zarządzeń 
imperialistów, skierowanych przeciw- 
ko narodowi niemieckiemu. 

Zwiazek Radziecki prowadził w sto 


Wojna jest najwiekszą źbrodnia, 


ityszukiwania narzędzi masowego mordu «i. zniszczenia okrywa hańbą 


człowieka, 


Wszyscy uczciwi ludzie powinni dać najmocniejszy 


cheko 


i lex: 


Mocna postawa milionów mas. pracujacych i 
z 


w duchu socjalistycznym. 


uniemożliwi zbrodniarzom rozniecenie pożogi wojennej. 


Zdaję sobie doskonale sprawę 


loj 


Ponieważ mieszkam daleko od miejsca pracy. przyjeżdżam a wiele wcześniej, 


mżby' należało, gdyż wiem, 


wie chcę się spóźniać, uni opuszczać pracy, gdyż wiem, że niedbała praca wpływa 
ajemnie nu wyniki pracy całego mojego zekładu. Pracą walczę o pokój i dla- 


tego podpisałam Apel Sztolłtołmski, 


tkaczka, przedownica pracy z 


n ghim 


Wysiłek. umysłu ludzkiego w 


zakusom podżegaczy wojennych — chcących czerpać zyski 


w duchu miedzynarodowego braterstwa i pokoju — 


z tego. 
Dlatego też staram się tak pracować, 


że następnym pociągiem spóźniłabym się. 


— Jak donosi dzien | suńku do Niemiec politykę urzeczy- | Niemiec i lepszą dla nich przyszłość. 


wistniania decyzji poczdamskich, po- 
wziętych wspólnie przez wszysikich 
sojuszników celem zabezpieczenia po 
kojowego, demokratycnego rozwoju 
Niemiec. Rozbijaczami Ara są im 
perialistyczni podżegacze ojenni. 
którzy pragna przekształcić N emcy 


Welczmy więc ze zdwojona siłą: 
c jedność Niemiec, o zawarcie demo- 
kratycznego traktatu pokojowego 2 
całymi Niemcami, o wycofanie z Nie 
miec wszystkich wojsk okupacyj- 
nych, o jednoliła, miłującą pokój, 
Niemiecka Remblikę Bemokrafyczną, 


Zachodnie w arsenał itowej wojny pwn AA 
swiatowej. Ę . s 

W. dalszym. ciągu oświadczenia Manifestacyjny pogrzeb 
Biura Polityczne Niemieckiej Socjali- 


stycznej Partii Jedności wzywa robot 
ników i pracowników, wszystkie siły 
demokratyczne i patriotyczne Nie- 
mieć Zachodnich, aby  działałi tak, 
jak tego żąda obecna sytuacja, tj, 
aby manifestowali czynny opór naro. 
dowy i rozwijali szeroki front wałki 
6 pokój, 

W odpowiedzi na układ londyński 
należy stewiać przeszkody transpor- 


ofiary łaszystów włoskich 

RZYM (PAP). — W piatek odbył 
się w Mantui pogrzeb robotnika rol 
nego Veronesi, zabitego na rozkaz 
obszarników przez bojówkę faszy* 
stowską. 

W pogrzebie wzięły udział dzio* 
siątki tysięcy osób, przedstawicieic 
Włoskiej Konfederacji Pracy, Związ 


towi sprzętu wojennego, wzmóc opór ku  fosotników Rolnych, szereg 
przeciw rozbiórce fabryk i przeciw i POS'6w | "enatorów komunistycznych 
neofaszyzmowi, walczyć o istotne pra |! Sociąlistycznych. Robotnicy rolni 


w całej prowincji przeprowadzili 6-cio 
godzinny strajk generalny na znak 
protestu przeciwko tej krwawej 
zbrodni. 


wa narodu i prawo do prący, by w 
ten sposób zabezpieczyć całym Niem 
com drogę pokoju i demokracji, która 
może zagwarantować dźwignięcie się 


Dziś rozpoczynają obrady 
konferencje dzielnicowe PZPR 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA 
W dniach 20 i 21 maja br. od godz. 
10 rano odbywać się będzie Konferen- | 
cja Dzielnicy Górna-Lewa PZPR w 
lokalu: PZPDz, Nr 3 przy ul. Sienkie- 
wicza Nr 82-84, 


Obecność delegatów i zaproszonych 
gości obowiązkowa. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA 
W dniach 20i 21 bm. o godzinie 10 
rano odbywać się będzie Konferencja 
Dzielnicy  Staromiejskiej w lokalu wla- 
stym, ul. Południowa 11, na’ której obec 
uość delegatów i zapros szonych gości jest 
chowiązkowa. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. 

20 1:21 bm. w- sali konterencyja mej 
KW PZPR przy ul. Kopernika Nr 
odbędzie się II Konferencja Dzielnicy 
Śródmieście. Początek obrad 20 maja‘ ‘br. 
ò godz, 10 rano. 

Delegati i zaproszeni zoście proszeni 
SU punktualne przybycie. 


DZIELNICA BAŁUTY ' 

W dniach 20 i-21 bm. o godzinie 10 
rano odbywać się hędzie Konferencja 
Dzielnicy „Bałaty* w lokalu własnym, 
uł Zgierska 71, na której obecność de- 
legatów 1 zaproszonych gości jest obo- 
wiązkowa. 


ŚRÓDMIEŚCIE-PRAWA 


Konferencja Dżielnicy Śródmieście 
Prawa, odbędzie się-w dniach 20121 nta 


kierunku 


imię 


wyraz  proteslit: prze ig 
z morza krwi 


wychowanie młodego pokolenia 


* MGR. E. SENIÓW 
Kurator Okręgu Szkolnego 


że wydujniejszą praeg walczymy o püs 


ja o godz. 10 w lokaln Dzielnicy Śród- 
> PIPER A Zas = mieście-Prawa PZPR, przy ul. Gdań 
aby Gabi zwy ky niise niaaa skiej Nr 35, Obecność delegatów i za 


proszonych gości obowiązkowa. 


DZIELNICA GORNA-PRAWA 
Konferencja Dzielnicy Górnej: Prawej 
odbędzie się w sobotę i w niedzielę 
dnia 20 i 21 maja w Auli PSTP ul. Že- 
romskićgo 115 o godz. 10 rano. 
Delegaci jak i zaproszeni geście, 
szeni sg o punkrualne przybycie. 
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Leninowska idea 


OOOO W OOOO OOOO WOW 


uż w pierwszym roku istnienia 
władzy radzieckiej Lenin wysu 
ngt genialną ideę współzawodnictwa 
sócjalistycznego najszerszych mas 
narodu, jako metodę wciągnięcia ich 
do udziału w budowie nowego ustro 
ju społecznego. Towarzysz Stalin 
rozwinął tę ogromnie ważną dla Io- 
sów budowy socjalizmu  łeninowską 
ideę, opracował wszechstronnie kwe 
stię współzawodnictwa, jako komuni 
styczną metodę. budownictwa socjali 
stycznego. 
„ Współzawodnictwo socjalistyczne 
i ruch stachanowski rozbudziły twór 
cze siły narodu, zmobilizowały do e 
nergicznej działalności na niwie pro 
dukcyjnej, społecznej i państwowej 
miliony radzieckich ludzi pracy, 
„Organizacja współzawodnie” 


twa powinna zająć poczesne miejsce 
radzieckiej w 


wśród zadań władzy 


'Na_ marginesie 
Kuszenie 
pielgrzymów 


W Rzymie odbywają się obcho 
dy i uroczystości, organizowane 
przez Watykan z okazji t, zw, 
Roku Świętego, w którym biorą 

if udział pielgrzymi z różnych kra- 
jów świata, fak donosi dziennik 
wzymski „Giornale d'Italia", wo- 
kół tej religijnej imprezy razwi= 
nela się szczególnego rodzaju... 
spekulacja, Oto „agenci“ z kra- 
"jów, graniczących œ Włochami, 
„„wabią” co zamożniejszych piel- 
grzymów do Paryża, Wiednia 1 
Genewy, roztaczając przed nimi 
kuszące obrazy rozrywek i rozko 
szy turystycznych, jakich mogą 
dostarczyć te zagraniczne mia- 
sta, piękniejsze, mniej kosztow= 
ne i bardziej przyjemne niż 
Rzym“... Ze szczególną zawzię- 
tością ci „agenti“ polują podobno 
na bogatych. patników z U. 5, A. 
i Ameryki Południowej, 
Oczywiście, nię jest to ładnie 
ze strony „agentów“, że odwraca 
ja uwagę pobożnych  plelgrzy- 
mów od „świętorocznych* wycie 
czek. ; 
"* Giornate dTtalia*" ma tym 
bardziej powód do niezadowole- 
nia, Że w związku z tym kusze- 
niem, emniejszają się poważnie 
dochody organizatorów rzym- 
— skich uroczystości: hotelarzy, ře- 
stauratorów, właściciel skiepów 

dt. p. ponieważ część przywie- 
zionych pieniędzy patnicy pozo- 
stawiają w rozrywkowych Joka- 
lach. Paryża, Wiednia, czy Gene- 
wy. 


— Wydaje nam się jednak, że wie | 
na za te komplikacje“ spada nie 
tylko na owych, atakowanych 


przez dziennik włoski „agen- 
tów, Widocznie program Uro- 
czystości rzymskich jest zbyt mo 
notonńny i mało atrakcyjny, bo 
przystosowany do potrzeb „ide- 
ologicznych* osi Watykan—Wa- 
, szyngton. Tego wszystkiego poboż 
ni pielgrzymi mają na ogół dość 
u siebie w domu. Zagranicą 
chcieliby zobaczyć i usłyszeć ra= 
czej coś innego. Czy wobec te- 
go można się dziwić, że szukają 
pewnych urozmaiceń poza, gra- 
nicami Raymnu?,.. 
B. D. 


"WW 


Napisał: 
í. Smirmow 


dziedzinie ekonomicznej* — pisał Le 
nin w roku 1918. 

Ustrój socjalistyczny po raz pierw 
szy stworzył możność „wciągnięcia 
naprawdę większości mas pracują- 
cych w orbitę takiej pracy, gdzie mo 
gą one wykazać swoją wartość, rož- 


| winąć swe zdolności, ujawnić talen- 


ty. Lud stanowi niewyczerpane Źró- 
dło talentów, których tysiące i mi- 
liony kapitalizm deptał, dusił, dła- 
wił* — stwierdzał Lenin, $ 
Organizacja współzawodnictwa we 
dług planów Lenina winna była umo 
żliwić najszerszym masom robotni- 
ków nie tylko wykazanie swych zdol 
ności, alei porównywanie swojej pra 
cy z pracą innych, przejmowanie do 
świadczeń wyróżniających się pre- 
cowników, Lenin przypisywał wielkie 
znaczenie publicznemu ogłaszaniu 
osiągniętych sukcesów, porównywa- 
niu wyników pracy. Domagał się od 
prasy, aby publikowała systematycz 
nie wyniki pracy poszczególnych za* 
łóg i popierała załogi, przodujące w 
dziedzinie budowy nowego * ustroju 


społecznego, 
h przykładu — pisał Lenin — 
która nie mogła sie unaocznić w 
społeczeństwie kapitalistycznym, na” 
bierze ogromnego znaczenia w spale 
czeństwie, które zniesie prywatną 
własność ziemi i fabryk, nie tylko 
dlatego, że wszyscy będą tu — pra” 
wdopodobnie — kroczyć za przykła 
dem najlepszych. lecz również i dla 
tego, że dobremu przykładowi orga 
nizacji produkcji fowerzyszyć będzie 
nieuchronnie ułatwienie pracy i 
wzrost konsumcji ze strony tych, 
którzy tę lepszą organizację prze 

prowadzili“. 

Rozwijając ideę organizacji współ 
zawodnictwa, Lenin brał zn punkt 
wyjścia konieczność rozwoju  rotlzi- 
mego przemysłu, aby można było. 
w krótkim okresie czasu przebyć od 
ległość, która dzieliła pod tym wzglę 
dem Rosje od głównych krujów kapi 
talistycznych. Ža klucz do rozwią- 
zania tego zagadnienia uważał Le- 
nin wzmocnienie dyscypliny pracy 
oraz maksymalne zwiększenie jej wy 
dajności. 

Wydajność pracy — uczył LENIN 
— odgrywa rolę decydującą, jeśli i* 
dzie o zwycięstwo nowego ustroju 
społecznego. Lenin upatrywał we 
współzawodnictwie potężną siłe naro 
dową, powołaną dó podniesienit wy 
dajności pracy na taki poziora, ja” 
kiego nie znała i nie mogła znać ani 
jedna z poprzednich formacji społecz 


nych. 
H | Kara przez rewolucję ra- 
dzieckie masy pracujące pewnie 
wkroczyły na drogę, którą wskazał 
im wielki wódz. Wkrótce dały sie za 
obserwować pierwsze przejawy no” 
wego, komunistycznego stosunku do 
prący. 
zwał Lenin „subutnik* komunistycz- 
ny. w którym wzięli udział kolejarze 
moskiewscy dnia 17 maja 1919 r. Za 
ich przykładem poszły tysiące. Przez 
cały kraj przeszła fala „subotników*, 
znamionitjących świadome i dobrowoł 
ne wkroczenie robbtników na drogę 
nowej dyscypliny pracy, na drogę 
tworzenia nowych,  sacjalistycznych 
form gospodarki. 
Lenin bacznie 


śledził rozwój 


„Wielkim poczynaniem'* | 


współzawodnictwa 


wspdłzawodnictwa, zwracał 
na każdą nową inicjatywę, Na wnio 
sek Lenina IX Zjazd Partii włączył 
do tekstu rezolucji na temat kolej- 
nych zadań budownictwa gospodar- 
czego, specjalny rozdział o współza- 
wodnictwie pracy. Zjazd określił 
współzawodnictwo, jako „POTĘŻNA 
SIŁĘ W ROZWOJU WYDAJNOŚCI 
PRACY*. 


Ze szczególnym rozmachem rozwi 
nęło się współzawodnictwo socjali- 
styczne w okresie realizacji pięcio- 
ietnich planów budowy socjalizmu 
w ZSRR. W kwietniu 1929 r. na 
wniosek towarzysza Stalina XVI Kon 
ferencja Partyjna zwróciła się do ro 
botników i pracujących chłopów z 
apelem, wzywającym do podjęcia 
współzawodnictwa o pomyślną reali 
zację zatwierdzonego przez Konfe- 
rencje pierwszego planu pięcioletnie 
go. W odpowiedzi na to wezwanie 
w  przedsiębjorstwach Leningradu, 
Moskwy, obwodów południowych i 
Uralu powstały liczne brygady przo 
downików, jako powszechnie uznana 
forma współzawodnictwa. 


W tym samym roku towarzysz 
Stalin sformułował podstawowe zasa 
dy współzawodnictwa w artykule pt. 
„WSPÓŁZAWODNICTWO-A ENTU 
ZJAZM PRODUKCYJNY MAS". 
„dWspółzawodnietwo — pisał towa- 
rzysz Stalina — stanowi 
przy pomocy której kłasa robotnicza 
na bazie socjalizmu poruszy z posad 
całe' życie gospodarcze i kulturałne”. 
„Zasada współzawodnictwa  socjali- 
stycznego, to koleżeńska pomoc przo 
dujących pozostającym w tyle. w ce 
lu osiagniecia ogólnego rozwoju”. 


Tezy lenixcwsko - stalinowskie a 
wspólzawednietwie przeniknęly głę- 
boka do, świadomości ludzi radziec* 
kich. Ocenie na csłym terytorium 
ZSRR nie znajdziemy ani jednego 
przedsiębiorstwa, ani jednego kob 
chozu czy sowchozu, gdzie nie wzya 
stałaby stale liczba uczestników 
współzawońnictwa. W ZSRR istnieją 
obecnie setki oddziałów fabrycznych 
i całych przedsiebiorstw, w których 
wszyscy bez wyjatku robotnicy su 
stachanowcami, w których powszech 
ne współzawodnietwo pozwaliło zwiek 
szyć wielokrotnie produkcje towar”w 
najwyższej jakości. 


Codziennie niemal widzimy w 
ZSRR nowe przejawy twórczego, peł 
nego inicjatywy stosunku mas pra- 
cujących dą swych zadań produkcyj 
nych. Praca w ZSRR stała się spra 
wą honoru i dzielności, sławy i boha 
terstwa; pracownicy radzieccy traktu 
ja swe zadania, jako sprawę o donio“ 
słości państwowej. 


Możąqa było bv tu przytoczyć søt 
ki powstałych ostatnio w toku współ 
zawodnictwa socjalistycznego pomy- 
słów racjonalizatorskich i wynałaz= 


ków. Wszystkie one razem wzięte 
przyczyniły się w znacznej mierze 


da tego, że w ostatnim kwartale br. 
przemysł socjalistyczny przekroczył 
poziom przewidziany przez plan pię 
cioletni na rok 1950 i wyprodukował 
o 41 proc. więcej towarów, niż w 
roku 1940, 

Takie oto sg wspuniałe owoce od" 
krytej przez Lenina, opracowanej 1 


wcielonej w życie przez genialnego 
kontynuatora jego dzieła, towarzysza 


Stalina, idei współzawodnictwa so- 
cjalistycznego, idei, którą opanowała 
masy, i 


ALCE O POK 


rodzi się nowy aktfyw 


„Proklamowana ostatnio wiel 
ka akcja zbierania podpisów 
pod deklaracją sztokholmska nie 
jest zwykłą akcją pońpisową, 
Musi się ona stać. potężną mobi- 
lizacją milionów ludzi Ula pod- 
niesienia jch świadomości i akty 
wności społecznej i politycznej... 

„„Na fal tej akcji zdobędziemy 
nowe siły z głębi mas ludowych, 
pomnożymy siły Polski Ludo- 
wej” 

(Z referatu tow. Boiesława 
Bieruta, wygłoszonego na Iv Ple 
num KC PZPR). 

Podczas akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim wystąpi 
ły w całej Polśce, podobnie jaxiw Ło 
dzi nowe, doniosłezjawisko —. maso 
wy, entnzjastyczny napływ do Komite 
tów Obrońców Pokoju tysięcy ludzi, 
zgłaszających czynny udział w ru- 
chu pokoju. Ludzie ci, to w znacz 
nej części bezpartyjni, w wielu Wwy- 
padkach nie zaangażowani dotych- 
czas aktywnie w żadmej pracy społe- 
cznej. Ich udział w akcji zbierania 
podpisów stanawi pierwszą próbę 
pracy społecznej, pracy organizacyj- 

| nej. I trzeba stwierdzić, żę dziesiątki 
tysięcy: agitatorów pokoju i człon- 
ków komitetów obrońców pokoju 
zdały na ogół egzamin organizacyj- 
ny nadspodziewanie dobrze. 

-Fakt wystapienia na arenie życia 
społecznego tysięcy i dziesiątków ty 
sięcy nowych, bezpartyjnych akty- 
wistów, wskazuje na wielkie, mewy 
korzystane dotąd rezerwy, tkwiące 
w.szerokich masach narodu i na ogro 
mne możliwości wyłonienia się no- 
‘wych kady aktywu społecznego. z 

Trudno w tej chwili określić, któ- 
rzy z tych tysięcy „NOWOŻALOAZO- 
nych" aktywistów zasługują na spë- 
cialne wyróżnienie, jeśli na przykład 


w samej Dzielnicy Śródmiejskiej Le 
wej na 3.600 osób czynnych w akcji 
zbierania podpisów, chlubnie wyróż- 
nia się kilkuset obywateli. W szere- 
gu tych „przodowników walki o po- 
kój* widzimy Mieczysława Kożu- 
chowskiego, urzędnika Elektrowni - 
członiza Dzielnicowego Komitetu O- 
brońców Pokoju, Helenę Strzelbie- 
ką — tkaczkę z PZPB Nr 4, członka 
Komitetu Blokowego nr 14 1 wietu 
innych robotników i inteligentów. 
W Dzielnicy Śródmieście wyróżnia 
się ofiarnością pracy Danutą Mance 
wicz — artystka Teatru Nowego — 
członek Komitetu Dzielnicowego. W 
Bloku Nr 444 tej. dzielnicy poważną 
pracą organizacyjną wykazał się 
Władysław Marczewski — mechanik. 
Janina Skrzyńska urzędniczka 
Banku Komunalnego, członek H Ko 
mitetu Obwodowego, przeprowadzi- 
ła szereg inspekcji w terenie, dzieki 
czemu zostały uaktywnione Koinite- 
ty blokowe tego Obwodu. 

Tych kilka przykładów nie daje, 
rzecz jasna, wyobrażenia o pracy li- 
cznych rzesz robotników i urzędni- 
ków, nauczycieli i studentów, któ- 
rzy ostatnio, przy boku PZPR-ow- 
ców. pracowali na miiwe spoiecz- 
nej w sposób ofiarny, a zarazem u- 
miejętny: 

Przecież w Łodzi takich bezpartyj- 


„nych aktywistów jest wiele tysięcy. 


Przykłady te świadczą jednax 0 p0- 
ważnych „procesach, zachodzących 
wśród bezpartyjnych. 

Nie po raz pierwszy szerokie rze- 
sze ludzi pracy, nauki i sztuki zanta 
nifestowały, że stanowią ofiarne. za 
plecze klasy robotniczej. Nie po rez 
pierwszy bszpartyjni stanęli wespół 
z partyjnymi do wspólnej pracy dla 


| 


ną kraju, w walce o tworzenie fun- 
damentów jego potęgi gospołarczej, 
poprzeż masowy udział w ruchu 
współzawodnictwa i racjonalizator- 
stwa, poprzez udział w Wantąch 
Stalinowskich i Wartach Pokoju — 
uaktywniły się już tysiące bezpurtyj 
nych aktywistów z honorem wypeł 
niających swe obowiązki społeczne i 
produkcyjne, Akcja zbierania podpi 
sów pod Apelem Sztokholmszim ©- 
tworzyła dopływ nowych sił z głębi 
mas: ludowych. 

Zdając sobie sprawę z doniosłości 
tego faktu, szczególnie w chwili wy 
tężonej walki o nowe kadry, nie wol 
no zapomnieć nam o tych ludziach 
w momencie złożenia ostatniego pod 
pisu w Łodzi pod Apeiem Pokoju. 
Gigantyczny aparat organizacyjny, 
który powstał w tej akcji, musi być 
w pełni wykorzystany i w przyszło- 
ści a najlepsi aktywiści, przodu jący 
w tej akcji, powinni być wysuaięci 
na stanowiska, gdzie potrafią wyka 
zać swe zdołności i umiejętności pra 
cy organizacyjnej, zasilając kadry 
naszego aktywu społecznego, 4wiąż- 
kowego i partyjnego. 


uwagę| 


dźwignię, || 
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Pod rozwagę agitatorom pokoju 


Znamienny gies z terenu- 


Poniższy artykuł, będący przedrukiem z „Try- 
buny Ludu“ i odnoszący się do Warszawy ma 
znaczenie bardziej ogólne. Przytoczone fakty i 
uwagi są aktualne również dla innych ośrodków 
w/kraju, Artykuł ten winien być dokładnie roz- 
ważony przez naszych agitatorów: pokoju. 

Red, 


Do redakoji naszej wpłynął list następującej treści: 


Do Redakcji „TRYBUNY LUDU* 

Gorący stosunek catego społeczeństwa do sprawy 
podpisywania Apelu Sztokhołmskiego skłania mnie 
do napisania tego listu. 

Mieszkam w Warszawie ra Żoliborzu w Warszaw 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Jestem matką 
dwojga dzieci, pracuję również zawodowo, Podpi- 
sanie Apalu Sztokholmskiego jest dla mnie sorawą 
pierwszorzędnej wagi, Ostatecznie udało mi się 
wczoraj podpis złożyć. Nie było to jednak takie 
proste, Dwie obywatelki, zbierające podpisy, zjawiły 
się u nas w mieszkaniu w czasie nieobecności mojej 
i męża. Gdy następnie zgłosiliśmy się do blokowego 
komitetu ze zdziwieniem dowiedzieliśmy się, że lista 
była tylko dwa dni i już w rekordowym tempie zo= 
stata oddana z pówrotem do dzielnicowej rady na- 
rodowej. Dowiedzieliśmy się również, źe podpisy 
zbierane były przez obywatelki, które zgłosiły się na 
ochotnika na zebraniu w dniu 11 bm. o którym 
niestety nie wszyscy mieszkańcy byli powiadomieni, 

W ciągu kiku dni wiele osób zwracało się do #0- 
spodarza kolonii o zrobieńie dudatkowej listy. Wie- 
lu twierdziło, że do nich nikt z listą nie przycho- 
dził. W rezultacie, na prośby gospodarza koloni i 
innych zainteresowanych. ob, Wróbel, który złożył 
w terminie dwudniowym pierwszą Hstę. przyniósł 
listę dodatkową. znów jednak z zastrzeżeniem, że 
tylko na 3 dni. O stosunku mieszkańców WSM dó 
sprawy podpisywania listy pokoju niech świadczy 
fakt, że po ponownym przyniesieniu listy w ciagu 
dwóch godzin zgłosiło się 20. osób. 

Czy Ktoś z Komitetu Obrońców Pokoju nie ze- 
chciałby udzielić wyjaśnienia, dlaczego sprawę pod- 
pisywania listy pokoju w Warszawskiej Spółłz elni 
Miesftaniowej traktuje się niepoważdie i lekcewa- 
żąco? I stało się odwrotnie — nie komitet przekony- 
wałobywateli, że każdy podpis wzmacnia siły wal- 
ki o pokój, lecz obywatele przekonywali kamitet, że 
ich podpisy są niezbędne, - 

z . Maria Nowicka, XII kol, WSM 


List ten nie jest odosobnionym głosem. Jesteśmy w 
posiadaniu całego szeregu podobnych sygnałów. Jaka 
jest ich wymowa? 

(Watszawski Komiet Obrońców Pokoju pierwszy w 
kraju przystąpił do kampanii, sztokhoimskiej i zebra- 
na dotychczas w stolicy ilość podpisów pod Apelem 
jest niewątpliwie imponująca. 

Ale juź można zauważyć, że popularność, z jaką ak- 
cja ta spotkała się wśród ludności sprawiła, że wiele 
obwodowych i blokowych komitejów obrońców pokoju 


najszybciej przyniesie z pówrotem wypełnione listy zy 
Apelem? Gdy się obserwuje mechanizm zbierania pod= 
pisów w niektórych blokach Warszawy, — odnośi się 
wrażenie, że mamy do czynienia z jakimś dziwacznym 
współzawodnictwem wyłącznie o ilość podpisów. 

Takie nastawienie wypacza charakter kampanii, ob- 
niżając jej poziom polityczny, Czy śdzie nam o Zè- 
branie jak największej ilości podpisów w najkrótszym 
czasie? Niewątpliwie idzie o jak największą ilość, Ale 
idzie nam przecież nie tylko o to, Przecież w kampanii 
tej wytknęłśmy sobie szersze cele. Dążymy do tego, 
by w toku zbieranią milionów podpisów w całym kra= 
ju — przeprowadzić wielką masową robotę usświada* 
miającą, 

Idzie nam o to, by każdy obywatel składając swół 
podpis pod Apelem Sztokholmskim uświadomił sobie w 
pełni, że czynem swym ostrzega podżegaczy wojęn= 
nych, iż jeśli rozpętaliby awanturę wojenną, czeka ich 
los Hitlera i Mussoliniego. że czynem swym włącza 
się do światowego obożu pokoju, któremu mieugięcie 
przewodzi potężny Związek Radziecki, 

Kampania zbierania podpisów, obejmująca setki mi- 
tonów ludzi na całym świecie jest dontosłym etapem 
w walce o pokój. Walka ta trwa i trwać będzie dalej. 
Niezliczone rzesze ludzi, których podpisy świadczyć 
będą o zastraszającej dla podżegaczy wojennych po- 
tędze sił pokoju — nie zdemobilizują się po kampanii 
Apelu, lecz wprost przeciwnie, nie przestaną walczyć 
o to, by narzucić imperialistom pokój. Świadomość tej 
perspektywy pozwoli składającemu podpis pod Ape- 
lem Pokoju w pełni zrozumieć celowość i skuteczność 
jego podpisu, 

Te perspektywę powinni mu jasno ukazać własnie 
agitatorzy pokoju, Ale jeśli trójki, zbierające podpisy, 
galopem pędzą z jednego mieszkania do drugiego i me- 
chanicznie podają Apel do podpisu. Jeśli tak się śpie- 
szą, że nieraz rezygnują 


z ponownego odwiedzenia 
miegzkań, w których nie zastają wszystkich mieszkań= 
ców — to rzecz jasna, że nie spełniają one wówczas 
swej podstawowej roli, 

Jeszcze jedna uwaga. Popułarność kampanii sztok- 
hołmskiej stsyarza u niektórych nastroje, że nie warto 
nikogo przekonywać, że i tak wszyscy podpiczą sami. 
Takie nastawienie jest fałszywe, Wbrew pewnym pozo- 
rom. wróg klasowy, stanowiący u nas ageniurę inipe- 
rialistycznych podżegaczy wojemnych, wyłazi ze sXóry, 
żeby sabotować wielkie pospolite ruszenie społeczeń- 
stwa polskiego w obronie pokoju. Tylko naiwni nie 
zdzja sobie z tego sprawy. 

Wniosek z tego wszystkiego dla akcji w Warszęwie: 
— rozszerzyć, znacznię rozszerzyć Szeregi agitatorów 
pokoju; Warszawa pod tym względem jest niewątpliwie 
w tyle w porównaniu z innymi czręgami kraju. ZAacz- 
nie rozszerzona sieć trójek zblerających podpisy pózwo- 
Hi, me zmniejszając tempa akcji zbierania podpisów, 
podnieść ją jednocześnie na wyższy poziam polityczny. 
Przeinstruować rozbudowaną armię agitatorów pokoju 
i przestawić ją na wytrwałą robotę uświadamiającą. 

Nie oszczędzać czasu. na rozmawy ze składającymi 
swój podpis pod Apelem Sżtocholnskim! Rozmowy te 
— to poważna część istotnego wkładu w mobilizację 
narodu polskiego do dalszej, zwycięskiej walki opra- 


obrało w swej pracy linię na jmniejszeg Oporu i prze- 
stawiło się na mechaniczną pógon za o 4 
irowymi. Kto najwięcej dzis zbierze podpisów? Kto 
PRZEDE WNT I W A Z R OE 


IECZOÓR POKOJ 
"w PZPB im. Józefa Stalina 


Nie akademia, nie zebranie, na któ- 
rym wygłasza się referaty i nie uro 
czystość, na którą przychodzi się W 
odświętnym ubraniu. Po prostu — 
wieczór pokoju. 

Jest akurat po pracy, zapads 
zmierzch. Zamiast do domów, śpie 
szą robotnicy do Domu Kultury: Szyb 
ko zapełnia się salą. Nie brak nawet 
dzieciaków, które przybiegły posłu- 
chać śpiewu i muzyki. 

Wieczornica pokoju. Pierwsza tego 
rodzaju impreza, zorganizowana 
przez zespół świetlicowy PZPB im. 
Stalina, W miłej, swojskiej atmosfe 
rze słuchają robotnicy pieśni i 
wierszy, ułożonych na cześć pokoju. 
Przypomną sobie lata wojny i niesz 
część, spojrzą na ogromne osiągnie- 
cia ubiegłego 5-610 lecia. Szerokim 
spojrzeniem obejmą Światowy front 
obrońców pokoju. I jeszcze mocniej 
zneieśnią swe szeregi. 

# x 

2 Rozpoczynamy „wietki wieczór 
pokoju“ w naszych zakłądach — mó 
wi I-y sekretarz dzielnicy fabrycz- 
nej tow. Lewandowski. Twarde, śmia 
łe słowa o pokoju, 0 podżegaczach 
wojennych, o klasie robotniczej, któ- 
ra pokój wywalczy — padają na sa- 
lę. Zebrani wnoszą okrzyki. Na cześć 
Związku Radzieckiego, na cześć tow. 
Stalina, na cześć przewodniczącego 
PZPR tow. Bieruta. Potężnie brzmią 
okrzyki, bijące z robotniczych piet- 
si z robotniczych sere. 

Na scenie, na tle dekoracji, gdzie 
wśród czerwieni wije się wstęgą sło- 
wo „pokój“, we wszystkich językach 
świata, zjawiają się trzy osoby: ak- 
tor i dwie robotnice Aktor czyta 
tekst apelu Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. Jakże szczere 1 
prawdziwe słowa! Trafiają wprost 
do sere słuchaczy, , 

„Jest taka sprawa, która łączy ol 
brzymią większość ludzi wbrew wszęl 
kim różnicom. 

Jest taka Sprawa wszyscy wie- 
dzą jaką, To — Pokój. „Walczymy 0 
Fokój każdym dniem naszej pracy, 


SARA AZER NZZA A PARDZRAE ARR TA 


Wybór nowego. prezydium MRN w Łodzi 


odbędzie się w nadchodzącą środę, 24 bm. 


W śródę, dnia 24 maja rb., o godzi- 
nie 16 w sali „Ogniska”, przy ul. Ma 
niuszki 4a, odbędzie się nadzwyczaj- 
na sesja Miejskiej Rady Narodowej 
w. Łodzi. 

Na posiedzeniu zostanie wygłoszo- 


dobra Polski Ludowej. W walce o gdyny referat o zadaniach i funkcjono- 
budowe naszego zrujnowanezo woj waniu terenowych organów jednolitej 


władzy państwowej — oraz. dokonany 
zostanie wybór Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Liczni przedstawiciele świałą pra- 
cy, delegaci organizacji politycznych, 
społecznych i zawodowych otrzymają 
specjalne zaproszenia na to historycz 
ne posiedzenie łódzkiej MRN. 


gnięciami cy- | wę 
koju. 


każdą cyfrą Planu 6-letniego". 
Apel Polskiego Komitetu Obroń- 


ców Pokoju budzi twórczy entuzjazm, 


m O O O OO O O 0000000000 NN 


zagrzewa do dalszej walki, wykazuje 
jak potężny jest front pokoju. 

A potem tow. Jagielska, robotnica 
Zakładów  Stalinowskich wspomina 
swe wojenne przeżycia, Dość natier- 
piat się naród, dość przeżył niedoli, 
po to. żeby doczekać takich czasów 
jak dziś, O tym dniu dzisiejszym mó 
wi tow. Maria Trawińska, o olbrzy= 
mich osiągnięciach gospodarczych i 
kulturalnych, 6 szczęśliwym życiu 
człowieka pracy w ustroju demokra- 
cji ludowej. Klasa robotnicza nie po- 
zwoli zburzyć teo, co zbudowała z 
takim wysiłkiem, 

Przodowhicom pracy odpowiadają 
niemilknące okrzyki. 

x w « 

„Świetlica PZPB im. Stalina wzy- 
wa wszystkie świetlice robotnicze i 
wiejskie do włączenia się w wielką 
akcję walki o pokój”. 

Kierownik świetlicy 
tekst apelin 

„Wzywamy świetlicę do wciągnię- 
cia nowych tysięcy aktywistów, by 
podnieść na. wyższy poziom akcję 
uświadamiajacą, by spotęgować swój 
wkład w dzieło mobilizacji mas pra- 
cujących do walki o pokój! Postana- 
wiamy w naszej codziennej pracy 
propagować Plan G-cioletni, współza- 
wodnictwo i racjonalizatorstwo, zwią 
zać pracę świetlicy z produkcją. Za- 
cieśnić współpracę z wsią, populary- 


gdczytuje 


wę bliską i drogą dla każdego Polaka, — o sprawę po- 


U" 


zować wiedzę marksistowsko = leni- 
nowską, Wzywamy wszystkie świetli 
ce do podjęcia zobowiązań”. 

* 


Entuzjazm sali był najlepszą odpo 
wiedzią na piękną inicjatywę zespołu 
świetlicowego. 

A potem piękny repertuar pieśni, 
wierszy i muzyki, poświęconych na 
cześć pokoju. Występy chórów świe- 
tlicowych i zespołów recytatorskich. 
Słowa pełne głębokiego uczucia, sło- 
wa tchnące prawdą, Piękna dekłama- 
cja w wykonaniu małych dzieci. 

Głębokie wzruszenie maluje się na 
twarzach obecnych. „Wieczór Poko- 
ju” dał im niezatarte wrażenia. Usta 
same powtarzają słowa poety: „Z 
wysiłków naszych rośnie powoli na 
ziemi pokój”, 


Ze sportu 


Polska-lzrael 2:0 


Wczoraj, na korcie centralnym 
CWKS w Warszawie rozpoczął się 
międzypaństwowy mecz tenisowy o 
puchar Davisa: Polska — Izrael. Po 
pierwszym dniu prowadzi Polska 2:0. 

Skonecki (Polska) pokonał w 3 
setach Weissa (Izrael) 6:8, 6:2, 6:4, 
a Piątek zwyciężył Brautmanna w 
czterech setach 4:6, 6:0, 8:6, 6:1. 

Dzisiaj odbędzie się gra podwójna, 
w której wystabią:  Filkenrant, 
Weiśs (Izrael) i Skonecki oraz Pią 
tek (Polska). 


Nowy numer pisma 


„O trwały pokój, o demokrację lu 


BUKARESZT (PAP) — Dnia i9 
bm. ukazał sie tu 20 numer pisma 
„O trwały pokój, a demokrację lu 
dowa“, organu Biura Informacyjne 
go Partii Komunistycznych i Robot 
niczych. Numer jJoświęcony jest w 
dużej mierze walce wyzwoleńczej 


narodów krajów kolonialnych i za=' 


leżnych. Artykuł wstępny nosi ty- 
tuł: „Narody krajów kolonialnych i 
zależnych w wałce przeciwko podże 
gaczom wojennym", Dalej pismo za 
mieszcza przegląd prasowy pod ty- 
tułem „Fiasco angielskiej awantury 
wojennej na Malajach“, artykuł se- 
kretarza Narodowego Frontu Viet- 
namu Dina pt „Vietnam walczy o 
swą niepodległość”. artykuł sekreta 
rza generalnego CGT Benoit Fracho 
na pt, „CGT a jedność działania w 
walce o chłeb i pokój”, artykuł se- 
kretarza generalnego Komunistycz- 
nej Partii Włoch Secchii pt. „Konfe 
rencja czarnej międzynarodówki* — 

Na pierwszej stronie pismo zamie 


dow g 
ściło doniesienia z szeregu krajów 


o przebiegu. kampanii zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 


„ «a ` c 
Górnicy otrzymali 
nowe mundury 
WARSZAWA (PAP), — Farta 
Górnicza poza. znanymi. już przęwile: 
jami górniczymi, jak premiowanie, do 
datkowe urlopy, ulgowe przejazdy ko 
lejowe itp. wprowadziła również jed 
nolite umundurowanie dla wszystkich 

górników, 

W ostatnich dninch przemysł korn- 
fekcyjny wyprodukował pierwszą par 
tie 3,000 mundurów, którę pierwsi o- 
trzymali przodownicy i racjonalizato. 
rży, pracujący na dole w kopalniach, 
Mundur jest koloru szaro„niebieskiego 
ze złotymi guzikami, Różne funkcje 
górnicze wyróżniane są odrębnymi dy 
stynkejami w formie złotych pasków 
i emaliowanych znaków. 


nz 
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Uzbrojeni w nauki IV Plenum KC PZPR 


usprawnimy wszechstronnie naszą politykę kadr 
Z przebiegu dyskusji na Pienum Komitetu Łódzkiego 


Dyskusja na Pienum Komitetu £ódzkiego w dniu 17 b. 
Wo jasa, że IV Plenum KC PZPR ucówy 
obecnej ogniwo. że zwróciło uwage na 


ła w pełni słuszność słów tow. 
cio za najważniejsze w chwili 


; wykaza- 


zaniedbany, a tak papay dla Partii j dla Państwa — odcinek kadr, 


Towarzysze, którzy 


licznie zabierali głos po referacie | sekretarza 


KŁ, omawiali Ro to zagadnienie, śmiało krytykując zaniedbania 
w dotychczasowej polityce kadrowej, alarmowali o braku odpowiednich 
kadr w pracy partyjnej, związków ej i zawodowej, sygnalizawał o prze 


jawiadącym 


wego 


się tu i ówdzie braku czujności w z 
dzali kry ytycznie i samosrytycznie komieczność r 


zr xładach pracv. Stwier- 
przełamania dotychczaso 


stanu na odcinku wysuw: ania kadr i podnoszenia ich poziomu. 
Dyskusja wykazała, że łódzki aktyw partyjny 


zrozumiał właściwie 


wskazania i wytyczne IV- Plenum KCi potrafił na ich podstawie prze- 
analizować dogłębnie sytuację na terenie łódzkie; organizacji partyinej 
i wyciągnąć szereg. twórczych wniosków dla dalszej swej pracy, 


O właściwą politykę kadr 


— IV Plenum stanowi rewolucyj- 
ny przełom w życiu naszej Partij — 
oświadczył kierownik Wydziału Per- 
sonalnego KŁ tow, Olejniczak, 

Analizując przyczyny, które wpły- 
neły na poważne zaniedbania na od- 

inku kadrowym, tow. Olejniczak 
stwierdził, iż powodem tych zanied- 
bań było m. innymi: nieodpowiednie 
rozstawienie kadr, nieumiejętność szu 
kania kadr, wynikającą z nieznajo- 
mości lui oraz niedostateczne jesz- 
cze rozmfary i poziom szkolenia. 

Wydziały kadr zbyt jeszcze mała 
pracy poświęcały zagadnieniu. które 
powinno je całkowicie absorbować, 
zagadnieniu — wyszukiwania i szko: 
lenia kadr, 

Do niedawna, na skutek tej poli- 
tyki, w łódzkim aparacie partyjnym 
był poważny procent „vacatów”. 

W wydziąłach kadr mieliśmy pew- 
nę. poty przed wysuwaniem towa- 
rzyszy wartościowych. oddanych 
sprawie lecz nie posiadających od= 
powiedrich kwalifikacji, Nie zadawa 
no sobie częstokroć trudu, żeby te 
wartościowe jednostki podciągnąć, 
wykształcić i wychować, Tak, jak po 
wiedział tew. Bierut, „instancje kie- 
rownięze. rozbudowując aparat par- 
tyiny, szły częsta po linii najmniej- 
szego oporu‘ Szukanie nowych kadr 
natrafiało na trudności, ponieważ al. 
bo nie dostrzegano jednostek nada- 
jacych się na wyższe „ste anowiska w 
aparacie partyjnym, * związkowym 
czy społecznymi, albo też obawiano 
się je wysuwać. chowano" je. aby 
mie stracić cennych sił na swoim od 
ciutu.*S4 np. na terenię Łodzi takie 
zakładu pracy, które zatrudniają. 
wielestysiący ludzi, a które nie dały 
jeszcze am jednego człowieka do à- 
päratu partyjnego. A tyme czasem p9- 
trzeby są ogromne i wzrastają z każ- 


dym miesiącem. Wzrastą koniecz- 
NOŚĆ vasil aparatu par tyjtrego, 


związkowego. administracyjąego 
Nowym, 
aktvwem. 


KL 
twórczym 
istnieje 
cantra|- 


wartościowym, 
Taka sytuacja 
ład obecnie w 
żądacćh. gdzie aparat admi- 
nistracyjsy pozostawia jes l 


zezo wie è te 


dö życzenia. Sprawa Umi iejstnego roz 
stawienia kadr w przemyśle — e5 Z 
wielzą sią podteSlił tow. Bierut — 
na nas szym terenie mie prz zwie 

sim ość często, zdarzają 
sie pA E awansowania ludzi na 
wyższe stanowi przez Centralne 
Zarządy w sposób niew łaści: vy —- baz 


uprzedniego porozumienia Sa 2 
działam Kadr.  Ttzsba prz: 
stwierdzić, że i odwrotnie. organiza- 
cje partyjne > ya ludzi bezpo- 
rozumienia się z Cer Zazzadami. 
Tow Olejniczak PENES szeroko 
konerczność dokładniejszego pozna- 
wania indzi sporządzania scisłych i 


opartych 1 


zzz 


spe zaniedbania .na 


čje charakterystyk członków Partii, 


poznawania ludzi na podstawie ich 
pracy, ich działalności społecznej i 
politycznej. Dotychczasowa, powierz- 
chowna polityka kadrowa doprowa- 
dzała bowiem mieraz do tego, że wy 
suwano ludzi nieodpowiednich, że 
nieodpowiednie jednostki kierowano 
do szkół partyjnych i związkowych. 

To samo zagadnienie poruszył w 
swej wypowiedzi * prezydent Łodzi. 
tow, Minor, podkreślając, że przygo- 
towane teoretycznie i politycznie ka- 
dry usunęłyby poważne trudności, 
istniejące dziś między innymi na od- 
cinku handlu uspołeczniońego, gdzie 
brak odpowiednich ludzi na odpo. 
wiednich stanowiskach powoduje nie 
właściwy rozdzia? towarów oraz nie- 
równomierne i niewłaściwe zaopatry- 
wa placówek handlowych. 

Wadliwa polityka ka dr istnieje w 
PZPB im, Stalina. Naczeiny dyrektor 
tych zakładów, tow. Jóźwiak, zobra- 
zował sytuację, istniejącą w chwili 
obecnej. gdy w administracji i na 
kierowniczych stanowiskach technicz 
mych znajdują się jeszcze ludzie, któ 
rzy nie biją się jak należy —o pian i o 
produkcję. Wydział Kadr PZPB im. 
Stalina nie potrafił dotychczas elikwi 
dowac dość dużej fluktnacji pracow= 
ników i uzupełnić luk personainych, 
wskutek czego Zakłady napotykają 
na tym odcinku na poważne braki, 

O niewłaściwej dotychczas polity* 
ce kadr mówił również kierownik 
Wydziału „Kadr Dzielnicy GórnąrPra 
wa, tow. Fomczyk, przyznając samo 
krytycznie, że Wydział nie otaczał 
dostateczną opieką ludzi  wysunię- 
tych na wyższe stanowiska i nie or 
ganizował odpraw z wysuniętymi. 

Dzielnica Górna Prawa ma poważ 
odcinku kedro- 
wym. W Szkole Techniczno- -Przemy 
słowej np. oraz na Politechnice Łódz 
kiej nie ma dotychczas wydziałów 
personałnych. F 

Podobne braki — stwierdził tow. 


| Chałubiński — istnieją na Dzielnicy 
Śródmieście-Lewa, gdzie nie było do| mu i rozmiarów szkolenia kadr związ 


tąd kolektywnej pracy na 
kądr między wydziałami personalny" 
mi, organizacjami partyjnymi i ogn? 
wami związkowymi. 

Ten brak troski o kadty przeja* 
wiał się takže i w tym, że niejedna 
krotnie usiłowano usunąć z szere- 
gów partyjnych ludzi wartościowych 
i oddanych Partii i dobrze pracuja” 
cych, którzy z powodu braku dosta- 
tecznej opieki, ulegli chwilowemu za 
lamauniu. 

W wypowiedziach 
skutantów  przebijał ton krytyki i 
samokrytyki: organizacja łódzka za 
mało dotad biła się o kadry. niedo- 
statecznie opiekowała się ludźmi, 
prowadziła niewłaściwą politykę ka 


wszystkich dy 


ndywidualnym koniak- | drową, 


Konieczność szkolenia kadr 


Tow. Celina Budzyńska 


„Nie bedziemy odczuwali braku lu 
dzi, jeżeli na odpowiednim poziomie 
postawimy sprawe szkolenia politycz 
nego“ — pow iedział tow, Bierut. 

/ Jak pizedstawia się sprawa „szko* 
lenia na terenie organizacji łodzie? 
Otóż po III Plenum rozmach szkołe” 
nia partyjnego wzmógł się, lecz 
jeszcze w dalszym ciagu 


nia szkolenia partyjnego. z gorącz 
kowego nieraz i niewłaściwego dobie 
rania kandydatów do szkolenia. 

— Mie dziwneżo powiedział 
kiere 0% Wsdziału Szkolenia KŁ. 


| gia 


wykazaje chnia i samokształcenia, zagadnienie 
ono poważne braki. Braki te wynika pogłębiania świadomość ideologic- 
ją głównie z niewłaściwego płanowa nej nauczycieli — oto najważniejsz 


tow. Stefańczyk — że wielu kandy- 
datów adpada już przy początkowyca 
egzaminach, gdyż zakładowe organi 
zacje partyjne hagatelizują sobie 
tak ważną sprawę, jak wybór człon" 
ków organizacji do szkół partyjnych 
czy zwiążkowych. 

Według słów dyrektora Szkoły 
Centralnej PZPR tow. Budzyńskiej, 
zaledwie niewielka część przeszkolo 
nych towarzyszy pracuje w aparacie 
partyjnym. Pozostali nie wykorzy” 
stują zdobytej wiedzy, pracując w 
zawodach niewymagających wyższe” 
go przeszkolenia partyjnego. A więc 
na skutek niewłaściwego wyboru 
kandydatów do szkolenia tracimy po 
ważne sumy, przeznaczone na szkolę 
nie, a zarazem tracimy możliwość 
należytego i pełnego wykorzystania 
Centralnej Szkoły, jako placówki za 
siłającej kadry dzi Tę partyjnych. 

Sprawa szkolenia nowych kadr 
jest szczególnie paląca na odeinka ra 
nauczycielskim. Rozrost i rozwój 
szkdlnictwa nie idzie, niestety, w pa” 
rze że wzrostem kadr  natczyciel 
skich. 

Zbyt mało mamy jeszcze wykwali 
fikowanych sił nauczycielskieh 
mówiła tow. Gerlecka — zbyt małoj! 
nauczycie. obznajmionych z ideolo- 
marksistowskorleńninowska. 
dokształ- 


Zagadnienie kształcenia, 


a 


potrzebą chwili, 

Aby usunać braki na tym od- 
cinku trzeba przede wszystkim zor- 
ganizować podstawowe organizacje 
partyjne w szkołach i umiejetnie roz 


stawić kadry dobrych, odpowiedzia|- 
nych, na wysośim poziomie ideologi- 
cznym stojących -- nauczycieli-par* 
tyjników. 


Z tym zagadnieniem wiąże się 
sprawa podniesienia wyników nau- 


czania i — co ważniejsze — sprawa 
właściwego ideologicznie wychowa- 
nia naszej młodzieży. 

Tow. Ujma, kierownik Wydziału 
Komunikacyjnego KŁ, zwrócił uwa” 
ge na kolejnictwo, gdzie szkolenie 
kadr jest poważnie zaniedbane. Fak 
ten jest bezsprzecznie przyczyną po 
ważnych braków, istniejących na 
tym odcinku. a przede wszystkim 
przyczyna awaryjności, słabego- roz 
woju współzawodnictwa, niedostatecz 
nej walki o oszczędność, zbyt dłuzo 
trwających wyładunków. 

Q szkoleniu kadr dziennikarskich 

szkoleniu zawodowym młodzieży 
fabrycznej mówił redaktor naczelny 
„Głosu* tow. Liemiesż. r 

Tow. Lemiesz -poruszył również 
sprawe współpracy z korespondenta 
mi robotniczymi i chłopskim, będący 
mi rezerwuarem nowych kadr dzien“ 


'w.eezialne stanowiska związkowe 


rikarskich. „Głos“ ma juź pewne o“ 
siągnięcia w dziedzinie opieki nad 
kadrami korespondentów. ale jeszcze 
niedostatecznie walczy z próbami dła 
wienia krytyki i za mało bije się o 
pozytywne załątwienie spraw poru- 
szanych w artykułach 1 koresponden 
ciach. Redakcja ciągle jeszcze zbyt 
mało pracuje z korespomientami ro 
botmiczyńi. 

Poważne zaniedbania, istniejące na 
odcinku szkolenia kadr zwiazkówych 
cmówił przewodniczący Zarzadu 
Głównego Związku Zawodowego 
Włókniarzy, tow. Kubiak. Zaniedba- 
nia te muszą być usunięte. 1 czerw* 
ca br. otwarta zostanie stała szxo* 
ła przy Zarządzie Głównym. Szkole 
nie mężów zauiania. Które posuwa 
ła się dotychczas bardzo powoli, bę* 
dzie realizowane w szybszym tem- 
pie, co pozwali na podniesienie na 
wyższy poziom pracy grup związżko 
wych. Tow. Kubiak poruszył także 
doriesłą sprawę wysuwania na odpo 
ko 
biet, zatrudnionych w przemyśle włó 
kienniczym. 


Partia kierownikiem i opiekunem 
kadr związkowych 


Tow. Zofia Patorowa 


„Zwiazki zawotłowe nie stanowią u 
nas jeszcze podstawowej kuźni no- 
wych kadr — powiedział - towarzysz 
Bierut, zwracając uwagę na Kkoniecz- 
ność poprawienia stylu polityki ka- 
drowej na odcinku związkowym. 

Pawodem _ miedostatecznedgo. pozio- 


odcinku | kowych był, między innymi, brak opie 


ki į kontroli ze strony Partii. Jaskra- 
we przykłady lakiego braku powią- 
zenia z organizacja partyjną przyto- 
czyła tów. Dzikowska. Komitet Dzieł- 
nicy Śródmieście Prawa nie wzywał 

żadne posłedzenia partyjne przed- 
ieji Związku Zawodowego. nię 
omawia? z nimi sytuacji w zakładach 
Pracy, 

— A przecież ogromny procent ak- 
typwistów związkowych to członkowie 
Partii, którzy wspólnie z arganizacją 
partyjda dażą do osiagnięcia lep- 
szych wyników na odcinku produk- 
*vjnym mówił przewodniczacy 
ORZZ, tow. Krzywański, — Podkre- 
ślając duże braki w pracy niektórych 
związków zawodowych, między in- 
nymi Oddziału „Wełny”. Związku Za 
wodowego Włókniarzy. tow: Krzy= 
wański podkreślił konieczność ścisłej 
szeqo powiązania pracy organizacji 
podstawowych i rad zakładowych 


oraz większego zainteresowania się 
pracą związkową komitetów dzielni. 
cowych. 

Niedomagania pracy związków za- 
wodowych, wynikające m. in. z bra- 
ku odpowiednich kadr, wytknęła tak- 
że tow. Pałorowa, przewodnicząca 
DRN Śródmieście, Mają tam jeszcze 
miejsca przypadki kumoterstwa, na 
którym często opiera się wybór ludzi 
do szkół związkowych. Nic dziwnego, 
że szkoły te często nie spełniają tych 
nadziej, jakie pokładają w nich związ 
ki i nie przyczyniają się da wzmoc- 
nieńia kadry aktywistów, Tow. Pato- 
rowa zwróciła b. ostro uwagę na ko- 
nieczność walki z biurokratyzmem, 
i na konieczność kontroli jednostek, 
wysuniętych na wyższe stanowiska. 
które niejednokrotnie prowadzą nie- 
odpowiedni tryb życia — wielkopań 
ski i dygmitarski. 

Tow. Przybył, wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy, zabierając głos w 
dyskusji. mówił o braku kadr sporto. 
wych, których zadaniem jest tealiZo- 
wanie uchwały Biura Politycznego 
PZPR Wciąż jeszcze zbyt mały na- 
cisk kładzie sie na szkolenie sporto- 
we. na arqanizowanie kół sportu- 
wych przy zakładach pracy. A prze- 
cieź zagadnienie rozpowszechnienia 
stort jest ogromnie ważne i ścisle 
związane z wysuwaniem nowych 
kadr. 

Sekretarz Dzielnicy Śródmiejskiej, 
tow. Jezierski, mówiąc o współpracy 
ze związkami zawodowymi, stwier- 
dził, że Komitet Dzielnicowy słabo in 
teresował sie dotąd rekrutacją na 
kursy zawodawe i przebieadiem szko 
fepią. 

Wskutek 


k 
np. w Szk 


tego wyszło na jaw, 

ole Prawników, czy w Szto 
te Teletechnicznej skład słuchaczy po 
zostawiał nieraz wiele do życzenia. 
Podobnie sytuacja ukształtowała się 
na kursathe socjalnych, zorqanizowa- 


nych przez M OCE Przemysłu 
Lekkiego. Taki brak współpracy 7 
poszczegalrymi Gatt związków 


zawodowych powodował pewien se- 
paratyżm i co za tym idzie —- słabe 
oddziaływanie ze strony Partii ma 
bezpartyjnych, A tymczasem dotie- 
ranie do bezpartyjnych, wśród któ- 
rych mamy wielu ofiarnych, wykazu- 
jacych aktywność zawodową i spo- 
łeczną robotników — jest ścisłe zwią 
zane z szukaniem i wysuwaniem no- 
wych kadr. 


pruno nakazem chwili 


Słusznie podkreślono w dyskusji, 
że kwestia polityki pa łączy się 
ściśle z zagadnieniem czujności, że 
rje można wychowywać kadr bez na 
tefytej czniności. Np. w wyniku nie- 
dostatecznej czujności towarzyszy z 
Komitetu Dzielnicowego zbyt dług za 
folorawans bylo kumoterstwo. istniec- 
jace na dzielnicy Śródmieście-Prawa, 
wynikające z liberalizmu i niepartyj 
nej postawy byłego sekretarza te] 


dzielmicy. tow. Głażewskiego, 
dziwnego, że odcinek kadrowy na 


te; dzielnicy był szczególnie zanied- 
bany. 

. Zag adnienie czttjności nabiera spe 
cjalnego znaczenia na odcinku watki 
ze spekilacją — podkreślił w swej 
wypowiedzi kier. Delegatury Komisji 
Specjalnej. tow, Tomzik, — Sprawa 
te pożogstawia jeszeze dużo do. życze 


nia, np. w związku z brakiem odpo 
wiednich kadr na placówkach handlu 
uspołecznionego oraz brakiem czuj 
bości jednostek odpowiedzialnych za 
zaopatrzenie ludności w potrzebne 
jej artykuły. 

W .związku z ustawą o jednolitej 
władzy terenowej potrzeba nowych 
odpowiedzialnych i czujnych kadr na 
stanowiska administracyjne, potrze- 
ba ludzi. którzy by zdecydowanie wal 


ek 


SK 


Nie czyli z biurokratycznymi wypaczenia 


mi aparatu urzędniczego, którzy by 
byli czujni i wrażliwi na wszystkie 
bolączki i potrzeby ludzi pracy. Na- 
strój bierności, panujący dotychczas 
na tym odcimku. powinien być przeła 


many przez jak najszybszy dopływ 
kadr nowych, twórczych i klesowo 
czujnych. 


Zadania Komisji Kontroli Partyjnej 


Tow. Auerbach poddał krytyce do 
Rzy działalność łódzkiej Ko 
ji Kontroli Partyjnej. Członkowie 
Komisji byli słabo pewiazani z terej 
neni, opierali się na informacjach — 
często błędnych, jakich udzielały im 
organizacje pu rtyjne. Członkowie Ko 
misji nie stosowali metod profilak- 
"vcznych, ażeby zawczasu, przed 0* 
statecznym nieraz upadkiem, urato 
wać dla Partii ludzi, którzy się za- 
ebwiali i pomóc im odzyskać nosta- 


wę partyjniaka. Komisja Kontroli 
Partyjnej nie współpracowała dosta- 
tecznie z organizacjami partyjnymi. 
Komisja działała w oderwaniu od te 
renn, Dlatego też będzie pożądaną 
rzeczą. aby, likwidując dotychczaso* 
we braki, nawiązać ścisła współpra 


cę z prasą partyjną, i na jej łamach 
publikować przykłady usuwania ż 
Partii elementów obcych i wrogich 
i oddizizdywać wychowawszo na 


członków organizacji. 


ZMP winien być kuźnią 
młodych rezerw partyjnych 


Mówił o tym przewodniczący Za- 
rządu Miejskiego ZMP, tow. Koper- 
ski, podkreślając ogromną wagę u- 
chwał Ry Plenum dla spraw szkolenia 
młodzieży. 


—: Kadry i młodzież to nierozerwal 
ne zagadnienie. Zdarzające się jesz- 
cze wypadki oddziaływania wrcegich 
elementów na młodzież szkolną świad 
cza o tym, że sprawa szkolenia to za 
gadnienie pilne i palące. Kadra szko 


leniowa ZMP była dotychczas bardzo | ego 


słaba i niewielka. Organizacje partyj 
ne nie współpracowały częstokłoe z 
organizacjami ZMP i nie udzielały im 
dostatecznej pomocy. larmonijna 
współpraca i tak wydałna pomoc ze 
strony organizacji partyjnej, jaka 
ma miejsce np. w PZPW Nr 6, należy 
jeszcze, niestety. do wyjątków, Wiele 
ogniw partyjnych nie wyciągu arak- 
tycznych wniosków z uchwał Biurą 
Organizacyjnego KC PZPR w spra- 
wie pracy wśród młodzieży. ZMP na 
skutek słabo postawionego szkolenia 
nie zasilało szeregów Partii dosta- 
teczną ilością nowych członków. W 
chwili obecnej zaledwie 17 proc. łódz 
kich ZMP-owców należy do PZPR. 


Przewodniczący ZAMP-u, tow. Sał. 
wa. zwrąca uwage na słabe postępy 
w nauce młodzieży szkół wyższych. 
Dopiero niedawno na uczelniach łódz 
kich „powiat nowy Wiatr" — rozpo- 
c?tio walkę o poprawienie wyników 
nanki. Komitet Łódzki nie zwrócił 
jednak dostatecznej uwagi na alar- 
mujący brak nowego narybku nauko 


uczelniach Żeby zapewnić im przy 
pływ nowych, młodych sił nauko- 
wych. 


O braku dostatecznej opieki że stro 
ny Komitetu Dzielnicowego mówił 
także tow. Lorenc; przedstawiciel Pa- 
liiechniki Łódzkiej. Na Politechnice 
nie ma dotychczas wydziału. personal 


mego, a członków Partii spośród pro- 


pracowników 
jeszcze nie- 
się boryża 


iesorów, asystentów i 

administracyjnych jest 
wielu. Młodzież ucząca 
z brakiem skryptów, ponieważ 
grono profesorskie nie przygotowuje 
tej niezbędnej pomocy dia studentów. 
Studenci Politechniki kształcą się do 
tychczas przeważnie na „wzorach za- 
chodnich”, — natomiast ciągle za ma 
io mówi sie o osiągnięciach technicz- 
nych Związku Radzieckiego. Tymi po 
ważnymi  bałączkami Politechniki 
trzeba się ałębiej zainteresować; Ab- 
solwenci Politechniki -mają przecież 
słanowić kadrę socjalistycznej inte- 
ligencji technicznej! 


O sytuacii na odcinku dziecięcym 
miówił na Plenum tów. Albrecht Od 
pewnego czasu zaczyna wywisrać na 
harcerzy wzmożony nacisk wroga pro 
mganda. Natomiast Partia zbtt małą 
opieką otacza członków ZHP. Orqa- 
nizacja ZHP coraz bardziej się po- 
większa i liczy już obecnie 20.000 
młodzieży, Trzeba przyznać, że ZMP 
interesuje sie organizacją dziecietą Í 
śpieszy jej z pomocą. Najwyższy 
czas, żeby i Komitety Dzielnicowe o- 
toczyły opieką hufce ZHP, pracujące 
na ich dzielnicach. Im bardziej pad- 


wego, wychowanego w duchu dzisiej | niesie się poziom organizacji ZHP, 
szej rzeczywistości, — Mówiąc o ka-|tym lepszy element przyjdzie później 
drach — powiedział tow. Salwa —| do ZMP, tym szybciej wzrastać będę 


trzeba pamiętać o łódzkich wyższych 


nowe kadry. 


O wysuwanie kobiet 


Nie jest jeszcze dobrze i na odcin|ją zaledwie 40 stanowisk kierowni- 


ku kobiecym, chociaż na terenie Ło 
dzi od Ii Pienum odsetek 
kobiet w aparacie partyjnym wzróst 
z 13 do 30 proc, 

— Jeszcze tkwia u niektórych to 
warzyszy opory, wyrikające z dro 
bnomieszczańskiego światopoglądu 
oświadczyła sekretarz KŁ. tow. 
Kędrakowa, — że kobiety nie nada 
ją się na wyższe stanowiska w apa 
racie partyjnym. 

Tymczasem w Łodzi, sdzie tyle 
kobiet pracuje w produkcji, można 
i trzeba wysuwać więcej kobiet na 
odpowiedzialne stanowiska, 30 proc. 
kobiet, znajdujących się dzisiaj w 
łódzkim aparacie partyjnym. stano 
wi jeszcze wciąż zbyt mały odse 

Dużo do Życzenia pozostawia 
sprawa opieki nad wyśuniętymi. 

Tow. Kędrakowa zwraca uwage 
na konieczność rozstawienia ludzi 
w odpowiednich zawodach. żeby u 
ać majacych obecnie miejsce 
AARON że na przykład na ekspe 
dientów przyjmuje sie kobiety lub 
mężczyzn. posiadajacych inne cen- 
ne kwalifikacje zawodowe. Sprawa 
szkolenia kobiet, podnoszenia ich 
pozór „ideologicznego pozostawia 
nadal wiele do życzenia. 

Towatrzyszki zwracały uwagę w 
dyskusji na niedostateczne temoo w 
wysuwaniu kobiet na wyższe, stano 
wiska w aparacie nauczycielskim. 
Kobiety mianowicie, 


EE 


czych: 


Mówiono również o braku dokła 
dnej znajomości kobiet przez orga 
niza, je partyj ne oraz występującym 
tu i ówdzie braku dostatecznej opie- 
ki nad przodownicami. 


Podnoszono także konieczność o- 
toczenia większą opieką kobiet pra 
eni jących | przyśpieszenia tempa 
zakładania żłobków i przedszkoli, 
które ułża kobiecie w pracy domo- 
wej i pozwolą jej więcej czasu po- 
święcać dla pracy politycznej i spo 
łecznej. 

— "Trzeba śmielej wysuwać ka- 
dry kobiece od warsztatów pracy — 
oświadczyła w dyskusji tow. Ciesiek 
ska. — Liga Kobiet. chcac wysunać 
spośród robotnic kobiety na wyższe 
stanowiska. napotyka na trudności 
ze strony administracji, a czesto i 
organizacji partyjnej. Tymczasem 
okazuje się, że wysunietfe robotni- 
ce dają sobie doskonale radę. Szko 
se polityczne kadr Ligi Kobiet stoi 
ze na niskim poziomie. Organiza 
cje partyjne pówinny spieszyć z pa 
mocą Lidze Kobiet, dbać o podniesie 
nie poziomu ideologicznego, o śmia 
łe wysuwanie kobiet do aparatu 
partyjnego. Tow. Bierut powiedział 
drzecież na IV Plenum, że: „niezro 
zumiała i niedopuszczalna w Partii 
marksistowsko - leninowskiej jest 


Esze 


„stanowiące o|niechęć do wysuwania kobiet na od 


koło 80 proc. zatrudnionych, zajmu 'powiedzialna robotę polityczną”. 


Podsumowanie dyskusji 


Podsumowując dyskusję, I sekre 
tarz KÈ PZPR, tow. Paweł Wojas, 
stwierdził, że Plenum KE świadczy 
niezbicie e poważnych  zaniedba- 
niach wynikłych z dotychczasowej po 
lityki kadrowej łódzkiej organizacji 
partyjnej. 


— Dzisiejsze Plenum powinno 
być głębokim przełomem w naszej 
pracy. powinno zmobilizować orga 
nizacje partyjne na wszystkich za- 
kładach do możliwie najszybszej re 
alizacji uchwał IV Plenum. Tow. 
Bierut w referacie swym wygłoszo 
nym na IV Plenum wskazał na pod 
stawowe formy poznawania ludzi, 
szkolenia ich i wysuwania nowych 
kady. Wysuwaliśmy wprawdzie do 
tychczas ludzi na stanowiska Ww a- 
paracie partyjnym czy związko= 
wym, lecz robiliśmy to nieśmiało, 
ńie zapewnialiśmy im dostatecznej 
opieki. Na skutek nieodpowiedniej 
polityki kadr, nie potrafiliśmy wy 
biefać na szkolenie ludzi odpowie- 


dnich. 

Obecnie KE pociagać będzie da 
odpowiedzialności partyjnej tych se 
Kkretarzy organizacji partyjnych, któ 
rzy dobierać będą do szkół ludzi nie 
odpowiednich. Trzeba dobrze prze- 
pracować wskazania IV Plenum, po. 
zaawać ludzi, wysuwać towarzyszy 
majacych przed soba pers pektywy 
rozwoju, którzy maja wszelkie dane 
lire to. żeby zasilić nasze kadry par 
| b ine 


Z aa a na m LOW LCŁE E a OA E SGM 0 RÓD zy NI AOR TE JADA TA I z EZ ME a 


Na odcinku polityki kadrowej 
organizacja łódzka musi wzmóc 
czujność, aby nie zakradły się do niej 
elementy wrogie, W myśl wskazań 
tow. Bieruta tępić bedziemy wszel 
kie przejawy gadulstwa. marnotra 
wienia czasu, intryganctwa i tym 
podobne objawy niepartyjnego za= 
chowania. 

W dalszym ciągu tow. Wojas 
omówił stosunek naszej Partii 
do Zw. Radzieckiego, WKP (b) 
eraz do Tow. Stalina, podkreśla 
dac jeszcze raz, jak wiele mamy 
do zawdzięczenia pierwszemu na 
świecie  Mocarstwu Socjalistycz 
nemu, przodującej Partii Bolsze 
wików oraz osobie Tow. Stalina. 


Kończąc. tow. Wojas podkreślił 
ogromną wagę IV Plenum, które o 
bnażyło nasze słabe strony i poka 
zało nam jak poważne braki mu- 
simy usunąć na odcinku kadrowym. 


IV Plenum ma naprawdę hi- 
storyczne znaczenie. Naród pol- 
ski, na którego czele stoi Partia, 
która czerpie doświadczenia i 
wzór z WKP (b), a którą kieru 
je najlepszy syn polskiej klasy ro 
botniczej, najwierniejszy uczeń 
tow, Stalina, tow. Bierut — potra 
fi pokonać wszelkie trudności 4 
poprowadzić polską klasę robo- 
tniczą do Socjałizmu. 


St, 3 


Teatr spotyka się z życiem 


W lecie ubiegłego roku zebra] 
ła się w Oborach konferencja au- 
torów dramatycznych, poświęcona 
omówieniu metod realistycznego 
pisarstwa scenicznego. Na jesieni 
zostały upaństwowione prawie 
wszystkie teatry polskie. Niedługo 
potem odbył się Festiwal Sztuk Ra 
dzieckich, w'którym wzięło udział 
przeszło 50 teatrów. 

Oddanie w olbrzymiej części sal 
widowiskowych zorganizowanej 
publiczności robotniczej, uniezależ 
nienie instytucji artystycznych od 
kaprysów kasy, możliwość plano- 
wania repertuaru, dostarczenie 
cennych wzorów przodującej sztu 
ki radzieckiej — oto przykłady 
przemian dokonywujących się w 
naszym teatrze, Wraz z nimi doko 
nują się również przemiany w na 
szej twórczości dramatycznej. 

Sztuki autorów mieszczańskich, 
jakie przed wojną zalewały nasze 
sceny, z reguły pokazywały czło” 
wieka zamkniętego w ciasnym krę 
gu spraw „prywatnych W ogro- 
mnej większości wypadków spro 
wadza się to do wałkowania ciagle 
tych samych sytuacji farsowych 
i melodramatycznych, fałszują” 
cych obraz życia. 

Ukształtowana w Związku Ra- 
dzieckim realistyczna twórczość 
sceniczna rozwiązuje losy swo- 
ich bohaterów na szerokim tle 
przemian społecznych. pomaga zro 
zumieć sens ich twórczęj pracy, 
ząciekawia autentyzmem środo" 


wiska, 
Pierwszą współczesną sztuką 
polską rozgrywająca się całkowi 
cie w środowisku robotniczym 
jest „Sprawa Anny Kosterskiej” 
Władysława Lubeckiego. Na tle 
fabrygfi włókienniczej. walczącej 
o nQlniesienie produkcji i przed 
minowe wykonanie planu — 
oserwujemy działalność komór” 
ki dywersyjnej, podporzadkowa- 
nej anglosaskiemu wywiadowi. 
Szpiedzy wciągają do swej zbro 
dniczej działalności  nieuświado 
mione jednostki i cudzymi ręka- 
mi usiłują dokonać dzieła znisz- 
czenia.  Machinacje te zostają 
udaremnione dzięki czujności kla 
sy robotniczej. Autor wprowadza 
na scenę zagadnienie awansu spo 
łecznego; jedna z bohaterek 
dyrektor fabryki jest byłą tka- 
czką z tych samych zakładów. 


Wcześniej jeszcze wystawiona 
„Zapora“ Janusza Teodora Dy* 
bowskiego rozgrywa się w środo- 


wisku wiejskim, w pierwszych 
latach po wojnie. Oglądamy tu 
wieś podkarpacką, opanowaną 
przez parę rodzin kułackich. Bo- 
gacze sprzeciwiają się wzniester 
niu zapory, która stworzy warun 
ki rozwoju gospodarczego całej 
okolicy. Jednak zdecydowanie so 
lidarna postawa pracujących chło 
pów zmusza kułactwó do kapitu- 
lacji Symboliczna „Zapora“ wsie 
cznictwa zostaje usunięta. 
Sprawę sojuszu robotników i 
chłopów postanowili przedstawić 
autorzy sztuki „Załoga“ -— Józef 
Słotwiński i Zdzisław Skowroń= 
ski. Kulminacyjnym momenteni 
akcji jest powódź, w czasie któ* 
natęzeniem 


rej ze szczególnym 
miasta ze 


przejawia się sojusz 


wsią, 
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Andrzej” Wydrzyński, w kome- 
dii „Salon pani Klementyny" po- 
kazuje satyrycznie przeżytky daw 
nego świata w starciu z młody” 
mi siłami społecznymi. Na tere- 
nie wspólnego mieszkania spoty” 
kają się dwie rodziny: mieszczań 
ska į robotnicza. Konflikt między 
dwiema moralnościami, dwomą 
stosunkami do życia i pracy — koń 
czy się zwycięstwem nowego. lep 
szego świata. 


Postawę pewnych sfer intelj- 
gencji przedstawia Krzysztof 
Gruszczyński w komedii „Dobry 
człowiek“, Bohaterem sztuki jest 
dyrektor zakładów samochódo- 
wych — człowiek dobrej woli, ale 
kierujący się w swej działalności 
osobistymi sympatiami. W konsek 
wencji tego popełnia on szereg 
błędów i o mały włos nie stacza 
się do wrogiego obozu, W sztuce 
Gruszczyńskiego wydatnie zazna 
cza się kierownicza rola Partii 
w życiu zakładu przemysłowego 
i jego pracowników. 

W utworze Juliusza Wirskiego, 
„Inżynier Saba“, zapoznajemy się 
z grupą wynalazców, pracujących 
nad uzyskaniem sposobu przygoto 
wania syntetycznego włókna, od- 


znaczającego się niezwykłą trwa- | 


| łością i taniością produkcji. Autor 
jprzedstawia dramatyczńą walkę 
ludzi nauki, wydzierających po 
trżebne człowiekowi tajemnice na 
tury, 


Wymienione sztuki nie są oczy- 
wiście pozbawione wad; lamia się 
z trudnościami niewystarczającej 
znajomości środowiska, poszukują 
dopiero odpowiedniego wyrazu 
dla postaci pozytywnego bohatera. 

Tym niemniej sztuki te śwlad- 
cza © dokonywującym się prze- 


łomie w naszej dramaturgii, są| nóść świata, 


utworami nowatorskimi, ambit- 


nymi. poszukującymi. 


Na tle pesymistycznej, tchórz: 
liwie uciekającej od świata. pogrą 
żonej w patologii literatury Kos- 
mopolitycznej — pisarstwo réa- 
lizmu socjalistycznego wyróżnia 
się optymizmem, bojowością, wia 


rą w człowieka i w jego lepszą 
przyszłość. 
Za pierwszymi próbami poja- 


wią się inńe. Każdy dzień Planv 
Sześcioletniego przynosi nowe te- 
maty pisarzowi, woła © dzieła, 
których spragniona jest nowa, zło 
żona z ludzi pracy, widownia te- 
atru polskiego. 


Stanisław Marczak-Oborski 


S p : | 
|W pracowniach naszych uczonych 


Prof. Szafer - wielki biolog polski 


W pierwszym: momencie, gdy 
rozmawiamy -z prof, Szaferemt 
na temat jego badań flory kod- 
polnianej z zamierzchłych cza: 
sów przedlodowcowych, agad- 
nienia te wydają się tak odległe, 
tż nurewea się wprost pytanie, 
czy istnieje jakikolwiek związek 
między nimi, a potrzebami życia 
XX wieku. 

Jeżeli wierzymy w pożrawał 
i postep w każdej 
dziedzinie życiu, jeżeli cheemy 
zmieniać środowisko, w którym 
żyjemy, kształtować je to mu- 
simy poznać historie naszej zie- 
mì. 

— Jesteśmy dziećmi epoki 
lodowe) — mówi prof, Szafer 
— W tym okresie wytworzyły 
się takię warunki srodowisko- 
we, w których powstal w zma- 
ganiu się ż ciężkim klimatem 
tej epoka czlowiek rozumny. Ba- 
dania mad rozwojem roślin w 
okresie zlodowacenia i między- 
todóowcowym mówią nam, w ja- 
ki sposób kształtowały się wa- 
runki życia człowieka pierwot- 
NEO. 
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„RODZINA” 


W pamięci każdego z ludzi radziec 
kich tkwią głęboko niezapomniane 
chwile spędzone nad książkami © 
młodości Lenina. W skupieniu, z za 
partym oddechem, słuchają ucznie- 
wie radzieccy opowiadań nauczycie 
la o młodym Ulianowie — przy- 
szłym wodzu Wielkiej Rewolucji 
Proletariackiej. 


Dlatego też ze wzruszeniem i ży- 
wym zainteresowaniem była ogłą* 
dana przez młodzież radziecką — po 
dobnie zresztą jak i dorosłych — 
wystawiona na scenie Moskiewskie- 
go Teatru Imienia Komsomołu sztu- 
ka I. Popowa p. t. „Rodzina”, której 
tematem jest młodość Lenina, 


Akcja toczy się w osiemdziesią- 
tych latach ubiegłego stulecia, Tere- 
nem jej jest miasto nadwołżańskie, 
Symbirsk. Niewielki domek inspek- 
tora szkół ludowych, Iii Ulianowa... 
Włodzimierz Ulianow ma lat szesna- 
ście. Jest abiturientem miejscowego 
gimnazjum. Akcja sztuki obejmuje 
ten okres życia rodziny Uljanewów. 
kiedy to — wkrótce po Śmierci ojca 
— aresztowano i stracono Starszego 
brata Włodzimierza, Aleksandra, 
członka organizacji „Narodnaja Wo- 
la", za zamach na życie cara. 

Już w tym okresie młody Lenin 
w namiętnych dyskusjach ze star- 
szym bratem dowodził, że obrana 
przezeń droga terroru nie jest wła- 
ściwą drogę walki rewolucyjnej, nie 
doprowadzi bowiem do wyzwolenia 
ludu rosyjskiego. 

„Nie, my pójdziemy 


inmą drogą, 


wystawy 


w łódzkim 


A. Muchin (II połową XIX w.) e= „Więżniewie-rewolucjoniści" 


I. POPOWA ` 
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Jako jedna z najbliższych premier Łódzkiego Teatru Państwowego| czyć i jego życie. Wpaja w jej sèr- 
im. St. Jaracza jest przewidziana sztuka radzieckiego dramaturga, 1. Po. r 
powa, pt. „Rodzina“ — utwór o młodości W. I. Lenina.: 

W związku z powyższym zamieszczamy recenzję Włodzimierza Sappa= 
ka, omawiającą wystawienie ww. sztuki na scenach radzieckich. 


Nie tędy drogat“ — mówił Lenin, 
Jedna z pierwszych scen — to ma 
ment, kiedy Włodzimierz postana= 
wią przygotować bezpłatnie do 
matury „innorodca”* (nie Rosjanina), 
Czuwasza Ogorodnikowa, Dyrekcja 
gimnazjum, oburzona tą decyzją Le- 
nina, grozi mu usunięciem z zimna* 
zjum. Jednakże żadne groźby nie są 
w stanie zmusić go do rezygnacji ze 
swego postanowienia. Gorące prze- 
konanie o słuszności swego. posta- 
nowienia pomaga mu je zrealizować. 
To zwycięstwo świadczy nie tylko 
0 zaletach charakteru samego. Leni- 
na: cała rodzina, matka Maria, sio- 
stry Anna i Olga, pochwalłają jego 
stanowisko, popierają jego decyzję, 
dopomagają w realizacji jego zamia 
rów. Jak grom z jasnego nieba nad- 
chodzi wiadomość, żę w Petersburgu 
aresztowano Aleksandra i Annę Ul- 
fganowów, Rzecz zrozumiała, że z ca- 
łej rodziny najboleśniej odczuwa ten 
cios matka, W tej ciężkiej dla niej 
chwili szuka oparcia u młodszego 
syna, Chłopiec z serdeczną troskli- 
wością podnosi matkę na duchu, de- 
cyduje, co należy robić: „Jechać bez 
chwili zwłoki, jechać prosto do Pt- 


ustępuje 


ce uczucie dumy, że syn jej wkro- 
czył na drogę wallj z samowładz- 
twem carskim, 

Maria Aleksandrowna wyjeżdża 


do Petersburga, Dlugo czeka na po- 


zwolenie widzenia z synem. Żandar: 
mi próbują ją skłonić, by wpłynęła 
na syna i namówiła go do wydania 
nazwisk współuczestników spisku = 
członków Narodnej Woli, obiecująć 
za to złagodzić losy Aleksandra, 

Kiedy wreszcie otrzymuje zezwo* 
lenie, zdaje sobie doskonale sprawę, 
że synowi grozi śmierć, nie stara się 
jednak ani jednym słowem nakłonić 
go do zdrady, Na scenie widzimy 
matkę, której milość: macierzyńska 
przed szacunkiem dla 
sztzytnych zasad i szłachedłnych po- 
glądów jej syna, 


Po straceniu Aleksandra tak zwa- 
ne „Liberalne Towarzystwo” z Sym 
birska odwraca się od rodziny Ulja- 
nowów. Mimo to nie odczuwa ona 
samotności, ponieważ otaczają ią 
wierni przyjaciele, którzy w tych 
szlachetnych i mężnych ludziach wi 
dzą symbo! wszystkiego, co najlep- 


sze, €0 postępowe, 


Akcja ostatniego aktu toczy się po 


tersburga.. Działać, jeszcze raz dzin | ośmioletniej przerwie, Wiele zmie- 


łać, Natychmiast”. 


Włodzimierz nie nakłania matki, 


by błagała o łaskę dla syna: powin. | 


nilo się w tym wkresie. Rośnie ruch. 
marksistowski w Rosji, Szerokie 
masy czytelników chciwie czytaja 


na wytrwale i nienstraszenie wal. | jedną z pierwszych genialnych prac 


Obraz M. Jaroszenki (1846—1898) =a „Starzec” 


_ | nielegalne 


„Zagadnienie, związane g ro- 
ślinnością plioceńską-(ż okresu 
czwartorzędu) opracował Aa 
Szafer 6 swym swietnym dziele 
pt. „Elora pliaceńska z Kroś- 
cienka nad Dunajcem” oraz w 
popttlarnej książce „Epoka lodo 
wa, której drugie wydanie u- 
każe się w najbliższym czasie na 
półkach księgarskich, W pra- 
cach tych autor wskazuje na 
wpływ etoczenia ma życie spo- 
łeeżne. 

Prof, Szafer ma Już poza 80- 
b. ponad 200 publikacji z dzie 
dziny flórystyki, geografii i sac 
jologii roślin, 

Obechie prof, Sżafer pisze mo 
nograficzne opracowanie kry- 
tyczne gatunków flory trzecio- 
rzędowej, rozprawę „Schyłek 
epoki lodowej" oraz syntetyczne 
dzieło opisujące florę t klimat 
czwartorzędu. 


Omawiając działalność nauko 
wą prof, Szafera, nie można po 
minąć wielu publikacji popular- 
no-rtaukowych, Wystarczy przej 


s 


Lenina, „Kto to są przyjaciele ludu 
i jak eni walczą z socjaldemokra- 
cją*, Rząd carski zdaje sobie spra- 
wę z niebezpieczeństwa, które kryje 
w sobie ta broszura. 


Lenin, który przez ten czas wy* 
sunął się na czoło ruchu rewolucyj- 
nego w Rosji, zesłany zostaje na Sy- 
berię. 


Przed wyjazdem na zesłanie Le- 
nin udaje się (w Petersburgu) na 
zebranie robotników, 
członków „Związku Waiki o Wyzwa 
lenie Klasy Robotniczej", Promieniu 
je z niego radość życia, zaraża 
wszystkich wesołością, sypie żarta- 
mi, choć oczekuje gó ttzyletnie zesła- 
mie, życie zdała od rodziny, przyja 
ciół i towarzyszy, Bo Lenin wie, że 
sprawa której poświęca życie, jest 
sfiiszna i zwycięży!. Pod sztandarem 
walki rewolucyjnej przeciwko cara 
skiemu samowładztwu skupiają się 
wszystkie narody jego wielkiej oj- 
czyzny. „A o Kraju Zakaukazkim sły 
szeliście?* — pyta Lenin zebranych 


robotników i słyszy odpowiedź: 
„Tam jest — Stalin!" 
Jakkolwiek cała prawie akcja 


sztuki toczy się w kole rodzinnym 
Uljanowów, odczuwa się wyraźnie 
powiew nadciągającej w Rosji rewo 
lucji. rewolucji, która doprowadzi 
do zwycięstwa i otworzy nową erę 
w historii ludzkości, erę Lenina i 
Stalina, erę komunizmu. 


rzeć „kocćżnik Ochrony Przyro- 
dy“, szereg broszur i artyku- 
tów, aby zdać sobie sprawę z 
wielkości tej pracy. 

Rza ludowy w pełmi ocenił 
wkład pracy polskiego uczonego 


su trzecio i czwartorzędu. W 
liper ubiegłego roku otrzymał 
prof, Szafer 
za ogół prac z zakresu biologii. 

Jako wybitny znawca è nmi- 
tośnik świata roślinnego po- 
święci prof. Szafer wiele czasu 
akeji ochrony przyrody w. Pol 
sce; oddał się temu zadaniu z 
zapałem i Jego długoletnim wy- 
siłkom zawdzięczamy istnienie 
w naszym kraju przepisów i or- 
ganizacji, regulujących tò waż- 
ne zagadnienie. Będąc przewod- 
niczącym Komitetu Ochrony 
Przyrody, profesor i jego współ 
pracownicy przyczynili się w 
smacznym stopmiu do rozpow- 
szechnienia hasła „uprawy kra- 
jobrazu". Na tych terenach, 
gdzie rabunkowa gospodarka 
kapitalstyczna spowodowała 
szczególnie poważnę szkody w 
strukturze krajobrazu i „gleby, 
podejmuje się działanie, | zmie- 
rzające do ich usunięcia, Mając 
na względzie zarówno walory 
estetyczne, jak i praktyczne pò- 
trzeby rolnictwa, wciągnięto do 
pracy fachowców różnych dzie- 
dzin życia gospodarczego. W 


jobrazu, mającej na celu tatze- 
nie jego piękna z użytecznością, 
weżmie udział nie tylko przy- 
rodnik, lecz także malarz, archi 
tekt i rolnik, IE, 
Wielką pomocą w dziatalności 
Komitetu Ochrony Przyrody 
jest korzystanie z doświadczeń 
Związku Radzieckiego, prowa” 
dzącego ogromne prace had za- 
lesieniem i nawodnieniem tere- 
nów stepowych. W Wielkopol- 
sce opracowano już plany rożle 
gyeh teśnych pasów aćhron-- 
mych, które zabezpieczą pola 
uprawne przed skutkami suszy, 
ewentualnie erozji, Pomyślana 
w ten sposób „uprawa krajobra 
zt“ nie tylko teczy jego okale- 
czony wygląd, ale i- udoskonaja 
przyrodę. Pod kierunkiem prof. 
Szafera kształci się w Institu- 
cie Botanicznym spory zastęp 
młodych biologów=naukowców. 


„DZIĘKI WYDATNEJ OPIE 
CE PAŃSTWA LUDOWEGO 
— mówi profesor Szafer — 
SPODZIEWAMY SIĘ JAK 
NAJLEPSZYCH REZULTA- 
TÓW NASZEJ PRACY". 


PETER RAA O RANE ERA © RTR OA AP NERKA SIERI ŻA RAORRAENNOA. OI EEI EI II SEEE NANA SEOSE AE NERO 


malarstwa rosyjskiego 


Muzeum Sztuki 
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ledzia Staszczyk, luuka Piechota i Klinger Teres, uczennica 36 Szkoły Podstawo 


tej, oglądają z zainteresowaniem abras 


J. A. Peleteina p. t. „IP. komnacie boja 


Aar 


row 
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w oyólnośiwiatowe badania okre 


nagrodę naukową 


długofalowej akcji uprawy kra- 
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Twórczość Tomasza Manna odtwa- 
rza kolejne etapy współczesnej hi- 
storii Niemiec: epoki wilhelmińskiej, 
republiki weimarskiej i hitleryzmu, 
Zewnętrzne akcesoria imperializmu 
niemieckiego zmieniały się za życia 
pisarza kilkakrotnie; pikielhaubę za 
stąpił cylinder, a potem czapka z tru 
pią główką. Za kulisami jednak 
wciąż działały te same siły — Krup 
powie i Thyssenowie, 


„Henryk Mann był wybitnym rea- 
listą, twórcą niemieckiej powieści 
politycznej; on pierwszy w Niem- 
czech przeprowadził krytyczną ana- 
lizę niemieckiej burżuazji, przewi- 
dział jej upadek i zwyrodnienie, 0- 
strzegł przed nichezpieczeństwem fa 
szyzmi, Już jego powieść „W kraju 
próżniaków*, wydana pod koniec 
dziewiętnastego stulecia, bylą gry- 
źliwą satyrą na berlińskie sfery giel 
dowe i dziennikarskie, które zosta- 
ły odmałowane z wielką prawdą 4 
ironią. Książka ta wywołała -począt- 
kowo nieporozumienie, krytyka nie- 
miecką potraktowała ją jako niewin 
ną groteske obyczajową, nie do- 
strzegłszy w niej groźnego ataku i 
przestrogi, Dopiero „Profesor Un- 
rat" i trylogia „Cesarstwo“ (t. I „Pod 
dany”, t M „Bieqacy”. £ II „Gło- 
wa") wyprowadziły burzuazyjnych 
krytyków z błędu, a potem i z rów- 
nowagi. 

Dostrzeżone _przeraźliwe 4 ostrze 
mannowskiej satyry, wyśmiewają* 
cej triumt przeciętności mieszczeń- 
skiej, Która rozsiadła się we wszyst- 
kich zakamarkach życia społecznego 
i rządziła krajem przy pomocy strā- 
chu i zbrodni. Przeciętności, ostania- 
jącej Swą nicość frazesem i pustą 
formułą, śŚmieszącej dyspropotcią, 
między małym formatem i uroczy- 
stym kostiitmem. 


Powieści Manna były atakiem na 
mieszczańskie kołtuństwo podatne 
na zbrodnię i oskarżeniem zbrodni- 
czego kapitalu, Bohater „Profesora 
Unrat', nauczyciel gimnazjalny — 
Raat, bląkający sie w zakurzonym 
surducie po zaułkach Lubeki oraz je 
go tragikomiczna zagłada, od której 
go nie uchroniły gorliwie zalecane 
przeżeń cnoty mieszczańskie — urósł 
w Niemczech do rozmiarów symbolu. 
Symbolu, który ucieleśnił żołdackie- 
go ducha wilhelmińskiej epoki i pru< 
skiego antyhumanizmu, 


Žie opłacane tyraniątko szkolne, 
nieufno i mśctwe, ścigane strachem 
i przekleństwem własnych grzesz- 
ków, lękujące się władzy i uwiel- 
biające ją, gly zezwałałą uciskać 
słabszych — było więcej niż tyno- 
wym. Było koncentratem plugastwa 
(Unrat znaczy po niemiecku pluga- 
stwo) czasów  świetliości pruskiej 
przyodzianego w mieszczański Stur= 


dut. Profesor Unrat stał się progno- 
zą barbarzyństwa nihilizmu, które w 
trzydzieści lat później przyobiekło 
polityczny kształt faszyzmu. 

Ostatecznego zerwania z oficjalny 
mi Niemcami dopełniło „Cesarstwo”, 
kreślące satyryczny obraz wiłhelmiń 
skiej ery, Ten cykl powieściowy był 
zjawiskiem przełomowym w xrozwo- 
ju niemieckiej powieści realistycz- 
nej. która odtąd nabrała wielkiego 
rozmachu i rozszerzyła pole widze- 
nia pisarskiego. Autor dotarł tu — 
nie zapominajmy, że pierwszy tom 
„Cesarstwa' („Poddany”) został za- 
kończony w roku 1914 — do źródeł 


„niemieckiej kałastrofy, obneżywszy 


zalążki niemieckiego faszyzmu, 


Henryk Mann przeprowadził 
swojej trylogii obrachunek z „cesat 
stwem Kruppa“ w okresie rozkwitu 
niemieckiego imperializmu. Portret 
niemieckiego kapitalisty i nuiemiecke 
go buergera, wycieniowany z niezwy 
kłym znawstwem, oblekał się tu ‘ru 
pią bładością, w chwili kiedy bur- 
żuazja czuła się w Niemczech wcale 
pewnie. W „Cesarstwie* pojawia się 
także na widowni po raz pierwszy 
klasa robotnicza, której znaczenie i 
misja historyczna zostały przez auto 
ra wyrażmie zaakcentowzne, 


Spadkobierczyni cesarstwa, repub 
lika weimarska, nie długo cieszyła 
się wzgledami Henryka Manna; po 
zdławieniu niemieckiej rewolucji 
rozwiały się nadzieję, Które pisarz 
przywiązywał do młodej republiki, 
Wyrazem tego była powieść „Wielka 
Sprawa”, kiórej bohaterem był poli- 
tyk weimarski, człowiek nowej epo- 
ki „parlamentarnego liberalizmu“, 
„Wielka sprawa“ — to obraz wei- 
marskich Niemiec, reprczentowa- 
nych przez skarumpowanego i paso 
żytniczego polityka, Powieść zdzie- 
rająca maskę z oblicza tych Klas 
społecznych, które wiodły Kraj do 
katastrofy faszyzmi, 


Epoka cesarstwa | republiki była 
w życiu Manna okresem ożywionej 
działalności publicystycznej, Jej plo 
tem są cztery tamy essRyów (.WWła- 
dzą i człowiek”, „Życie publiczne", 
„Słedem lat“, „Myśl i czyn”), świad= 
czące a wszechstronności zaintereso 
wań j.erudycji, tudzież o antyfaszy- 
stowskiej postawie autora „Podda- 
nego”, Publicystyka Manna, podob- 
mie fak i jego proza, biczuje szowi- 
nizm i wstecznietwo burżuazji nie- 
niieckiej, demaskuje moralne żakła- 
manie mieszczaństwa i ostrzega 
przed niebezpieczeństwem military= 
zmu i faszyzmu, 


w 


* * 


. 

Po objęcia władzy przez Hiliera, 
Henryk Mann schronił się za grasi- 
cę. Opuścił kraj w sześćdziesiątym 


* 


Lnaczenie wychowawcze 
wczasów szkolnych 
| 


Od wyzwolenia, Z roku na rok, ule- 
ga usprawnieniu 1 rózszerzeniu Grqa- 
nizowanie racjonalnego wypoczynku 
letniego dla dzieci i młodzieży, W ró- 
ku 1946 wczasy szkołne objęły 750 
tysięcy dzieci. A w roku 1849 już 
1084 tysiące. Rok bieżący przyniesie 
dalszy wzrastcyfry małych wczasowi 
czów. W czasie wakacji 1.126 tysięcy 
dzieci i młodzieży korzystać będzie 
ze słońca, powietrza | wody na kóls- 
niach, obozach, w dziecińcach. Opa- 
lone i roześmiane twarze Uczestni- 
ków zeszłorocznych wcząsów szkol 
nych najlepiej świadczyły o dobro* 
czynnym wpływie czterotygodniowe- 
go odpoczynku, i 


Ale wczasy wpływają nie tylko na 
poprawę zdrówia dzieci, wdrażają je 
one w dużym stopniu do życia spd- 
łecznego. 


Całódzienny pobyt w zespole, 
wspólna órganizacja dnia, posiłków, 
zębaw i prac, uznanie celowości pad: 
porządkowania własnych chęci i in: 
teresów potrzebom odółu ma poważ: 
ny wpływ na kształtowanie się psy* 
chiki dziecka. 


Ogromną rolę w wyrabianiu cech 
społecznych i aktywnej postawy wo* 
bec spraw Kolonii spelnia samorząd 
dziścięcy. Wnasi on do. zbiorowi:ka 
młodzieży poczucie odpowiedzialno- 
ści zarówno za całość, jak 1 za wła- 
she czyny. Dlatego też mimo fak 
krótkiego istnienia musi być ona or- 
ganizacją żywą. która potrafi wétġg- 
naé wszystkich uczestników da pra 
cy nad podniesieniem dyscypliny wy 
chowania. i orgati"-"* życia we- 
wnętrzriego kolonii czy obozu, 


Nie molaj) ważne znaczenie dydak* 
tyczne ma praca dzieci na wczasórh. 
Wprowadzenie tego obowiązku ma 
na celu przysposobienie ich do Świe+ 
domeqo i aktywnego udziału w odbu 
dowie kraju oraz wyrobierńie w nich 
pozytywnego stosunku do samej pra- 
cy, Oczywiście. rodzaj pracy społecz 
nej zróżnicowany jest w zależności 
ód wieku i zdrawia, 

Młodsi pomagać będą w utrzymy- 
waniu porządku na kolonii, zajmą 
Się niszczeniem chwastów na ókolicz. 
nych polach, zbieraniem jagód i owo- 
ców, W chmurne i niepoqodne dni 
majstrować będą gry i zabawki 
dla miejscowych koleżanek i kole- 
gów lub sżykować ubominki dlą dzie 


ci Polonii zagranicznej, przebywają- 
cych na wakacjach w Polsce. 

Starszych czeka pomoc w czasie 
żniw 1 sianokosów oraz walka że 
szkódnikami, Dziewtzęja wypróbu- 
ją swole zdolności pedagogiczne w 
czasie dyżurów w pobliskich dzieciń* 


cach. Chłopcy uporządkują drogi i 
rowy: A 
Wszystkie te zajęcia umożliwią 


dzieciom bezpośredni kontakt z no- 
wym środowiskiem. Dzieci miast, sy- 
nowie i córki rokotników. zubaczą 
nie tylko piękno naszych okolic, ale 
poznają także życie wsi i trud pracy 
na roli, i 

Rożmieszczenie sieci ošřddkőw 
wczasowych w pięknych i malownie 
czych dzielnicach wpłynie w źżnacz- 
nymi stopniu na rozszerzenie wiedzy 
o kraju, Własne spostrzeżenia pogłę 
bta wiadomości, nabyte w czasie nau 
ki szkolnej, Obozy i kołonie są bo- 
wiem doskonała okazja dla uzupełnie 
nia przerobłonegó programu. Naukę 
przyrody Świetnie zilistruje ohcowa- 
tfa przez miesiąc z naturą. Geografia 
przestanie być nudnym wyliczaniem 
miast i rzek. dzięki poznawaniu nie- 
znanych dotąd dzielnic. Wycieczki Í 
interesujace objaśnienia wychowaw- 
ców pogłebią jeszcze bardziej znajo- 
mość tego przedmiotu.  Właśnoręcz- 
nie sporządzony zielnik czy zbiór mi- 
nerałów będą zarówno wielką pomo- 
ca w następnym roku szkolnym, jak 
i iia pamiątką letniego wypoczyn- 
uw i 


Aby wczasy szkolne spełniły całko 
wicje swoje założenia wychowawcze, 
koniecznym jest przeszkolenie około 
20 fysięcy wychowawców. Plany 
szkólenia w bieżącym roku przewi- 
dują przygotowenie kadr wychowaw- 
ców dla wszystkich form wczaso* 
wych, jak; obozy, kolonie, półkolo* 
nie I dziecińce. Korzystna inńowacja 
jest wprowadzenie praktyk w ośrod- 
kach wczasowych dla słuchażzy wyż 
szych szkół pedagogicznych j, ntż- 
ył starszych klas szkół pedagogicź 
nych. 


Dzięki fachowej pracy wychowAw* 
ców wóżasy szkolne spełniają całko 
wicie swoje zadanie, którym jest za- 
równo troska o zdrówie i rozwój f- 
zyczny młodego pokolenia, jak i 
przedłużenie wołvwa wychowawcze 
go szkoły. 


szystowskiej hańby, 


roku życia, w wieku niezbyt nada- 
jącym się do wędrówki, zdecydowa 
üy do walki z faszyzmem i prze- 
świadczony o jego nieuchronnej klę 
sce. Opuszczał kraj że słowami: 
„Niemiecki naród narażą Się na nit 
bezpieczeństwo i drogo zapłaci 7a 
swoją ulegiość tym władcom (hille- 
rowtem), Poniosą oni klęskę, Pew» 
ne jest, że cywilizacja. przeżyją `eh“ 

17 lat'emigracji Henryka Manna 
były okresem niestrudzonej walki z 
faszyzmem. Jego ważkie słowo růz- 
świetlało, jak błyskawica, nóc fa- 
Walczył myśla 
i czynem o wyzwolenie swójej ojczy 
zny, apelując przede wszystkim do 
niemieckiej klasy robotniczej ( Wży- 
wając do zespolenia obozy antyfa- 
szystowskiego w Kraju i na emigra- 
cji, Przemówienia i artykuły z i*go 
okresu, zebrane w tomach „Niena- 
wiść* (1933), „Nadejdzie dzień” 
(1936) i „Odwaga“ (1939), są jedną 
z najpiękniejszych kart w dziejach 
niemieckiej myśli postępowej. Są c= 
ne poświęcone walce z faszyzmem, 
walce o postęp społeczny, o demo=» 
krację i triumf idei humanistycziiej 
w świecie. . 

Nadzieje na renesańs Niemiec i 
świata wiązał Mann ze zwycięstwem 


| 


órczość Henryka 


klasy robotniczej, w której widział 
jedyną siłę zdolną do obalenją wia- 
dztwa międzynarodowego  kapitała 
monopolistycznego. „Uczciwy ilemo 
krata — pisał Mann — musi zda- 
wać sobie sprawę z tego, że tylko 
marksizm stwarza przesłanki praw= 
dziwej demokracji”, Toteż autor 
„Henryka IV“ widział w Rewolneji 
Październikowej przełomowe zjawi- 
sko w dziejach ludzkości, a w Związ 
ku Radzieckim — ostoję postępu i 
główną potęgę antyfaszystowską w 
świecie. 


Słowa niezłomnej wiary i uwiel- 
bienia dla pierwszej ojczyzny Socja- 
lizmu, utrwaliły — między innymi 
— słynne artykuły: „Jedyna siła” 
(1935), „Idea, Która oblekła się w 
ciało” (1937) „Wielki jest obraz 
ZSRR“ (1939), Stosunek Henryka 
Manna do Krainy Rad ilustrują naj 
lepiej słowa, napisana po napaści 
Hitlera na ZSRR: „Związek Radziec 
ki musi wygrać wojnę, ponieważ 
przedtem postadł wielką prawdę. 
Nie bezsilną prawdę, lecz żywotną 
prawdę istotnego życia, urządzencko 
zgodnie z najlepszym przekonaniem 
i z najlepszą wolą, jeśli choizi o 
człowieka", - 


Ożywiona działalność polityczna I 
publicystyczną na emigracji nie td- 
rywa jednak pisarza od pracy arty- 
stycznej. We Francji powstaje naj- 
doskonalsze dzieło Henryka Manna 
które wieńczy jego pisarstwj — 
„Życie Henryka TV". Opowieść o 
francuskim królu hugonotów jest bo. 
daj najlepszą niemiecką powieścią 
historyczną ostatnich dziesięcioleci. 
Dzieje króla, o którym niemiecki 
mieszczuch wiedział, że życzył kaž- 
demu chłopu na niedzielę kury w 
garnku, przybrały w mannowskim 
utworze postać dramatycznego kpn- 
fliktu politycznego. który zainicjo- 
wał we Francji nową epokę, Henryk 
IV, oświecony | humanitarny wiad- 
ca renesansu, stał Się tn synoniniem 
postępowych Sił społecznych, które 
łamią okowy: średniowiecznej forma 
cji ustrojowej. 

Ostatnim akordem twórczego ży- 
wota Henryka Manna był tom wspo 
mnień i rozważań politycznych pt. 
„Wizerunek stulecia”, W tej autobio 
graficznej książce pisarz podsumo- 
wał obrachunek własnego życia i stu 


iecia, któremu nadał Kształt arty» 
styczny w swoich powieściach, 

„Wizerunek“ jest plonem goryczy 
wygnania i radości walki, nienawiś- 
ci do faszyzmu ij miłości do tego, co 
służy szczęściu człowieka, Pomimo. 
zastrzeżeń, jakie budzą pewne Sfor- 
mułowania, pomimo pewnych iluzji 
tej książki, Które rozwiało później 
życie, „Wizerunek“ jest nieskazitel- 
nym zwiereiadiem, w którym prze- 
gląda się życie wielujego pisarza, 
myślicieła i bojownika. 


„Wizerunek stulecia” jest testa- 
mentem, przekązującym Botomnoś- 
ci niemieckiej słowa znamienne i do 
niosłe: „Nowy człowiek, inne stułe- 
cie bierże teraz początek... wyłania 
się moralny świat bez precedensu i 
odpowiednika, On jest już i trwa 
— trwa dłużej niż rewolucja fran- 
cuska wraz z cesarzem, Zwycięża 
społeczeństwo radzieckie, zrodzone x 
głębokiej świadomości.” 
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ROMAN KARST 


letoda prof. Cebertowicza 


O usztywnianiu gruntów i przyspieszaniu rozwoju roślin 


gi deszczu, płyną na ulicach ka- 
łuże. „Stanowczo za dużo tej wo 
dy“ —dobiega nas na ulicy czyjś 
głos. Wody? Ano, właśnie po 
to przyjechaliśmy do Gdańska, 
uby się dowiedzieć, jak to jest z 
tą woda. Tylko niez tą, plyną* 
cą z nieba, a z wodą, znajdującą 
się w gruntach. Dlaczego wła- 
śnie do Gdańska? Tu bowiem, na 
Politechnice Gdańskiej, w praco“ 
wni profesora Romualda Ceberto 
wiczą — laureata pierwszej Pań* 
stwowej Nagrody Naukowej, pow 
stała metoda odwadniania grun- 
tów. Metoda ta posiada dziś już 
wiele nazw: cebertyzacja — od 
imienia wynalazcy, usztywnienie 
gruntów, zastrzyki usztywniają* 
ce, 


Dzięki tej metodzie uratowano 
już wiele domów, którym groziło 
na skutek działania wody obsu* 
nięcie się fundamentów. I wiele 
jeszcze” badowli, czy szybów kos 
palnianych zostanie uratowanych. 
Metoda ta otwiera nowe perspek 
tywy przed budownictwem, zape* 
wnia bowiem znacznie pewniejsze 
umocnienie gruntu, niż bardzo głę 
bokie fundamenty. Więcej. Obec 
nie przeprowadzane są badania 
nad możliwościami zastosowania 
tych metod do drzewa i torfu. 

Losy budowli zależą od grun- 
tu, na którym jest ona wznoszo- 
na. Zbadanie właściwości grun- 
tu jest więc konieczne. Zakład 
prof. Cebertowicza zajmuje się wła 
śnie także badaniem tych własno 
ści. Jaki musi być grunt. na któ- 
rym stawiamy budynek? Musi 
on posiadać małą ściśliwość i du- 
ża wytrzymałość na ciśnienie. 
Zbyt duża ściśliwość — która wy 
stępuje np. wówczas, gdy takie 
grunty jak iły czy gliny posia- 
dają dużą wilgotność — powodu* 
je osiadanie budynku. Taki sam 
wypadek zachodzi na gruncie pia- 
szczystym, jeśli poziom wód grun 
towych ulegnie obniżeniu. Zbyt 
mała wytrzymałość na ćiśnienie— 
hedaca właściwością gruntów pia 
szczystych — również iest niebez 
pieczna dla budynków wznoszo- 
nych na tym terenie i wymaga 
glębokich li kosztownych funda- 
mentów: 

Zagadnienie więc umocnienia 
gruntów jest dla budownictwa 
na gruntach, które kryją takie 
właśnie niecbezpieczeństwa, pro- 
blemem pierwszorzędnej wagi. 


Problem ten został rozwiązany 
przez prof. Cebertowicza. Zasto- 
sowane tu zostało zjawisko elek- 
traosmozy, tj. przenikania cząste- 


czek wody pod wpływem prądu | 


elektrycznego przez błonę na- 
wpół przepuszczalną, którą w tym 
wypadku jest porowaty grunt, Je 
żeli przepuścimy przez grint prąd 


elektryczny. cząsteczki wody, któ 


re uzyskują ładunek dodatni, 
przepływać będą do elektrody 
ujemnej. Na ich niiejsce można 
wprowadzić substancje chemicz- 
ne, tworzące sole, które zlepiają 
cząsteczki gruntu, zwiększając 
jego wytrzymałość na ciśnienie, 
usztywniają go. Nośność gruntu 
zwiększa się w ten sposób Czte» 
rokrotnie, 


Gdańsk powitał nas burzą. : 


| czy drewnianych. 


Istnieje jeszcze inny sposób prze 
prowadzania elektroosmozy, któ: 
ry został między innymi po raz 
pierwszy zastosowany przy utrwa 
laniu fundamentów kościoła św. 
Anny w Warszawie. Jest to tzw, 
banksytacja, Elektrody są w tym 
wypadku aluminiowe, w wyniku 
przepuszczania prądu elektrycz 
nego przez grunt rastępuje wy* 
miana jonów sodowych i potaso= 
wych na jony aluminiowe, co da“ 
je większą ściśliwość gruntu, zwię 
ksza jego wytrzymałość i czę- 
ściowo osusza. 

Metoda prof. Cebertowicza zda 
ła już wielokrotnie egzamin. Dzię 
ki niej zabezpieczono przed obsu 
nięciem kościół św. Anny 6raz 
domy przy ulicy Leszno i Al, Róż 
w Warszawie. Do. laboratorium 
Politechniki Gdańskiej nadchodzą 
nowe zgłoszenia i prośby o zasto 
sowanie elektroosmozy w tej czy 
inńej części kraju. Najbliższe pra 
ce tego rodzaju będą się odhywa* 
ły w Chorzowie, gdzie trzeba umo 
cnić warstwę piasku na głęhoko* 
šči 93 m. Metoda ta może mieć 
również zastosowanie przy umac- 
nianiu skarp, brzegów rzek, przy 
nawadnianiu i odwadnianiu grun 
tów, 


Wreszcie rzecz bardzo ważna: 


umacnianie gruntów metodą prof. 
Cebertowicżza jest około 10 razy 
tańsze, niż budowanie głębokich 
fundamentów, pali żelbetonowych 


Pomyśli ktoś może, że tego ro- 
| dzaju operacja trwa bardzo długo. 
Otóż — nie. Dla przykładu poda- 
jemy, że w Warszawie w Al. Róż 
umocnienie 18 m ściany trwało 
około 10 dni. Jest to jeszcze jed- 
na cenna zaleta cebertyzacji, 

Powiedzieliśmy, że do laborato 
rium Politechniki Gdańskiej wpły 
wają wciąż nowe zgłoszenia, któ 
re trzeba wypełnić. Istnieją jed- 
nak poważne trudności technicz- 
ne, z którymi włlczy zakład, Wy- 
miefimy chocby niektóre, Aparat 
| do cebertyzacji gruntów pracuje 
na prąd stały. Jeżeli w miejsco- 
wości, gdzie przeprowadzane są 
umocnienia, elektrownią dostarcza 
prąd zmienny — praca jest bar- 
dzo utrudniona. Zakład nie po- 
siada własnych agregatorów do 
wytwarzania prądu, pierwszy z 
nich jest dopiero w budowie. 

Tyłe o „zastrzykach grunto- 
wych“, A teraz przenieśmy się 
spod ziemi nad ziemię. Jest wio- 
sna. W Gdańsku, we Wrzeszczu, 
w Oliwie rozwijają się liście na 
drzewach, Co rok patrzymy na 

ten / proces j co rok mówimy: 
„Ach, żeby już prędzej było ziela 
no, żeby możńa było rozwijanie 
się paków przyspieszyć”. 


Przyspieszyć! Ale jak? Otóż 
jest to możliwe właśnie dzięki 
elektroosmozie. Próby przepro- 


wadzone w tym kierunku przez 
prof. Cebertowicza dały dobre wy 


niki, Popatrzmy. W. szklanych 
naczyniach zielenią się witki 
wierzbowe. Dwie z-nich połaczo 


ne są ze źródłem prądu. 
pozostawiona jest normalnym wa 
runkom rozwoju. We wszystkich 
podczas rozwoju zachodzi proces 
6smoży — przenikania wody 
przez tkanki, W jednej z dwóch 
gałązek przyłączonych do obwo* 
du elektrycznego prąd płynie w 
kierunku przenikania wódy, a 


wiec cząsteczki wody dąża do clek, 


Trzecia |. 


trody dodatniej — tak jak się to 
dzieje w procesie elektroosmozy 
w gruncie. Ta gałąź rozwija się 
o wiele szybciej, W drugiej, 
gdzie kierunek prądu jest odwrot 
ny, życie zamiera, Doświadczenia, 
przeprowadzone na dwu poło- 
wąch tego samego drzewa, po* 
twierdziły to zjawisko. Tak więc 
być może w niedalekiej przyszło- 
ści będziemy mogli wpływać na 
szybszy, czy wolniejszy wzrost ro* 
ślin, : 

Metodę elektroosmozy stosuje 
się także do drewna, które rów" 
nież zawiera cząsteczki wody. Na 
miejsce wody można tu wprowa= 
dzić substancje impregnacyjne, za 
pobiegające butwieniu i zapewnia 

{jące trwałość. Już teraz zwrócili 


Dni filmu - - 
czechosłowackiego 


się do prof. Cebertowicza konser- 
watorzy Biskupina — prehistorycz 
nej osady odkopanej przed kilko- 
ma laty — z prośbą o pomoc, bo- 
wiem starym budowlom grozi zbu 
twienie. i . 
Podczas, gdy rozmawialiśmy o 
elektroosmozie, zastrzykach i przy 
spieszeniu rozwoju roślin, deszcz 
przestał padać, Kałuże znikły, Wo 
da wsiąkła w ziemię, Być może, 
że z tego samego miejsca dziś, ju- 
tro czy za kilka łat jej cząsteczki 
zostaną usunięte. Drogę ku te- 
mu toruje twórcza myśl człowie- 


ka, który coraz lepiej potrafi 
rządzić odwiecznymi prawami 


przyrody, który umie połączyć na 
ukowe badania z praktyką co- 
dziennego życia, 


Fragment filmu historycznego „Praga 1608 roku”. 


VirosesdtREGZKANNCNRŃRANANEAŁCOYWEWADERRARZZEOZAROARARARAZNEKASZEOBARSAERNOSSAKSDZECNEZÓRECZERNÓŃ, 


Pełna napięcia scena z filmu „Dwa ogrie*, 


p 
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Cały przemysł włókienniczy żyje 
obecnie pod znakiem przyśpieszenia 
obracalności środków obrotowych. 

Ta trochę niezrozumiała formuła 
oznacza, że trzeba tak pracować, a- 
żeby każda złotówka, wydana na ba- 
wełnę czy wełnę, w możliwie jak naj 
krótszym czasie zamieniła się z po 
wrotem w złotówkę, uzyskańa za 
sprzedany materiał czy przedzę. Cho 
dzi o to, aby jak najmniej pieniędzy 
lokowano w zapasach surowca, róż” 
nych półfabrykatach i materiałach 
pomocnięzych, bo te pieniądze sa 
nam potrzebne na setki, tysiace róż 
nych innych rzeczy. 

"Trzeba budować fabryki. i nowe 
maszyny, trzeba nam mieszkań, żłob 


ków, przedszkoli, szkół, dróg, mo- 
stów, trzeba tyle różnych rzeczy, a 
miliardy leżą sobie spokojnie © ma- 
gazynach, szopach, w sałach produk 
cyjnych, rzekomo niepotrzebne, nie 
przynoszące żadnych korzyści, a cza 
sem wręcz odwrotnie — straty, jeżeli 
materiał ulegnie zniszczeniu. 

Taka sytuacja jest w PZPBi W 
Nr 22. Załoga tych zakładów nie ma 
bynajraniej zamiaru pozostawać w 
tyle i też chce „przyśpieszać obracal 
ność środków obrotowych“, chce 
zwolnić zamrożone u siebie setki mr 
lionów, ażeby oddać je na pożyteczne 
i gospodarczo konieczne cele. Ale sta 
je bezsilna i bezradna wobec sytu- 
acji, jaka się wytworzyła. 


Miliony w PZPB i W Nr 22 


czekają na odmmrożenie 


W magazynach PZPB | W Nr 22 
leży grubo ponad 100 tysięcy metrów 
tkanin półwełnianych, które czekają 
na wykończenie, ażeby zamienić się 
z powrótem w te miliony 2 „ch, 
które zostały w "nich zamrożone, 
niszczeje potrosze i czeka aż jakaś 
wykończalnia ulituje siei zechce przy 
jąć pod swój dach i doprowadzi do 
stanu, odpowiadającego potrzebom 
konsumentów. Towarzysze z PZPB 
i W Nr 22 poruszają wszystkie możli 
we spłężyny i nic... 


Wprawdzie Centralny Zarząd Prze 
mysłu Wełnianego obiecał solennie, 
że rozładuje magazyny. Wprawdzie 
tenże Centralny Zarząd dał zlecenie 
do wykończałni w PZPW Nr 4, ale 
tam powiadają, że mają przede 
wszystkim swój towar. że owszem, 
zrobią, ale na razie to nawet zabrac 
cie mogą, bo teź maja magazyny ża 
walone — i rób co chcesz, 

Zabrali wprawdzie jakieś tam kil- 
kanaście tysięcy metrów, ale na ty 
koniec. A tu przegież tkalnia prodi- 


kuje. Z krosien schodzą coraz to no” 
we tysiące metrów, coraz to nowe 
miliony kładzie się obok już leżą: 
cych, aby czekały swej kolejki. 


š * 
w 


Wszędzie toczy się walka 6 zniniej 
szenie zbędnych remanentów. Ludzie 
bija się o każda niepotrzebnie zaań- 
gażowana złotówkę, a tu — miliony 
złotych zamrożone. 

Coś tu trzeba poradzic, 

Bo zlecenie niby jest, ale liżeba 
jeszcze zrobić coś, ażeby zostało óno 
zrealizowane. Trudno twierdzić, że 
to Centralny Zarząd winien, bo prze 
cież zlecenie dał. Zakład zaś powia” 
da: co my zrobimy, jeżeli tamci nie 
chcą przyjąć? — Ale gdyby tak je” 
dvi, jak i drudzy nie tylko gadańi, 
biadolili i telefonowali, lecz z nałe- 
żytą energią potraktowali te spra- 
wę, to można by mieć pewność, że ca 
ly ten magazyn zostałby opróżniony 
w ciągu kilku tygodni, a towar zna- 
lazt sie tam, gdzie powinien — na 
półkach PDT czy MHD. 


m Z Z W Z Z 


Jak donosi dziennik berliński „Der Kurier” — w wywiadzie z 


strem sprawiedliwości rządu Prizonii 
stytucyjnego w Bonn 
o delegalizacji Komunistycznej Partii 


| 
W ślady Adolia 
| 


będzie wniesiony da zuopiniowania projekt nstatey 


minie 
Duhlerem, do tzw. Irybqnału Kon- 


Niemiec Zachodnich. 


Wobec wybimie reakcyjnego składu tega Trybunału — treść tej upinii 


U z = 5» 
zdaje się być z góry przesądzona, 


Musimy jednak zauważyć, że ani „kanclerz“ Adenauer ani jego „mi- 
pister“ — Dahłer prochu, jak to się móri, nie wynałeżli. Był już w Niem- 
czech — i to niezbyt dutona — ktoś, kto nujpierw zdelesałizował partię 
komunistyczną, później — wszystkie inne partie (prócz własnej). potem — 
przygotował do twojny i wojne rozpoczał, a treszcie — poniósł klęskę, 
którą przypłacił życiem. wtrąciwszy naród niemiecki w otchłań nieszczęść 
. cierpień wszelkiego rodzaju. Ten ktoś — jak pamietamy, nazywał się 


Adolf Hitler. 
Tak, tak, panie Adenauer... Dla 
strzynią życia”. 


biada!.,. 


ludzi rozsądnych historia jest „mie 


dle — głupcom i szaleńcom, którzy jej nauki lekceważą, 


B; D. 


Pierwsze wyniki 


Mniej spóźnień i nieobecności w fabrykach i instytucjach 


Klasa robotnicza w naszym mie 
ście z` zadowoleniem przyjęła 
wprowadzenie w życie ustawy 0 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy- 
scypliny pracy. Liczne zebrania w 
fabrykach na ten temat. tysiące 
wypowiedzi uczciwych robotni- 
ków — są dowodem, że dawno 
już wszystkim leżała 
sprawa wprowadzenia sankcji 
kar dla tych, którzy 


nieobecności utrudniali 


w ramach Czynu Melioracyjnego 


Na hasło, 
Kossobudy w województwie 
skim, odpowiada wieś nasza 
mocniejszym odzewem. 


rzucone przez gromadę |uości 76 km. Okało 400 chłopów ó- j 
pomor- | fiarnie pracowało przy konserwacji, 
coraz | wykazułąc, 

swe zobowiązania. nie gorzej, mź ro- 


że potrafia wykonywać 


Równieżwi w awojewódałwia, iódzziw „boticy,iafiryczpi w miastach i że ta- 


chłopi masowo przystępują do piacy 
przy konserwacji urządzeń mciiore- 
cyjnych, jak również do kopania no- 
wych rowów i kanałów. Na polscn 
widzimy tysiące. chłopów, 
cych przy pogłębianiu i oczyszczaniu 
rowów odpływowych. 

Dotychczasowe zobowiazania chło- 


wia nowe kanały, Niezależnie od te- 
ga Ww ramach Czynu Melioracyjnego 
podjęto zobowiazania przeprowadze- 
nia napraw szeregu mostków, prze- 
pustów, zastawek itp. 

Ten potężny zryw szerokich mas 
chłopskich, zmierzających do podnie- 
sienia potegi gospodarczej kraju, a 
zarazem do dobrobytu Świadczy, Że 
chłop polski czuje się współgospoda. 
rzem Polski Ludowej. 

W moczynaniach tych bierze poważ 
ny udział młodzież wiejska, która nie 
zależnie od zobowiązań całej groma- 
dy, podeimuje dodatkowe zobowiąza- 
nia. I tak, np. młodzież huica „Służba 
Polsce” w gminie Korabiewice, paw. 
skierniewickiego dla uczczenia ”ocz- 
nicy PKWN, zobowiazała się wyko- 
pać nowy kanał, długości 4 km. Zo- 
bowiazanie to jest już w pełni reai- 
awaie. 

Czyn Męlioracyjny chłopów pow. 
łaskiego, głłzie już większość gromad 
przystąpiła do pracy, da Państwu 
około 3,5 miliona złotych. 

Na uwagę zasługuje gromada Bart 
niki, pow. skierniewickiego, Gdzie 
chłopi z zapałem, świadczącym o peł 
nym źżrozumieniu potrzeb gospodar- 
czych Polski Ludowej. zobowiązali 
się przeprowadzić konserwację i re- 
rowację wszystkich kanałów na tere- 
nie gromady. których długość wyn- 
gi 18 km. Prace te są już na ukost- 
czeniu. 

Donosiliśmy już o wykonaniu zobo 
wiązań w ramach Czynu Melioracyj- 
nego przez gromadę Florianów, w 
pow. kutnowskim. Jako następni, 2o- 
bowiązania swe wykonali chłopi grs- 
mad: Jackowice, Szymanowice i Mal- 
szyce w pow łowickim, koncząc 
już w dniu 17 bm. konserwację tawu 
sdpływowedo do rzeki Słudwi p:ze- 
biegające! how ta gromisrdw dias 
z | 


pów woj. łódzkiego dotycza konser- 
wacji i renowacji około 2.000 km. ro- 
wów, w czym pewien odsetek siano- 


zem z klasą robotnicza pragna budo- 
wać iundamenty socjalizmu w Polsce. 

Celem nadania płanowości w pra- 
cach, podjętych z inicjatywy samych 


pracują. | chłopów przy konserwacji | renowa- 


cji urządzeń melioracyj 
zały się na terenach wsz 


W czasie odwiedzania mieszkań 
„trójkt” pokoju z PZPB Nr 14 spo- 
tykały się wszędzie z entuzjastycz 
nym przyjęciem, Myśl o przerwa- 
niu obecnej. pokojowej pracy, pre 
cy dla wzrostu ogólnego dobroby- 
tu i szczęśliwej przyszłości przez 
nową wojnę, napełnia ludzi gnie- 
wem i nienawiścią do podżegaczy, 
którzy w imie własnych intere- 
sów pragną rozpętać wojnę. 

Tym, którzy mie rozumieli, że 
podpisywanie Apelu Pokoju jest 
jedną z-form walki o pokūj strôt- 
ki” tłumaczyły, że miliony ludzi, 
podpisujacych Apel Pokoju nie ty? 
ko w Polsce, ale i zagranicą, pod- 
pisami swymi wykażą jasno siłę j 
zwartość obozu pokoju. udowod- 
uia, że w Żaden sposób nie uda 
się imperialistom wywołać wcjny. 
że wszyscy chca pracować dla 
przyszłości i nie niszczyć swego 
dotychczasowego dorobku, Tłuma- 
czono łudziom, że pewne trudno- 
ści na niektórych odcinkach Życia 
gospodarczego. jakie jeszcze dzi- 
siaj istnieja, sa właśnie skutkami 
minionej wojny  Przypomińano, 
jak wielkie one były jeszcze 4—5 
lat temu, i jak wiele w ciągu kil- 


Zie osnowy 
w tkalni PZPB im. Stalina 


Ostatnio u nas, w tkalni PZPB 
m. Stalina, tak bardzo pogorszy” 
iy: sie osnowy. że trudno nam. tka 
czom, należycie wywiązać się ze 
swych obowiązków. 

Osnowy rwą się w niemożliwy 
sposób, a prócz tego, co jest bodaj 
jeszcze gorsze, posiadają pęki, do 


do 5 cm. Jesli tkacz prze 

- puści taki pęk, to narwie się tyle 
nici, jakby kto nożycami ciął. 

Sprawa osnów 'powinno zainte- 

resować się nasze kierownictwo. 
Józeia Bartczak 

- korespondent „Głosu” 

z PZPB im, J. Stalina 


z władzami rolnymi 


fachowej i materialnej jeżeli. zacho: 
dzi potrzeba. W skład komitetów we- 
szli przedstawiciele partii politycz- 
nych i organizacji społecznych. Ko: 
mitety te ną wszystkich szczeblach 
przystąpiły do pracy, udzielaj: 


(m.) 


zebrały wszysikie podpisy 


ku lat po wojnie zrobiono na tym 
odcinku. Nie wolno nam dopuścić 
do tego. aby owoce naszej dotych 
czasowej pracy jeszcze raż zosta- 
ły zniszczone. 


zakończyły już 
100 proc. 


Nasze „trójki” 
swą akcję, zebrawszy 
podpisów. 

B. Siemieński 
korespondent „Głosu ” 
z PZPB Nr 4 


; naszego woje- Kich zatrudnionych, 
wództwa, udzielają chłopom pomocy | prącent. 


c ©hło| zatrudnionych, 
pom wskazówek i pomocy fachowej | wynosiła 


dow, a co najważniejsze — opóź= 
niając ogólny marsz do dobroby* 
tu.  Niewykorzystanie bowiem 


| zdolności produkcyjnej zakładu 9- 


znacza zmniejszenie ilości produ- 
kowanych tkanin, obuwia, czy in- 
nych artykułów. dostarczanych 


|na rynek, 


Ci, co nie zdawali sobie dotych 


na SETCU |cząs sprawy z tego, jakie szkody 
i|przyńosi ich 
r cha | U przez SWE| nek do przcy, zrozumieli w prze- 
spóźnienia i nieusprawiedliwione |«vążającej większości swe błędy i 
i c i wykona- | podnieśli swą świadomość. Najdo- 
nie planów produkcyjnych. ściąga| bitniejsza ilustracja tego 
jąc wstyd na całą załogę zakła- | sprzecznego faktu są cyfry, 


Rośnie fala zobowiązań 


lekceważący stosu" 


bez- 
mó” 
wiące o zmniejszonej pokaźnie ilo 
ści spóźnień i nieobecności w za- 
kładach produkcyjnych. 

I tak, na przykład, już w środę 
— w pierwszym dniu wprowadze 
nia w żyt:e przepisó wykonaw= 
czych ustawy o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy — w PZPB w Ru- 
dochodzą- 


spadła do 2 


skicgo, PZPB Nr 17, PZPR Nr 22| 
prawie że spóźnień nie notowano. | 


W PZPW Nr 1, gdzie ilość spóźnia 


jacych się dochodziła do 2,7 proc. | 
ilość ta w środe. 
zaledwie 1 promil. W| 
PZPW Nr 36, gdzie ilość spóźnień | 


|cznych i 


dochodziła do 12 procent, w środę 
spóźniła się do pracy zaledwie 1 
osoba. 

Nie tylko w fabrykach nastąpił 
przełom, zaznaczył się on także 
wyraźnie na terenie innych placó 
wek w naszym mieście. I tak, na 
przykład, sklepy handłu uspołecz- 
nionego w środę wszystkie oprócz 
jednego — otwarte zostały w po- 
rze wyznaczonej — o godz. 6 ra- 
no. Dotychczas około 10 procent 
sklepów otwierano z opóźnieniem. 

Pogłebiła się świadomość ludzi 
pracy w naszym mieście. Ci, któ- 
rzy dotad wykazywali się zdyscy 
plhnowaniem i zrozumieniem 
swych zadań. cieszą się, że będa 
wyróżnieni, Ci zaś, którzy zanied 


bywali swe obowiazki. w większa 
ści zrozumieli, ile szkody przyno- 
sili przez swój lekceważący stosu 
nek do pracy, zarówno -sobie, jak 
i całemu społeczeństwu. Te zaś 
placówki, gdzie dyscyplina pracy 
ciagle jeszcze szwankuje, muszą 
natychmiast podciągnać się, 

Wszyscy, cała robotnicza Łódź, 
zdają sobie sprawę z tego, że zdy 
scyplińowana praca przy warszta 
cie produkcyjnym, w sklepie, czy 
też w biurze, wypełnianie rzetel- 
na pracą dnia roboczego — to 
podniesienie na wyższy poziom 
naszej gospodarki, to przyśpiesze- 
nie naszego marszu do socjalizmu. 
to wkład w dzieło utrwalenia po 
koju. 


Zebrać podpisy to nie wszystko! 
— mówłą członkowie Komitetu Obrońców Pokoju w Kutnie 


Akcja zbierania podpisów pod A-| 
pelem Sztokholmskim trwą w Kut 
nie w całej pełni. Słyszy się tow 


W PZPB im. Dzierżyń. | 'Szmowach przethodniów, zauważyć | brańców Pokoju pełni 


Jwet na chodnikach ulis 
wystawach skłepów, gdzie 
widnieje napisy: „Wałczymy o po | 
kój* „Podpisujemy Apel Pokoju”. 
Przy ul. Sienkiewicza widzimy w 
jednym v okien napis: „Komitet O-| 
brońców Pokoju — ulice Sienkiewi* 
cza, Harcerska i Sokola.“ Wchodzi 


to można 


Trójki z PZPB Nr 14 Inicjatywa godna naśladownictwa 


Brygady remontowe PZPB Nr 6 uruchamiają stare maszyny 


W naszych zakładach jest kilko 


starych maszyn- przędzalniczych. 
4 braku- części, nieczynnych od 
1945 r. 


Ambicja naszego wydziału re- 
montowego stało się uruchomie- 
nie tych maszyn i włączenie ich 
do produkcji, Od' chwili powzię- 
cią decyzji — do realizacji zamie- 
rzeń była długa i ciężka droga. 
Wydział remontowy borykał sie 
z wieloma kłopotami. Zamówione 


Wytrwała praca dało rezultaty 


Problem odpadków w przemyśle 
jedwabiu naturalnego w latach 
przedwojennych nie był w ogóle 
rozpatrywany, Odpadki klasyfiko- 
wano jako' nieużytki, 

Obecnie, kiedy sprawa własne- 
go surowca włókienniczego jest 
dla mas rzeczą- pierwszorzędnej 
wagi. szczególną uwagę ZwTÓCo- 
no również na odpadki z jedwabiu 
naturalnego. Próby przygotowania 
tych odpadków do przędzenia roz- 
począł pracownik ©ZPIG — War- 
choliński. "Wstępne czynności 
czyszczenia i rozluźniania włókien 
na maszynach. używanych w prze 
myśle bawełnianym i wełnianym 
nie dały pożądanego rezultatu, 
Ob. Warchaliński przystąpił wów 
czas do przeprow: “ania prób i do 
świadczeń sposobem laboratoryj* 
nym, nad chemicznym rozlużnia- 
niem włókien. tworzących oprze- 
dy jedwabnicze. Dopiero po Kilku- 
set żmudnych próbach udało mu 


się otrzymać oprzędv "unelnie luź 
ne i białe i dające się łatwo roz- 
ciągnąć i rozlużnić 
bez rozrywania ł uszkodzenia de- 
likatnych włókienek. 


palormi „rak 


Oszczędności, osiadgnięte z tyhi- 
łu wykorzystania odpadków jed- 
"wabiu naturalnego wynosza już 


w różnych odłewniach części za: 
mienne, bądź przybywały z opóź- 
nieniem, bądź nie przybywaty vca 
le W tej sytuacji szereg drob- 
nych części brygady remontowe 
wykonały we własnym zakresie z 
odpadków, przeznaczonych na 
złom. s 

I tak, dzięki zbiorowemu wysił- 
kowi całego zespołu, na czoło któ 
rego wysunęli się ob. ob.: Bole- 
sław Pietraszek, brygady: Jana 
Świderana i Konstantego Kempy 
— ożyły dwie dotąd nieczynne 
maszyny przędzałnicze. Dobra pra 
ca tych obręczniaków zachęciła 
brygade remontową do dalszej 
pracy. 

Sgdząc po dotychczasowych re- 
zultatach, możemy być pewni, że 
do końca br. równieź trzy pozo- 
stałe wrzeciennice zostaną włączo 
ne do produkcji. : 

F. Donder 
korespondent „Głosu” 
z PZPB Nr 6 


my do środka, Zza biurka. wstaje na 
powitanie tow. Krzemiński, który z 
ramienia Powiatowego Komitetu O- 
nadzór nad 
prata“ Komitetu. dat 2 


— Naszemu Komitetowi przydzie 


| lono 3 wice — mówi tow, Krzemiń: 


ski. — Mamy tylko trzy „trójki* na 
przeszło 1000 mieszkańców tych n- 
lic. Ale te trzy „trójki“ doskonale 
dają sobie radę. Zaraz pierwszezo 
popołudnia zcbrano 35 pioc, podpi 
sów. Jeszcze dzień, s ukończymy ca! 
kowicie akcję na naszym terenie. 
— A ile macie takich komiteton 
na terenie całego Kutna? — pytamy 
— Na terenie Kutna istnieje 12 
Komitetów. Każdy Komitet ma swo? 
je „trójki“, zbierające podpisy pod 
Apelem Pokoju. - 
— Nasza praca polega na instr 
owaniu „trójek“ | przejmowaniu od 


nich podpisanych list — ciągnie 
dalej tow. Krzemiński, — W tej 
chwili żyjemy wszyscy tą akcją i 


cheemy zebrać wszystkie podpisy W 
jak najkrótszym czasie. Ale zdajemy 
sobie też sprawę 2 tego, że pó ze: 
braniu podpisów nie możemy powie 
dzieć sobie: „wypełniliśnty swoje za- 
dania i to już koniec. Będziemy w 
dalszym ciągu służyli sprawie poka 
ju. Trzeba uświadomić całe spole- 
czeństwo, że sprawa pokoju, to spra 
wa nas wszystkich. to możność dai 
szej pracy dla zwiększenia dohroby- 
tu, to przyszłość i szczęście naszycA 
dzieci. a 

Komitet Obrońców 
ul Sienkiewicza w Kutnie dobrze 
wypełnią swoje zadania, W trzech 
„trójkach*, jakie sa w tym Komite- 
cie, znajdują się zarówno towarzy” 
sze partyjni, jak i bezpartyjni obywa 
tele, którzy dobrze zrozumieli donio 
słą wagę walki o pokój i stali się 
aktywnymi jej szermierzami. Ich za 
danie nie skończy się na zebraniu, pod 
pisów. Będą oni w dalszym ciągu 
prowadzić swoja pracę, zmierzającą 
do uświadamiania i mobilizowania 
społeczeństwa kutnowskiego do dal 
szej walki o pozój- k 


Pokoju przy 


SA pat auta awa Ustawa, która ułatwi wykonanie planów 


Dla uczczenia Krajówego Zjazdu 
Włókniarzy, ob. Warcholiński zo- 
bowiazał się, że udoskonali jesz- 
cze bardziej sposoby wykorzysta- 
nia odpadków, co przyniesie 00- 
nad 25 milionów złotych rocznej 


oszczędności. i 

Po dokładnym zbadaniu i po 
przeanalizowaniu poi słów, 0D. 
Narcholińskiego — wypłacono mu 
wstępna premię w wysokości 


50.000 zł. 
J. Mielczarek 


korespondent „Głosu” 
z CZPJG 


"W dniach 15 i 16 bm. odbyło 
się na terenie naszej instytucji 
16 zebrań, zwołanych przez rade 
zakładowa w: celu zapoznania pra 
cowników z ustawą o zabezpiecze 
niu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, 

W celu głębszego i dokładnego 
przeanalizowania ustawy, pracow 
nicy, podzieleni na małe qrugki, 
przedyskutowali z przedstawiciela- 
mi rady zakładowej wszystkie 
punkty ustawy i przyjęli ją z wiel 
kim zadowoleniem, spodziewajac 


się; że zastosowanie tych przepi- 
sów przyczyni się do ukrócenia ła 
zikowania i lekceważenia pracy 
przez niektórych pracowników. 

Na zakończenie każdego z ze 
brań pracownicy pizyrzekli pracu 
wać wytrwale i ofiarnie, dokłada- 
iac cegiełkę po cegiełce do wyka- 
nania wielkiego Planu 6-leiniego 
gwarantującego dobrobyt całemu 
naszemu narodowi, 

K. Cybulski 
korespondent „Głosu” 

z Centrali Zaop. Mat, Przem. Oriz 


| 


i 


4 


UWAGA PZPR-owcy Akademii Me- 
dycziiej w Łodzi! 

Dnia 215 50 r. o godz, 8 rano przy 
ul. Narutowicza Nr 60 (Anatomicum) 
odbędzie śię zebranie Podst. Org, Part. 
Akademii Medycznej w Łodzi. 

Obeeność obowiązkowa. 


UWAGA! uczestnicy szkolenia partyj 
nego! . 

W dniu dzisiejszym w lokału Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau- 
gutta Nr 1 odbędzie się w godz. od 17 
do 19 konsultacja z „Polskiego ruchu 
robotniczego”, i 


UWAGA studenci U. Ł. Prawa, Hu- 
manistyki,i Mat, Przyrj uczestnicy szko 
leńia II stopnia! 

Dziś o godz, 20 w sali ZAMP, Piotr- 
kowska 46, odbędzie się Seminarium z 
VI tematu szkolenia partyjnego. Lite- 
„ratura: WKP(b) i przemówienie tow. 
' Malenkowa,, f 


UWAGA, PZPR-owcy z WSE! 


W niedzeelę, godz, 0 odbędzie się że 
branie Podst. Org. Part, przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej. Obecność wszyst 
kich członków PZPR, studiujących i pra 
cujących w WSE, obowiązieowa. 


Odwołane zebranie 


nauczycieli 


Zapowiedziane na dzień 21 bm. zebra 
nie eprayozdawczo-wyborcze Oddziału 
Grodzkiego ZNP w Łodzi zostało od- 
wółane. Prezydium Zarządu Oddziału 
Grodzkiego ZNP w Łodzi. 


Walne zebranie 
Towarzystwa 
Neurologicznego 


Jutro w sali wykładowej Akademii Me 
dycznej w Łodzi przy ul. Kopcińskie= 
go 22 odbędzie się walne zebranie Pol 
skiego Towarzystwa Neurołogieznego. W 
części naukowej obrad wygłoszone z0- 
staną intętesujące referaty na temat o- 
siągnieć neurologii w ciągu ostitnich 
dwóch lat Następnie odbędą się wy- 
bory nowego zarządu Towarzystwa, 


" Wieczorek rozrywkowy 


A 


= Pracownicy poszukiwani 


ierownika Oddziału Organizacyjnego z długo- 
letnią praktyką biurową, ewentualnie obeznane 
i kierownika 
oddziału rachunkowości finansowej, starszych 
księgowych i księgowych  wykwalifikowanych, 
kalkulatora do oddziału kosztów własnych, toka 


w Związku Bojowników 

Związek Bojowników o Wolność i De 
mokrację, Oddział Grodzki Łódź-Miasta 
utządza dziś o godz. 17,30 w sali wła- 
snej przy ulicy Nawrot 31. wieczorek 
rozrywkowy, po którym odbędzie się 
zabawa taneczna. Wstęp 200 złotych, 
dochód przeznaczony na cele kultntał= 
nosoświatowe Związku, 


Wyniki 
zbiórki na TPD 


Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Dzie- 
ci, Oddział w Łodzi urządził zbiórkę 
uliczną dn. 234, 50 roku. Osiągnięto 
zł 143.034. — Wydatki wynosiły zł 9,403. 
Czysty dochód — zł 133.631. 


Poranek dla Świata pracy 


w Filharmonii 

Niedzielny Poranek Symfoniczny 
Państw. Filharmonii (21 bm. godz, 12) 
prożramem swyhi obejmie: Mendel- 
ssolna — uwerture „Hebrydy“, Rietiego 
— Koncert na instrumenty dęte i orkie= 
stre oraz Prosnaka: „Ballade o żołnie- 
rżu*, „Wschodnią Opowieść” i „Kanta- 
tę na Cześć pracy”. Dyrygują WŁ. OR 
MICKI i K, PROSNAK. Współudział: 
Chór męski „Echo“, Ceny miejsce zni- 
żone o 50 proc, 


, Dyżury aptek 


Dzisiejszej nacy dyżurują następujące 


apteki: 
- Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Daszyńskie- 


go 59 — Gorczycki, Zielony Rynek 37 
— Apteka Społeczna Nr 56, Wschodnia 
Nr 54 — Karlin, Limanowskiego 37 — 
Zagórowska. i 


go z księgowością przemysłowa, 


rzy, ślusarzy wykwalifikowanych, 


gospodarczych, zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Zakłady Cewek Przędzalniczych —  Przedsiebior 
Kopernika 60. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


stwo Wyodrębnione Łódź, ul. 


W Z Z 
Montera do. obsługi silników wysokiego napic- 
cia, palacza kotłowego, dekarza, referentą ener- 
getyki i ruchu, maszynistkę wykwalifikowaną 
zatrudnią natychmiast Zjednoczone Zakłady Prze 
mysłu  Kapeluszniezego Oddział „A“ w Łodzi, 
ulica Targowa Nr. 2. Zgłoszenia przyjmuje Re 
ferat Personalny w zodzinach od 7do 15. 


Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka). 


Walka o szczęśliwą przyszłość dzieci — to walka o pokój 


W dniu. 1 czerwca na całym 
świecie obchodzony będzie uro- 
czyście Międzynarodowy Dzień 
Dziecka, który stanie się masową 
manifestacją w obronie praw dzie 
ci do zdrowia i rozwoju, do demo 
kratycznego wychowania i wy- 
kształcenia, do szczęśliwego i rado 
snego dzieciństwa w warunkach 
trwałego pokoju. ` 

Zbrodnicze plany imperialistów, 
zmierzających do rozpętania no- 
wej wojny światowej, grożą za 
gładą, sieroctwem lub kalectwem 
milionom dzieci na świecie, Bru- 
talny wyzysk, stosowany przez 
imperialistów w stosunku do lud- 
ności pracującej, pogłębiający się 
w krajach kapitalistycznych kry 
zys gospodarczy, wzrost nędzy i 
bezrobocia — uniemożliwiają ro- 
dzinom robotniczym i chłopskim 
w tych krajach zapewnienie dzie- 
ciom właściwych warunków roz- 
woju. 

Międzynarodówy Dzień Dziecka 


5 


L4 . 
Uczniowie 
zbierają złom 

Uczniowie wielu szkół podstawowych 
w naszym mieście zdjmują się zbiórką 
złomu, który dostarczają Centrali Zlo- 
mu. Miedawna kilka szkół wyróżniono 
za ulz} w tej akcji. Nagrody w po- 
ślaci sprzętu sportowego otrzymały tia- 
stępujące szkoły: szkoła podstawowa 
Nr 116 przy ul. Wórzalskiej 16, szkoła 
Nr 52 przy ul. Limanowskiego 25-27, 
szkoła Ne 56 przy ul. Wspólnej 8 oraz 
Państwowe Gimnazjum i Liceum przy 
ul. Wółczańskiej Nr 123. 


"wojennym. Składanie 


jest dniem mobilizacji do walki w 
obronie praw dzieci do normalne“ 
go rozwoju. 

Obchód ten w naszym kraju, w 
którym Państwo tak troskliwie 0- 
piekuje się dzieckiem, przyczyni 
Się do włączenia dalszych sił, 
zwłaszcza spośród kobiet i mło- 


dzieży, do międzynarodowego 
frontu walki o pokój przeciwko 
imperialistycznym ` podżegaczom 


podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim stano 
wi także oręż matek i ojców w ich 
walce o szczęście i rozwój dzieci. 
Przygotowaniem obchodu Dnia 
Dziecka w naszym kraju i mieście 
zajmuje się Liga Kobiet, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego oraz 
Związek Młodzieży Polskiej, 
W.dniu 1 czerwca we wszyst- 
kich szkołach odbędą się pogadan 
ki na temat znaczenia Dnia Dziec 
ka, na temat troski e dziecko w 
Związku Radzieckim i krajach de 
mokracji ludowej oraz braku tej 


troski w krajach kapitalistycz 
nych. We wszystkich szkołach 


zorganizowane będą wystawy 
prac dzieci i młodzieżowe gazet- 
ki ścienne. Dzieci dnia tego zwol: 
nione będą od zajęć szkolnych, U- 
roczystości żaś związane z Dniem 
Dziecka odbędą się 4 czerwca, w 
niedzielę. Uroczysta akademia, po 
chody dzieci, zabawy, filmy na 
wolnym powietrzu, przedstawie- 
nia teatralne wypełnią ten 
dzień radości i szczęścia dzieci w 
naszej wolnej od ucisku kapitali- 
stycznego ojczyźnie. 


Z obrad Dzielnicowej Rady Narodowej. 


Mieszkańcy Starostwa Łódź- Północ 
gremialnie składają podpisy pon Apelem Pokoju 


Na ostatnim plenarnym zebraniu 
Dzielnicowej Rady Narodówej Łódż- 
Północ, przedstawicieł Khibu Rad- 
nych Stronnictwa Pracy ob; Bednar: 
czyk omówił dotychczasowy przebieg 
akcji zbierania podpisów pod Śztok- 
holmskim Apelem Pokoju w północ 
nej dzielnicy miasta. 

Na Bałutach, w Julianowig Karo- 
lewie, na Stokach i w innych dzielni 
cach robotniczych ludność pracująca 
serdecznie przyjmuje „trójki“ poko- 
ju, gremialnie podpisując się pod 
Apełem. Radny Bednarczyk stwier- 
dził, że w tej potężnej walce o utrwa 
lenie pokoju biorą udział wszyscy: 
starzy i młodzi, bez różnicy wyzna- 
nia i pochodzenia społecznego. Że” 


brani burzliwymi oklaskami przyjęli 


oświadczenie przewodniczącego DRN 
Łódź-Półnoć ob. posła Kazimierza 
Martyna, który stwierdził, że każdy 
radny winien być bojownikiem i agi 
tatorem w wałce o pokój. 

W dalszym ciągu obrad DREN prze 
wodniczący ob. poseł Martyn złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia 
łalności prezydium DRN Łódź- Pół- 
hoc. W samokrytycznie ujętym sprą 
wozdaniu prezydium Rady wskazało 
na szereg niedociągnięć swej pracy. 
a przede wszystkim ma zbyt słabą 


kontrolę nad pracami Komisji Bloko 


wej i Rolnej, które, jak dotąd, nie 
wykazały się żadnymi osiągnięciami, 
Omawiane również dotychczasowy 
przebieg akcji zwalczania analfabe* 
tyzmu na terenie Starostwa Północ- 
nego. Komisja Społeczna dò Wald 
x Analfabetyzmem ma duże osiąznię 
cia do zanotówania, przeprowadzono 
już egzaminy na 19 kursach, a obec 
nie ponad 700 osób zapisało się na 
kursy początkowej nauki. 

W wolnych wnioskach radni poru 
szyli sprawę zbiorowego żywienia w 
dzielnicach robotniczych, jak Bałuty, 
Żabieniee, Julianów. Jak dotąd ani 
PSS, ani Łódzkie Zakłady Gastrono 
miczne, nie przejawiają tutaj żadnej 
inicjatywy, mimo, że Dzielnicówa Ra 
da Narodowa kilknkrótnie zwracała 


wykwalifikowanych, 


Zakładów. 
robotników 


tów, 


ków pianistów 
stki-stenotypistki, 
477 


Przemysłu Chemicznego 
biur 


pracowników 


470 


1 drukarza na tkaniny bawełniane, księgowego, 
referenta zaopatrzenia. maszynistki, 4 tokarzy 
2 spawaczy wykwalifiko- 
wanych, ślusarzy, tkaczy i tkaczki 
arigielskie oraz robotników gospodarczych zatr 
dnią od zaraz Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr. 6 w Łodzi, 
137, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


Inżynierów projektantów, techników projektan 
inżynierów  kosztorysowców. 
kcsztoryspweów, inżynierów pianistów, techni- 
oraz kwalifikowane 
poszukuje do Centrali w Gli 
wiecach i do podległych sobie Oddziałów na tel 
renie całego kraju Biuro Projektów i Studiów 


siębiorstwa Państwowe Wyodrębnione Gliwice, 
ul. Łabędzka 35. Warunki płacy wg. siatki płac 
projektowo - konstrukcyj- 
rych, Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw | ke fabryczną na naz- 
kierować należy na adres „Biprochem" Dźiał |wisko Piotrowski Stani 
Personalny Gliwice. ul. Łabedzka 45. 


już uwagę na konieczność uruchomie 


mia w tych dzielnicach kilku uspołecz 


nionych zakładów gastronomicznych. 
Łódzkim Zakładów. Gaqtronottiez? 
nym oddano do dyspozycji lokat przy 
uł, Limanowskiego 119 i mimo, że 
od tego czasu upłynęło już kilka mie 
sięcy, lokał ten pozostaje nadal 
pisty. (bie) 


Nadmierne ceny 
za napoje chłodzące 


W ubiegły czwartek, skontrolowa- 
ne zostały w naszym mieście przez 
trójki społeczne prywatne owocarnie, 
sprzedające piwo, wodę sodowa i 
wszelkie napoje chłodzące. Kontrolę 
przeprowadziły trójki, w skłąd któ” 
rych weszli przedstawiciele Komisji 
Specjalnej oraz Ligi Kobiet. . 

Sporządzono 57 protokółów za po 
bieranie nadmiernych cen. Kilka osób 
zatrzymano. 


Zbliżający się obecnie Między: 
narodowy Dzień Dziecka winien 
w naszym mieście zaktywizować 
wszystkie organizacje społeczne, 
zawodowe, a także komitety rodzi 
cielskie i opiekuńcze w. szkołach. 
Zaopatrzenie szkół w sprzęt spor- 
towy, przegląd i uzupełnienie bi 
bliotek, pomoc w organizowaniu 
zabaw dziecięcych — oto zadania 
dla komitetów rodzicielskich. Ko 
mitety opiekuńcze powinny orga” 
nizować wycieczki dzieci do zakła 
dów produkcyjnych, by zapoznać 
je w ten sposób z procesem pro' 
dukcji. 


Akcja przygotowawcza do Mię 
dzynarodowego Dnia Dziecka w 
naszym mieście stanie się przeglą 
dem dotychczasowych osiągnięć 
w dziedzinie opieki nad dziec 
kiem, zapewnienia mu możliwości 
nauki i rozwoju. Stanie się ona 
jednocześnie okazją do uaktywnie 
nia w dziedzinie opieki nad dziec 
kiem wszystkich czynników w na 
szym mieście — rodziców i opieku 
nów, Ligi Kobiet i organizacji 
młodzieżowych. (m. z.).! 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Błędy w nowym rozkładzie jazdy 


Tow, WE P. pisze: „Ponieważ częsta służbówo wyjeżdżam, kupiłem sobie 
rozkład jazdy w okręgu łódzkim na lato 1950 r. wydany przez Dyrekcję 


Generalnog Kolei Państwowych, 
w Warszawie. Rozkład ten podaje, że 


nakładem 


Wydawnictw Komunikacyjnych 
pociąg Nr 6522, wychodzący z Często= 


chewy o godz. 20.50. kursuje tylko do Piotrkowa, gdzie przyjeżdża 6 godz, 22.34, 
W rzeczywistości jednak pociąg ten kursuje do Koluszek. Takie mylne po= 


danie trasy pociągu powoduje niepotrzebne komplikacje w podróży. 


Ktoś, na- 


przykład, jedzie właśnie do Koluszek, czy Łodzi, wysiada (zgodnie z rozkładem) 
w Piotrkowie. tracąc następnie wiele czasu na uzyskanie połączenia z Ko- 


luszkami, czy Łodzią...*. 


Wydaje się nam, że DOKP-Łódź winna zrewidować i skontrolować nowy, 
rozkład jazdy, możliwe jest bowiem, że znajduje się w nim więcej błędów, 


niż to dostrzegł nasz czytelnik, 


Prosimy o wyjaśnienia, 


Utrudnienia w XV Stacji Opieki | 


Ob, Tadeusz Kacprzak pisze: „Kilkakrotnie żona moja udawała się z dżiece 


kiem do XV Śtacji Opieki nad Matka 
nigdy nie może dostać się do lekarza. 


i Dzieckiem, ale napróżuo, ba jakoś 


Jednego dnia pielęgniarka powiedziała, 


że dziś jest już za dużo dzieci do hadania i że moje dziecko nie będzie zba- 


dune. Kazała przyjść następnego dnia o godz. 9. 
Dużo cennego czasu trzeba było stracić na czekanie 


przyjęcia o godz. 13. 
i żona moja musiała znów zrezygnować 
Prosimy kierownictwo XV 


Tymczasem lekarz rozpoczął 


z badania dziecka... 


Stacji a wyjaśnienie. 


 Punktualnie rozpoczynamy pracę 


Między godz. 7 i 8 rano w łódzkich urzędach 


Godz. 7 rano. Jesteśmy w Vil Urzę 
dzie  Pocztowo-Telekomunikacyjnym 
przy ul, Nowozarzewskiej 10, obejmu 
jącym swym zasięciem dzielnice ro- 
botniczą 2 ulicami Rzgowską i przyle 
qłymi oraz ul. Napiórkowskiego. 

W pierwszej sal przy okienkach, 
gdzie cały dzień jest rojno i qwarno, 


penuje teraz jeszcze cisza. W sąsied |. 


nim lokalu długi stół otoczony jesł 
kilkunastu pocztowcami, którzy sra 
wnie segrequja slosy listów, układa- 
jąc je w setki przegródek do szaf, sto 
jących pod ścianami. Wszyscy punk- 
tvalnie: rozpoczęli pracę. 

O godz. 8 do okienek podchodzą 
pierwsi interesanti; nadają -listy po- 
lecone. kupują znaczki wpłacają pie 
niądze, Wszystkie okienka są otwar- 
te. Doręczyciele wybierają listy z 
przegródek i ruszają na swój codzien 
ny obchód. A 

— Pracuję na poczcie już 27 lat — 
mówi doręczyciel listów tow. Stefan 
Jężak. — Wiem dobrze, jakie zna- 
czenie ma w naszym zawodzie wzo- 
rowa dyscyplina pracy. Od niej przes- 
cież uzależnione jest sprawne działa» 
nie poczty, a od terminowego dostar- 
czenia paczek, listów i przesyłek u- 
zależnione jest zaufanie, jakie ma do 
nas całe społeczeństwo. Dla nas, pocz 
towców, ustawa o zabezpieczeniu so- 
cjalistycznej dyscypiiny pracy — to 
rzecz zupełnie rozumiała. Urząd 
Pocztowy to tak, jak zegarek, Wysiar 
czy, aby. jedna osoba bez uprzednie- 
go zawiadomienia opuściłą swój po- 
sterunek, a już następuje zahamowa- 
pie normalnego toku pracy. 


— Tak! tak! — wtrąca tow. Pañ- 
czyk. sekretarz organizacji partyjnej, 
przy VII Urzędzie Pocztowym. — Dla 
tego też nasza organizacja partyjna 
od dawna zwraca szczególną uwagę 
na zapewnienie wzorowej dyscypliny 


pracy. Mielismy wypadki, że po świe 
łach część naszych pracowników spó 
Żniała się do pracy. Ale tego rodzaju 
wypadki  punktowaliśmy ujemnie 
we  współząwodnictwie i już od 
dawna nie notujemy u nas spoźnień. 

Doręczyciele listów, tow. tow. Je- 
żak i Pańczyk w ciągu $ lat swej pras 
cy w Urzędzie Pocztowym nie 
mieli ani jednego  nieusprawie- 
dliwionego spóźnienia. Podobnie 
ob. Zofia Wojniak, urzędująca przy 
okienku z napisem „Kasa” i ob. Leo- 
kądia Rypalska, prowadząca dzial 
kóhtroli od 1945 r., wykazują wzóro- 
wą dyscyplinę pracy. 

— Cała nasza załoga z wielkim za* 
dowoleniem przyjęła ustawę o zebeż 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy — mówi naczelnik Urzędu, tow. 
Marian Walkiewicz. — Ustawa ta 
przyczyni się do jeszcze większego 
usprawnienia działania naszych a- 
gend. 


‘Odpowiadamy na listy 


Adres; DRN Śródmieście, ul. Legio+ 


Ob, E. Parenda: Kalendarzy mamy 
pod dostatkiem i nie powinniście 
mieć trudności w ich nabyciu. 

Ob, Teodora Delikowska: Miesz- 
kańcy ul. Tatarczanej winni zgłosić 
konkretny wniosek o pomoc przy e- 
lektryfikacji swej ulicy w Dzielnico- 
wej Redzie Narodowej, a ta z kolei 
będzie mogła wystąpić z odpowied- 
nim wnioskiem do Zarządu Miej- 
skiego. 

Oh. Hełena Wałowska: Prosimy o 
zgłoszenie się osobiście do Redakcji 
celem dokładnego omówienia spra- 
wy, poruszonej przez Was w liście: 

Ob. Jan Miszłak: Sprawę Waszą 
winniście przedstawić w Dzielnico* 
wej Radzie Narodowej, która z pew. 
nością przyjdzie Wam zZ pomocą 


Z wizytą w przedszkolu Nr 30 


Dzieci przygotowują się do uroczystego obchodu Święta Matki 


_ Przedszkole Miejskie Nr 30 mieści 
się w budynku przy ul. Pogonowskie- 
go Nra.7i. Obecnie przedszkole zaj- 
muje tylko pierwsze piętro tego bu- 
dynku, ale wkrótce otrzyma rownież 
farter i drugie piętro. gdzie prowadzi 
się w tej chwili prace nad przysłoso- 
waniem pokoi do potrzeb przedszko- 
la, y 

W przedszkolu przebywa teraz 108 
dzieci, po wyremontowaniu dalszych 
pomieszczeń liczba dzieci zwiększy 


się o 70. 


* * 


Jesteśmy w klasie dla najmłod- 
szych. Trzy- i czterolelnie bobasy ca* 
ły czas spędzają na zabawach. 

— Z tymi małymi to jest najwięcej 
kłopotu — mówi nam kierowniczka 
przedszkola. ob, Władysława Jurczyk, 


na krosna | omówienia. 


ul, Żeromskiego 
ZGUBIONO 
466 


kadia. 


techników 


maszyni rzędu 


kę z Ubezpieczalni 
nazwisko Stępień 


ZGUBIONO legit. z 
Zatrudnienia i 
świadectwo szkolne Wa 


która opiekuje się najmłodszą klasa 
— rudno je przyzwyczaić do porząd 
ku i są dość niesforne, szczególnie 
zaś te, które przebywają w przedszko | 
lu od niedawna. 

Zabawy są dowolne. Chłopcy bawią 
się w „pociąg”, dziewczynki budują 


domy z klocków, ubierają lalki. 
Zupełnie inaczej wygląda klasa 
„średnia* Kiedy tu wchodzimy, 


zastajemy dzieci przy nauce tańca. 
Walczyk i trojak — wykonywane sa 
z zapałem przez pary, z których każ- 
da ma w sumie,. 10 lat! Dowiaduje- 
my *się, że tańce, to niespodzianka 
dia matek, na uroczystą akademię w 
niu Święta Matki — 28 bm. Po aka- 


demii odbędzie się też przyjęcie dla 


rodziców, podczas którego dzieci bę- 
dą same usługiwać swoim mamusiom, 


1 techniką budowlanego, 2  planistów zatrudni 
zaraz: Centralą Przemysłu Ludowego i Arty- 
stycznego ulica Piotrkowska 151. 


Warunki da 
476 


Ogłoszenia drobne 


książecz 

na 
Leo 
107062 


ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU — Wie 
luń Nr. 0573305 Kawse 
ki Stanisław. Wydrzyn, 


U | pow. Wieluń. 472 


ZGUBIONO  książecz- 


siak Henryk. 107055 k A ż 
- ę z Ubezpieczalni na 
ZGUBIONO . skierowa | nazwisko Kluka Tades 
„Biprochem*  Przed-|Nie na wczasy _Nr.|deusz. 


Jarek Józef, 
ZGUBIONO. 


475. i sław. 


818174 i legit. Zw. Zaw. 


107078 | 


ZGUBIONO teczkę pto | 
cienną z szkolnymi 
książkami. Proszę o 
zwrot Łagiewnicka 8 
m. 6. 10708g 


107045 
wejściów 


106824 
` 


Najstarsza klasa uczy się na ten 
dzień wierszyków i mazura, Podczas 
zajęć praktycznych dzieci z tej klasy 
przygotowują dla swych matek pre 
zenty, w postaci płóciennych serwe- 
tek. 

Dobrze jest dzieciom w przedszko* 
lu przy ul. Pogonowskiego Nr 71. 
Dobra opieka ze stron» wychowaw« 
czyń, smaczne 1 obfite posiłki trzy ra 
zy dziennie, zabawy i rozrywki... Ale 
nie tylko na zabawach upływa tu 
czas. 


Przeglądamy rozkład zajęć najstar 
szych. tj. 6-letnich dzieci. Widzimy 
tu takie pozycje, jak: rysunki, ćwicze 
nia liczbowe, prawidłowa budowa 
zdań, ćwiczenia ruchowe, porządko- 
wanie, pranie ubiorów dla lalek itp, 

Klasa najstarsza ma też swoich 
przodowników — Joasię Zgierską i 
Bogusia Siudkowskiego, Tych dwoje 
dzieci przoduje w czystości, porządku 
i pomaga najmłodszym dzieciom. 

Uśmiechnięte buzie dzieci z przed- 
szkola Nr 30 świadczą o ich dobrym 
samopoczuciu i zadowoleniu, zdrowiu 
i radości życia. Dzieci mają się dobrze, 
a matki ich są zadowolone i spokoj- 
ne o swe pociechy, które w czasie 
pracy rodziców pozostają nr Iroskli 
wą onieką,  (sytw.) 


OFIARY 


Pracownicy Wypożyczalni Narzędzi 
ŁZWANN Zakładu A-21 w liczbie 14 
ósób przekazują na odbudowę Warsza- 
wy zł 4010 (cztery tysiące dziesięć). 


m——L 


500 dzieci i młodzieży, 


Pracownicy Urzędu Słanu Cywile 
nego Obwodu Śródmieście, gozie 
dziesiątki osób dziennie załatwia spra 
wy świadectw narodzin, zgonu,. ślu- 
by itd. — niezbyt punktualnie przy- 
chodzili dotychczas do pracy. Wiele 
również było nieusprawiedliwionych 
nieobecności Nieobecni 1 „spóźniał- 
scy” utrudniali pozostałym pracownie 
kom wykonywanie ich obowiązków 1 
zadań. 

Wczoraj, o godzinie 7.30 udaliśmy 
się do Urzędu, by zorientować się, 
jak przedstawia się sytuacja opócnie, 
jak wzrósł stopień uświadomienia 
pracowników po wprowadzeniu w ży- 
cie ustawy o zabezpieczeniu sócjali- 
stycznej dyscypliny pracy. 

Okazało się. że nie zanotowano ani 
jednego spóźnienia, ani jednej nićo- 
becności, 

Jest to najlepszy dowód zrozumie= 
nia przez pracowników Urzędu donio 
słości nowej ustawy. 


nów 10. 

Ob, Irena Baraniak: Sprawa, póru- 
szona przez Was w liście — nieucz- 
ciwość zegarmistrza, jest istotna i za 
siuguje na odpówiednie wyjaśnienia, 
Nie podałyście nam jednak Wasze- 
go adresu i brak nam także kilku 
szczegółów. Prosimy o osobiste zgło- 
szenie się do Redakcji. 

Rada Zakładowa Warszawskich Za. 
kładów Budowy Urządzeń Przemysła” 
wych -— Zakład Nr 3: Sprawę ob. Zy- 
gmunta Matusiaka winniście przeka 
zać Dzielnicowej Radzie Śródmieście 
— ul, Legionów 10, 

Ob. A. Sęk: Spory między lokato= 
rami a właścicielem domu rozstrzyga 
specjalna komisja, pracująca przy 
DRN—Śródmieście. Radzimy Wam 
tam zgłosić swe słuszne żale. 

Ob. Jan Kostrzewa: Zwróćciė się 
do dozoru sanitarnego, właściwego 
dla Waszej Dzielnicy. 

Komitet Domowy przy ul. Przewo- 
«dniej 5: Radzimy Wam zgłosić się 
bezpośiednio do dyrekcji Elektrówni 
Łódzkiej. i : 

Ob. Zofia Węgierek: Powinnyście z 
zaświadczeniem Rady Zakładowej, po 
pierającej Wasz wniosek, zgłosić się 
do oddziału kwaterunkowegó przy 
właściwym Starostwie. 

Kolporter „Głosu” przy Okr. Sądzie 
Ubezp. Społ.: Prosimy o podanie na- 
zwiska i adresu osoby, o kłopotach 
której piszecie. 

Ob. E. Hek: Sprawą tą powinien 
zainteresować się dozór sanitarny ma 
terenie Waszego Komisariatu MO. 

Ob. Tadeusz Pastusiak: Radżimy 
Wam zwrócić się do. DRN Łódź — 
Półmoc. i 

Ob. Leonia Miśkiewicz: W sprawia 
tej, niestety, nie możemy Wam nic 
pomóc. 

Ob. Słaszewski Aleksander: Rada 
Zakładowa PZPB Nr 8 winna wystą- 


pić w tej sprawie do dozoru sanitar 


neqo w Waszej dzielnicy. a 

Ob, J, S: z ul. Abramowskiego: Ko- 
mitet Domowy w Waszym domu wi- 
nien zwrócić się z tą sprawą do Dziel 
nicowej Rady Narodowej, 


Nowa nawierzchnia 


na ul. Jesionowej 

LI, Jesionowa, na Radogoszczu, przy 
której mieści się szkoła- podstawowa 
Nr 122, miała całkowicie zniszczoną na 
wierzchnie, co utrudniało dzieciom do 
stęp dó szkoły, 

Dzięki interwencji Wydziału Oświaty 
Zarządu Miejskiego, oraz DRN Północ, 
Wydział Komunikacji przeprowadził na 
ul. Jesionowej całkowitą odbudowę na» 
wierzchni oraz przebudował chodnik, 
dostosowując go do potrzeb ulicy, przy 
której znajduje się szkoła dlą przeszło 


Y typ "irguim=""i "x" osy" 


Co pisała prasa łódzka w dniu 20 maja 1930 r. 


. SKARB PAŃSTWA UBOŻEJE 
" Wpływy Skarbu Państwa z mono- 
poli wynosiły w kwiet 
mikionów zł wobec 83 m 
marcu, Spadek w ciągu: jednego mie- 
sigca wymiósj więc 17 milionów zł, 


POMNIK KOŚCIUSZKI — 
GOTOWY 

W Pabianicki Szkole Rzemiosł 
wyxonato całkowity odlew pom- 
nika Tadeusza Kościuszki, który ma 


stanać na Placu Wojności jeszcze w 
tyra POKU. 


NOWY ATAK BEZROBOTNYCH 
NA MAGISTRAT 

Na. tie. zinniejszenia przez zarząd 
miejski robót publicznych — docha- 
dzi do stałych awantur z bezrobot= 
nythi. W dniu wczorajszym kikuty- 
sięczny. tłum zgromadzony przy ul. 
Gdańskiej 44 ruszył ponownie na 
plac Wolności, gdzie skonsygnowano 
silne oddziały policji konnej i pie- 
SZEj. 

Doszło do kilxugo odzińne +j walki, 
czasie której policji udało się Wy- 
przeć demonstrujących w ulicę Kon- | 
stantynowską. 

Przez cały dzień, Plac Wat 


w 


ności ob | 


stawiony był silnymi oddziałami 00- 


leń, aby nie dopuścić do ponownego 


ataku na magistrat. 


Republike} 


SENSACIA 
NA POCZCIE GŁÓWNEJ 


Na poczcie głównej w Łodzi praw= 


dziwa sensacje wzbudza wożny, prze 
pasany wi ielką szarfą z Gapisem 
c my” Wożny trzyma w ręku 


wielka halabardę. z kopułą na szczy- 
í RENH w znak poczty — 


LEKARZE 
TWORZĄ WŁASNY BANK 
ganizscjie lekarskie postanowiły 
uts WOTZYĆ własny „Bank Lexar 
ktory ma udzielać pożyczek ieka- 
rzom, znajdującym się w kryzyso- 
wych SoOŁELK: 


EKSMISJE 
Zw 


azki Zawodowe wystosowały 
ponowny memoriał do władz central 
nych z żądaniem natychmiastowego 
wstrzymania eksmisji bezrobotnych 
z mieszkań 0 zmyć i ARKA 


TEATRY. 


PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ui. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150*36) 

Ostatnie dni! 

Godz. 19,15 „Niemcy L. Krucz- 
kovskiego z Włodzisławem Ziembin- 
skim w roli prof. Sonnenbrucha. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 


Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


nt. Daszyńskiego 34, tel. 181-34 
Godz. 19,15 „Brygada 
Karhana'. 


szlifierza po palisz 


TEA" TR „PINOKIO* 


(ul. Nawrot 27) 
Godz, 8 i 15 wg. zamówień dla 


szkół widowiska zamknięte pt. „No” 


wa szata króla”. 


TEATR are 

(ul. Piotrkowska 152) 
Godz; 17,15 widowisko pt. „Złota; 
rybka”. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) A 
Godz. 19,15 „Królowa przedmieśgia”. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta t. tel. 272-70 
Godz. 19.30 komediofarsa Wł. 
„Romans z wodewi= 


- 


KINA 


ADRIA Z dia tmłodzieży (Stalina 2)! SFYLUWY (Kilińskiego 123) 


„Pieśń Tajgi” 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narotowicza 20) 
„Hrabia Monte-Christo“ H ses la 
godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (Franciszkańska $1) 
„Drogą do sławy” 
godz. ib; 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicze 
nych Nr 20% 
gódz. 15, 16, 17, 18, 19 

REL — dla młodzieży RSA y 2) 
„Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 

< „Dom na Pustkowiu” 
qodz, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 61) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego* 
Program składany: „-Pan Prokoukx 


20, 


filmuje', „Anielski strój”. „Koły- 
saka“ „Lelegram“, „Pan Pro- 
kouk wynalazcą”, „Leorora", 
„Pieśń prerii”. 
godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE  (Żeromskiezo 76) 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz. 18, 20 


20BOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Gczesznicy bez winy” 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo” 1 seria 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Pieśń Abaja“ 
godz..18, 20 


Program na sobotę, 20 maja 1950 r. 


1204 Dziennik. 13,35 Aud. szk: 
dla klas 10 i 11. 14.00 Przeglad kul- 
turalny. 14,20 (£), Muzyka popular- 
na. 14,45 (Ł) Reportaż pt. „Kobie- 
ty-w „męskich zawodach”. 14,55 
Koncert solistów. 1530 Koncert dla 
świetlie dziecięcych. 16.00 Dziennik. 
16,30 (£ Pieśni francuskie w wyko 
naniu H. Bacewicz. 16,50 (Ej „Na 
wszystko można znaleźć- czas“ .— 
aud. w opr. J. Kisięlewskiej, 17,00 
Przy sobocie po robocie. 18,00 Aut. 

SP“. 1815 Konc. Ludowej Kapeli. 
18,40. Wszechniea. 19,00 Aud. dla 
wsi. 1945 Koncert krakowskiej ork. 
20.00 Dziemik, 20.40 „W rytmie 
tenecznyn. 21,10 (Ł) „Śpiewamy 
pieśni robotnicze” — aud. w opr, 
mgr. M. Dru! zera. 21,30 „Wiadukt 
— opowiad;nie, 22,00 Opo wieść o A. 


Mickiewiczn: ode. 35, 22,20 KA 
„SÉ rzydlat, mikrofon“ — aud, TN 
Gp. E. Jędrkiewiczowej. 22,85 AŁ) 


Jutro na boiskach. i bieżaiaąch ksa- 
ju. 22.40 (E£) Muzyka taneczna. 25,90 
Ostatnie wiad. 23.15 Muz. taneczna. 


„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 18, 20 

ŚWIT (Balucki Rynek 2) 
„Wesoły sublokator* 
godz. 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Koncert Beethovena“ 

godz, 16, 18, 20 

EILCZA (Piotrkowska 10%) 
„Czarodziejski kryształ“ 

godz. 16,30, 18.30, 20,30" 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego' 
Program składany: „ Pan Prokouk 


filmuje*, „Anielski strój”, „Koły” 

sanka“, „Telegram, „Pan Pror 

kouk wynalazcą”, „Leonora“, 

„Pieśń preriji“. 

godz. 16,30, 18,30, 20,30 
W.ÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Nieodrodna córka” 


godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Trzy spotkania“ (film w natural 
nych kolorach) 
godz. 16, 18 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Strój galowy“ 


Ze sportu 


rodowym 
leuszową. 


Na akademię przybyły władze GKKF, 


# 
4 


z przewodniczącym pos. Mo- 


tyką na czełe, przedstąwiciele związków sportowych, zrzeszeń i klubów, 
władze PZB oraz liczni działacze, zawodnicy i sympatycy sportu bokser- 


skiego. 


Na pieknie udekorowanej scenie zebrań się zayrodniey, trenerzy i sę- 


dziowie wszystkich państw, uczestniczących. w turnieju. 


Akademię zagaił prezes PZPB — Jędrzejewski, podkreślając doniosłą 


rolę kultury fizycznej w nstroju ludowym oraz opiekę, jaką otacza Pol- 
ska Ludowa wychowanie fizyczne i sport. Mówiąc o znaczeniu zakończo- 
nego turnicju, mówca podkreślił, że stał się on wielką manifestacją bra- 


terstwa narodów wy: walce o pokój. Turniej 


wykazał doskonałą postawę 


pięściarzy Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej. 


Na stępnie odb się wręczenie na- 
gród p „m zawodnikom 0- 
raz zespoł łowi ZSRR za zwycięstwo 
trownicy ekip 
icz ny ch w reczyli góspodarzom 


Gud 


42 


Witany “burz ymi oklaskami, 
począł przemówienie dyrektor De 
partamentu Wyszkól.- Sport, Wszech 
związkowsko Komisu Kultury Fi- 
zycznej ZSRR —, Gromadzzi. 

„W imieniu sportowców ra- 
dzieckich, uczestników Jubile- 
uszowego Turnicju PZB. pozwa 
łam sobie złożyć Wam serdecz 
ne pozdrowienia, 

Zakończone spotkania w ra- 
mach Turnieju Jubileuszowego 
PZB. organizowane przez Głów 
nv Komitet Kultury Fizycznej 
i PZB, stały na wysokim pozio- 
mie sportowym i cechowała je 
przyjacielska atmosfera. 


roz 


dalszego umocnienia więzów 
przyjażni między uczestnikami 
'Tufnieju i ścisłego nawiązania 
kontaktów sportowych: eraz 
wymiany doświadczeń  czoło- 
wych bokserów. 

Rozwoj sportu pięściarskiego 
w Połsce datuje się od 30 lat. 


Ę | 


lecz prawdziwy rozwój boksu | 
jego umasowienie jest donie- | 
ustroju Demokra- | 


l 


À 


ro zasługą 
tycznej Polski Ludowej, albo- 
wiem świat pracy. cała mło- 
dzież Polski tylko teraz ma | 


Spofkania przyczyniły sie do | 


t 


nieograniczoną możność Tozwa j 


ju duchowych i fizycznych po- 
trzeb, 

Z całą przyjemnością konsta 
tuję, że Jubileusz swój bokse- 
rzy polscy powifali poważny- 
mi sukcesami, tak w dziedzinie | p 
umasowienia swoich szeregów. 
jak i podwyższenia swego po- 
ziomu technicznego. 

Dobrze zaprezentowali się za 
wiodnicy Demokratycznych Wé 


gier i Demokratycznej Rumu- | 


nii, wykazując wysoką kłasę | 
sportową. Zespoły Finlandii i | 
Szwecji były również na wyso- 
kim poziomie, 

W imienin milionów radziec- 
kich sportowców i delegacji ra 
dzieckich pięściarzy — uczestmi 
ków turnieju pozdrawiam pie 


Dzis błysną klingi 
B klasy 


Dziś, w sali „Ogniska“ Tozpoczy 
nają się ogólnopolskie szermiercze 
mistrzostwa klasy. B we florecie, 
szpadzie i szabli. 

Uroczyste otwarcie zawodów 
stapi o godzinie 16, a o godz. 18 
będzie się finat fioretu. 

Jutro zawody tozpoczną się o go- 
dzinie 10, © godzinię 12 odbędzie 
się finał szpady, a o godzinie 18 fi 


na- 
ad 


| 


iP Z TZ ETENE 


ciarzy Demokratycznej Polski 
i działaczy sportowych w Dniu 
Jubileuszu XXX-lecia, sklada- 
jae majserdeczniejsze życzenia 
dalszego rozwoju i umasowie- 
nia sportu pięściarskiego. 

Nasze spotkania sportowe ot 
bywały się w czasie, kiedy z 
każdym dniem wzmaga się wał 
ka narodów o pokój. Na zaku- 
sy imperialistów, dażących do 
rozpetania nowej wojny, bojow 
nicy pokoju odpowiadają zdecy 
dowanym zesbolłeniem swoich 
szeregów i wzmocnieniem swa 
jej aktywnej walk? w obronie 
pokoju przeciw podżegaczom 
wojennym. 

Obowiązkiem wszystkich na- 
rodów. dążących do utrwalenia 
pokoju. jest napietnowanie pod 
żegaczy wojennych. 

Radzieccy sportowcy wzywa 
ja sportowców wszystkich na- 


rodów do jeszcze większego | -— 
wzmocnienia 
walce o pokój. 

Podniesiemy jeszeze wyżej 


sztandar walki o pokój, o wol- 
ność narodów. 

Niech żyje przyjazn naro- | 
dów całego świata. 


Niech żyje Prezydent Polski | lku 0:2 
Demokratycznej — Boleslaw | 1:2 


Bierut. 
Niech żyje Wielki Wódz ca- 
łej postępowej ludzkości — 


tow. Stalin". 
Następnie przemówił 
i reprezentacji 
iszok Szymura: 


„W imieniu polskich sportow | środkowy - napas 
ców pozdrawiam przedstawicie była samohbójeża fDrzewowski), 


Rozpoczął się juź ruch na boiskoch ligowych 


UO TOSLEDLELLIMJ 


kb bowotd wini korowodowe 


Kto z kim zmierzy swe siły w niedzielę? 


kalendarzyza | niu. jęgt Gwardia. która mimo wszyst 


niedzielę według 

spotkań ligowy zespół EKS Włó 
kniarza musi rozegrać mecz o punk 
ty w Chorzowie z tamtejszym AKS. 
Ciekawi jestesmy, jak wypadną to- 
dzianie po dłaższej przerwie; czy u- 
silny trening zdołał coś nie coś zdzia 
łać. AKS nie jest słabą drużyna, 
tym bardziej na swym terenie bę” 
dzie chciał zdobyć. jak najleps zy wy 
nik. Możliwe wobec tego, że zespoły 
te podzielą się po przyjacielska 
bramkami... 


Cracovia gości u siebie Ruch, który 

raz gra wyśmienicie, to znów ledwo 
(w Chorzowie) „zarobi“ na remiso- 
wy wynik. Tym razem faworytem 
sa gospodarze. 

Legia w stolicy nia za przeciwni 
ka Górnika z Bytomia. Przypuszeza! 
nie dwa punkty zagarna wojskowym 
górnicy, 

Warta w Poznaniu gra z Gwardią. 
Mecze te mają już ustaloną markę. 


godz. 18, 20 | nał szabli. Tym razem w szczęśihwym położe- 
SER... | ZWB LEZA o „+ APA 200 BZ 
- . ʻ 
awód nauczyciela otoczony Radzieccy pracownicy oświato nauczyciel otrzymuje medal 
jest w ZSRR powszechnym wi, podobnie jak wszyscy oby- „Odznaka za prate“, po 25 ta- 


szacunkiem i uznaniem: nauczy 
ciele radzieccy ciesza się stała 
opieką ze strony państwa i par 
tii. Mają oni zapewnione dobre 
warunki życia oraz wszelkie mo 
żliwości pogłębiania swej wie- 
dzy ogólnej i zawodowej. 

W ZSRR istnieje gęsta sieć pe 
dagogicznych zakładów nauko- 
wych, instytutów korespondeit- 
cyjnych. ognisk metodycznych 
dla nauczycieli poszczególnych 
specjalności itp.; na terenie całe 
go kraju — zarówno w wie- 


kszych, jak i w mniejszych ośrad ~ 


kach — „irządza się systematycz 
nie specjałne cykle odczytów dia 


nauczycieli na tematy pedago- 
giczne i polityczne. 
Co pięć łat każdy nauczyciel 


radziecki przerywa na rok pra- 
cę zawodową. by uzupełnić swe 
wiadomości w specjalnym insty 
tucje zwiększania kwalifikacji na 
uczycieli. W ciągu rocznego po 
bytu w instytucie nauczyciel © 
trzymuje normalne uposażenie, 
przy czym wszelkie wydafki, zwią 
zane z nauką, pokrywa państwo. 

Wielu nauczycieli. obok wyko 
nywahia zawodu, poświęca dużo 
czasu pracy naukowe badaw- 
czej. występuje na łamach pra- 
sy pedagogicznej oraz  codzien- 
nej, przygotowuje referaty nau- 
kowe na konferencje, organizo= 
wane przez Akademie Nauxz Pe 
dagogicznych dla uoszczególnych 
grup nauczycieli. 


watele ZSRR, biora czynny u- 
dział w życiu społecznym i pań 
stwowym. Tysiące nauczycieli 
wybrano do miejscowych orga 
nów władzy — wiejskich, miej- 
skich i obwodowych Rad Delega 
tów do Rad Najwyższych repu- 
blik autonomicznych i zwiazko- 


RPO O 


tach — order „Czerwonego Sztan 
daru Pracy“, a po 30 latach — 
„Order Lenina". 

Państwo radzieckie wykazuje 
wiele troski o sytuacje material 
na i warunki życia pracowników 
szkół Przed dwoma laty rząd 
radziecki powziął uchwałę, w 


WARUNKI ŻYCIA | PRACY. 


nauczycieli radzieckich 


dziesiątki pracowników a 


wych, 
światowych piastuje stanowiska 
deputowanych do Rady Najwyż 
szej ZSRR 


W ZSRR ustanowiono ' zaszczy 
tny tytuł „Zasłużonego Nauczy- 
ciela Republiki“, nadawany za 
wybitne zasługi w dziedzinie 0- 
światy iudowej, na mocy specjal 
nego dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. wzgłędnie re 
publiki związkowej. czv aufono- 
micznej, Tym chlubnym tytułem 
szczycą się tysiące najlepszych 
nauczycieh ZSRR 


W roku 1947 wydano specjai 
ną ustawę o odznaczaniu nauczy 
cieli za długoletnia i nienagan 
na pracę. W myśl tej ustawy. po 
przepracowaniu w szkole 10 iat. 


+ 


myśl której w każdej wsi winien 
zostać wybudowany dom dla na 
nczycieli. 

Domy takie istnieją już w dzie 
siatkach tysięcy wsi radzieckich. 
Nauczyciele wiejscy otrzymują 
bezpłatnie. jako dodatek do upo 


sażenia, zarowno mieszkanie. 
jak opał i światło, Ci. którzy pra 
zna wybudować sobie własne 


domki. uzyskuja pożyczki dłuru 
terminowe oraz materiał budo- 
wiany. Specjalne domy dia nau 
czycieli buduje się również i w 
miastach. Wiele takich domów 
widzimy w Moskwie. Kijowie i 
w stolicach innych republik 
związkowych. 

Praca nauczycieli radzieckich 
jest dobrze wyneagradzana. Za 
każde 5 lat nauczania otrzymują 


> 


aktywności w | „Emięden” 


| nie odniósł 2 zwycięstwa w zawodach 


oni z tytułu wysługi lat dodatki 
do uposażenia, Przy stażu 25-ie 
tnim dodatek 
proc, 
Prawo do 
je nauczycielom również i w wy 
padku, jeśli nauczyciel po wysłu 
dze lat kontynuuje pracę w szko 
le. 


wa co roku w sanatoriach i do- 
mach wypoczynkowych, 
udział w wycieczkach do mala- 
wniezych miejscowości 
Kaukazu 
wa 30 proc, kosztów pobytu 
sanatorium. pozostałą cześć opła 
ca się z funduszu państwowych 
ubezpieczeń społecznych: 10 proc. 
skierowań przydziela się bezpła 
tnie, 


czycielskie, 
dział ponad 120 tys. 
wyasvgnowanoa 
Na wczasy 


w 


zolnych zarysach warunki 
i pracy nauczyciela radzieckiego, 
który w odpowiedzi aa troskę 
opiekę państwa, ofiarnie pracuje 
nad wychowaniem młodych oby 
wateń ZSRR. 


Wszyscy pieściarz 


uczestnicy międzynarodowego turnieju bokserskiego w Warszawie 
podpisali Apel Pokoiu i przyrzekli sfać twardo i nie ustępliwie w szaregach jego obrońców 


czwartek, 18 bm., na zakończenie Międzynarodowego Turnieju Bo- 
kserskiego. Polski Związek Bokserski zorganizował w Teairze Na- 
im. Wojska Polskiego w Warszawie uroczysta Akademię Jubi 


li zagranicznych ekip oraz za- 
wedników. biorących udział +, 
Turnieju Bokserskim, z okazji 
XXX-lecia istnienia Polskiego 
Związku Bokserskiego, W imie 
niu tychże sportowców prosze 
o przekazanie naszych zapew- 
nień swaim kolegom, sportow- 
com w Kraju, że rozwijający 
się ruch sportowy w Polsce Lu 
dowej stoi twardo i nieustępii- 
wie w szeregach Miedzynarodo 
wego Obozu Pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki 
i Wielki Stalin. 

Dia zadokumentowania ma- 
szej gotowości do obrony poko 
ju składam swój podpis pod 
uchwałami Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju i wzy- 
wam wszystkich sportowców. 
miłujących pokój, do podpisa- 
nia listy. 

Niech żyje pokój. Niech żyje 
i rozwija się Międzynarodowy 
Front Obrońców Pokoju". 

i publiczność na 

Pokój — Po- 


Zebrani pięści arze 
widowni S kanduj €: 
kój. r be 

Da stolika pode hodza pierwsi pieś- 
ciarze Zwiazku Radzieckiego, aby 
złożyć podpisy pod AD lem Pokoju. 
Następnie pod j y Zawod 
nicy wesiersi rumuńscy, fińscy, 
szwodzcy i polscy. Drużyna polska 

mionuje Hy mn Młodzi jeży: pAn nokra- 
ZYSCY 


PREES tey. 


Z mistrzostw kl. A 


- $pólnia 2:1 


Zespół E mielen, w Żyehłinie ostat- 


o mistrzostwo kl. A okręgu łódzkiego. 
=p 4 Koluszek przegrał w stosun 
poniosła por: 


a ażke 


2), Łodzianie przegrali głównie 


Spójnia 


i słabej grze bramkarza Drzewow 
skiezo, którego po przetwię kierow. 
nietwo Spójni zamieniło na Góralczy_ 

ka, Bramke dla łodziau zdobył w ład. 
a dła "Emjeden: 


bramka 


nym stylu Korpalski, 


tnik, jedna 


ka jest jednak najlepszym zespołem 


w Pols SU 

Górnik z Radlina rozegra spotka” 
nia z Kolejarzem poznańskim. Dru- 
żyny te sa prawie na równym pozio” 
mie, mimo że reprezentują odmien- 
ne systemy. Możliwe, że podzielą się 
też punktami, 

ue, iza. równięż. ruszą w nië 
dzielę do boju. W Łodzi będziemy 
obserwowali grę Lechii gdańskiej z 
Widzewem. Trudno przypuścić, aby 
łodzianie zdobyli choć jeden punkt w 
tych zawodach. Powinni jednak uzy 

kać jak najlepszy wynik, aby Due 
blié z0ość wiedzi:ła, że poprawa u ł0 
dzian ma charakter trwały. 
Poza tym Gwardia ze Szczecina 
spotka się z Kołejarzem z Bydgosz= 
czy, Polonia świdnicka z Kolej arzem 
toruńskim. Stal w Sosnowcu zmierzy 
swe siły z Bzóra Chodaków. Wresz- 
cia Kolejarz Ostrów rozegrą mecz zè 
Związkowcem z Radomia. 


ten wynosi 30 
podstawowego uposażenia. 
emerytury przysługu 


Tysiące nauczycieli wypoczy 


bierze 
Krymu, 


Nauczyciel pokry-` 
w” 


itp. 


W r. 1949 na wycieczki 
w których 


nau- 
wzięła 
pedagogów. 
czub 
aauczyciet! 
ruDił. 


u 
5 milionów 
dia dzieci 

milionów 


vdano 27 


Tak oto przedstawiają się w o 
żyeia 


5 


Na 138 


Młody mistrz pięści 
a YA NN, 

: Ź i 
Jerzy Debisz 
potępia wrogów Pokoju 
|popularoy pieściarz ŁKS 

Włókniarza  Jęrzy” AEA 
podpisał Apel Pokoja "jako 
den z pierwszych Bór AFA 
'w zeszłym tygodniu w niedzie- 

ię. 
Oto co na temat składania 
podpisów pod Apelem Pokoju 


mówi nam pogromca: Rodzkz. 
— Apeł Pokoje winni podpi- 


sać mnie tylko bokserzy, ale 
wszysey sportowcy, którzy pra 


gna, aby sport w Polsce Ludo 
wej rozwijał się z coraz większą 
prężnością i coraz ` lepszymi 
mógł się poszczycić wynikami. 
— Tylko w czasie pokoju. 
przy usiinej pracy boks nasz bę 
dzie mógł dojść do tych wspania 
łych wyników, jakie osiągnięto 
w Zwiazku Radzieckim. 
— Ze wszystkimi sportowea- 
mi w Polsce potępiam tych 
wszystkich, którzy pra do woj- 


ny lub jej wyczekują. 


Dzisiejsze imprezy 

Piłka nożna; na boisku ŁKS Wiók 
miarzą odbędzie się mecz 6 mistrzo” 
stwo klasy A okręgu łódzkiego pomie 
dzy Kolejarzem łódzkim a ŁKS Wióx 
niarzem I B, Początek, zawodów o 
godz. 17. | 

Piłka reczna: na boisku Bawełny. 
przy ul. Ogrodowej 28a o godz. 17.30 
odbędą się zawody szczypiorniaka o 
mistrzostwo Łodzi. Kolejarz zmierzy 
sie ze Związkowcem a o godz. 18,30 
gra ŁKS Włókniarz I B — Spójnia. 

Na boisku Unii przy ul. Piotrkow 
skiej 180 odbędą się gry w siatków* 
kę żeńską, klasa 'A, godz. 17 ŁKS 
Włókniarz Uria, godz. 17,45 
Związkowiec — Spójnia, godz 18,30 
Unia — Spójnia, godz. 19.15 ŁKS 
Włókniarz — Związkowiec. 

Zawody szermiercze: w sali Ogni- 
ska przy ul Traugutta odbęda się 
mistrzestwa Polski w klasie B we 
florecie. Udział biora zawodnicy z 
Gdańska, Krakowa, Lublina. Lodzi, 
Śląska, Szezecina, Wrocławia i War 
szawy. 


Nasi korespondencj donosza 
Pracowita niedziela 


W ubiegła niedziele rano wyru- 
szyła samochodem ekipa „Skóry I“ 
do Srebrnej. Zgodnie z zgóry nakre 
ślońym programem, odbyło sie 
pierwsze wspólne zebranie Kół- Spor 
towych LZS — Srebrna i Skóra T. 

Zawiazana nić przyjażń obu kół 
zacieśniła się rozgrywkami w _siat- 
kówke, które popraedziło . powita- 
nie drużyn i wręczenie LZS „Sre- 
brna“ dyplomu pamiątkowego. Goś 
cie otrzymali wiązankę kwiatów. 

„Skóra T“ dała dobra lekcję zespo 
łowi „Srebrna wy grywająćc w siat 
kówce 2:0 (15:0; 15:18). Żeńska dru 
Żyna „Skóry I“ uległa temu same 
mit męskiemu zespołowi LZS 1:2 
(15:11, 4:15, 4:15). 

\ Serdeczne pożegnanie i zaprosze- 
nie na rewanż do Łodzi zakończyło 


wizytę sportowców „Skóry IF w 
Srebrnej. 
Dalej ekipa „Skóry T* dołaczyła 


sie do zespołu Koła Zakładowego 
Zw. Zaw. C—i Zaopatrzenia Prze- 
mysłu Skórzanego, z którym poje- 
chała: do wsi Kuczków pod Łowi- 
czem. 

Niestety, młodzież wymienionej 
wsi mie jest zorganizowana, nie u=- 
prawia sportu, drzemie, wałęsająe 
"się po zakurzonych drogach. 

Rzuciliśmy hasło założenia tam 
Koła Sportowego — czy zostanie o 
no zrealizowane, zobaczymy. 


Szymoński Zbigniew 
korespondent Koła Sportowego 
„Skóra I“ 
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